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„Jako Jedno z pierwszych zadań okre­
ślił sobie p. Wojewoda Raczkiewicz, roz­
wiązanie problemu rozszerzenia bazy 
administracyjnej Województwa Pomor­
skiego — a więc to, co przywykliśmy już 
nazywać zagadnieniem „Wielkiego Po­
morza“.

(Z wywiadu udzielonego naszemu 
przedstawicielowi przez p. Wojewodę 
Raczkiewicza w dniu 4. 8. 1936 r.)

W dniu 11 marca rb. uchwalił Sejm 
historyczną ustawę o zmianie granic 
Województw Zachodnich Polski. 
Przejdzie ona jeszcze przez Senat, 
który ponad wszelką wątpliwość też 
ją zatwierdzi, tak, że w krótkim już 
czasie ustawa ta stanie się prawem i 
wprowadzona będzie w życie, reali­
zując w ten sposób przede wszystkim 
ideę Wielkiego Pomorza.

Uchwalone zmiany terytorialne 
zainteresowanych województw są b. 
duże. Powiaty: rypiński, lipnowski, 
nieszawski i włocławski (z woj. War­
szawskiego), oraz inowrocławski, 
bydgoski, szubiński i wyrzyski (z woj. 
Poznańskiego), zostają woielone do 
województwa Pomorskiego, po w. ka­
liski, kolski, koniński i turecki — wej­
dą w skład województwa Poznańskie­
go a powiat działdowski — do woj. 
Warszawskiego.

Z chwilą odzyskania niepodległe­
go bytu nie mieliśmy własnego — je­
dnolitego a wypływającego z naszej 
psychiki i umysłowości oraz polskiej 
racji stanu, ustawodawstwa. Rządzić 
więc z konieczności musieliśmy się 
prawami państw zaborczych, a te 
wszak ustanawiane i pisane były pod 
kątem interesów zaborców, a jeśli 
chodzi o polskie społeczeństwo — to 
celem ich było dzielenie Polaków, 
stwarzanie i podtrzymy­
wanie sztucznej granicy pomię­
dzy Polakami. Nie mogło to oczywi­
ście w wolnej Ojczyźnie wywierać 
dodatniego wpływu na konsolidację 
narodową i na zatarcie różnic i pew­
nych antagonizmów w okresie nie­
woli powstałych.

Ten stan rzeczy, nie mógł być w 
naturalnej konsekwencji umacniania 
się państwowości polskiej i postępu 
zacierania się różnic w pracach i ży­
ciu Polski, na długa metę utrzymany.

Praca na tym odcinku nie była je­
dnak łatwą. Z wielu względów.

Tym nie mniej rządy polskie, a w 
szczególności w latach ostatnich, z ca­
łą energią, a jednocześnie z ogromną 
ostrożnością i głębokim zrozumieniem 
powagi tego niezmiernie ważnego i 
czułego problemu, przystąpiły do sto­
pniowego zacierania i niwelowania 
sztucznych rozgraniczeń dzielnico­
wych.

Zaczęły więc pod naporem wysił­
ków i pracy padać słupy graniczne, 
dzielące organizm żywe m. Wielkiego 
Narodu, na dzielnice i zabory.

Każdy rok na fronc:e tym przyno­
sił nowe sukcesy i pozytywne osiąg­
nięcia. Po przez olbrzymi wysiłek pol­
skiej kodyfikacji praw, po przez stałe 
a ostrożne przekreślanie różnic — dą­

żono do wytkniętego celu: obalenia 
sztucznych podziałów, zatarcia jego 
śladów. Z psychiki społeczeństwa 
polskiego stopniowo odchodziło to 
wszystko, co przez obcą przemoc zo­
stało nam narzucone, a co dla polskiej 
rzeczywistości stało się już nieistotne 
i szkodliwe..

To wszystko sprawiło, że rząd gen. 
Sławoj-Składkowskiego uznał warunki 
obecne za nadające się do praktycznej 
realizacji nowego podziału administra­
cyjnego, który w konsekwencji stwa­
rza Wielkie Województwo Pomor­
skie.

Wielkie Województwo Pomorskie
Depesza do Wofewody Pomorskiego Raczkiewicza 
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Z głębokim też wzruszeniem mówił 
sprawozdawca poseł Dudziński, że 
„nareszcie po 18 latach niepodległości 
wywrócone zostaną osta­
tecznie słupy graniczne, 
wbite ongiś przez zaborcę w żywe cia­
ło Rzplitej“. Podkreślił przy tym, że 
głównym celem ustawy jest

„STWORZENIE SILNEGO 
WOJEWÓDZTWA POMOR­

SKIEGO“, 
predystynowanego do odegrania pier­
wszorzędnej roli w Polsce.

* « •

skiego odbiła się głośnym, radosnym 
echem na całym Pomorzu.

Społeczeństwo pomorskie zdaje się 
doskonale sprawę z ważności ustawy o 
powiększeniu Województwa Pomorskie­
go dlatego też wiadomość o przyłączeniu 
do naszego województwa ośmiu powia­
tów przyjęło z uczuciem szczerego 
zadowolenia i głębokiej, 
serdecznej wdzięczności 
dla tych, którzy w realizacji tego proble­
mu brali udział 1 do jego urzeczywistnie­
nia się przyczynili. W pierwszym rzę­
dzie wdzięczność całego społeczeństwa 
pomorskiego kieruje się do Pana Pre­
miera gen. Sławoj . Składkowsklego i 
Wojewody Pomorskiego p. Władysława 
Raczkiewicza.

Wyraz tej głębokiej wdzięczności dla 
p. Wojewody Pomorskiego Raczkiewi­
cza dali pierwsi posłowie Ziemi Pomor­
skiej, wysyłając, jako przedstawiciele 
społeczeństwa pomorskiego, do p. Woje­
wody depeszę tej treści:

Przewód Nr..............
Uwagi służbowe.-

Historyczna decyzja Rządu i u- 
chwała Sejmu przychodzi w niezwyk­
łym momencie dziejów Polski.

Wkroczyliśmy w okres konsolida­
cji narodowej, w okres kruszenia wza­
jemnych uprzedzeń Polaków do sie­
bie, w fazę pojednania narodowego i 
cementowania silnego zwartego obozu 
Polaków.

Dziś już rozumiemy się, potrafi­
my na ołtarzu miłości Ojczyzny pod­
porządkować racji stanu, stare przy­
zwyczajenia, egoistyczne interesy, na­
wet własne lokalne względy, by 
wzmocnić Polskę, by gruntować Jej 
siłę.

Podkreślali ten moment przedsta­
wiciele województw, które oddaią 
swe ziemie Pomorzu — w zrozumieniu 
jego wagi i roli w życiu państwa pol­
skiego.

Nie tylko duchowo łączymy się — 
nie tylko na podkładzie psychicznymi 
budujemy jedność narodową — prze­
kreślamy jednocześnie dawne podzia­
ły, zasypujemy ostatecznie sztuczne 
miedze, dzielące nas i utrudniające 
porozumienie.

Stąd też szczera należy się wdzięcz­
ność i serdeczne uznanie tym, którzy 
dokonali realizacji wielkiego dzieła.

♦ ♦ •
Przed społeczeństwem p o.w i ę k- 

s z o n e g o Województwa Pomorskie­
go otwiera się nowa, piękna karta 
wielkiej i twórczej pracy, w dwóch 
przede wszystkim zmierzająca kierun­
kach, mianowicie w kierunku rozwoju 
i rozbudowy wielkiego i silnego gospo­
darczo, narodowego Województwa 
Pomorskiego oraz głębokiego zespole­
nia wszystkich sił narodowych dla 
stworzenia potężnego bastionu i straż­
nicy na zachodnich rubieżach Rzeczy­
pospolitej.

Nowe Wielkie Województwo Po­
morskie, stanowiąc silne gospodarczo 
i narodowo zaplecze wybrzeża mor­
skiego i naszej perły gospodarczej — 
Gdyni -r-; rozpoczyna nowy etap swej 
historii.

KAISER BORAX
< codn'ennie w wodzie, do mycia
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Nie przekupicie polskiego 
społeczeństwa

Przed paru dniami w Moskwie odbyło się 
zebranie głównych przywódców Kominternu 
z udziałem przedstawicieli sztabu czer­
wonej armii. W zebraniu tym brał udział 
również „delegat“ komunistyczny z Polski 
(nazwiska niestety nie mogliśmy się do­
wiedzieć).

Na żebranin tym główny ton nadawali 
delegaci czerwonej armii i na ich to wnio­
sek i według ich planu opracowane zostały 
nowe iormy ofensywy komunistycznej na 
robotników i chłopów polskich.

Zdaniem militarystów sowieckich „roz­
wój idei komunistycznych wśród tak zwa­
nych polskich sfer intelektualnych — złożo­
nych przeważnie z Żydów — jest wprawdzie 
błyskotliwy, ale nie posiada żadnego znacze­
nia praktycznego**.

Zdecydowano zatem pierwszy i głó­
wny atak nowego „zmilitaryzowanego“ 
planu na polskiego chłopa 1 robotnika, prze­
prowadzić za pomocą prasy robotnicze], po­
zostającej pod poważnymi ideowymi wpły­
wami Moskwy. Na powyższy cel wyasygno­
wano pierwszą transzę zasiłku w kwocie 
zł. jednego miliona.

Za sowieckie pieniądze zacznie się więc 
zatruwać dusze polskiego chłopa 1 robotni­
ka. Nie pierwszy to zresztą wypadek 
w życiu politycznym Polski subwencjo­
nowania niektórych polskich pism 
i periodyków przez ambasady 
zagraniczne. Płyną pieniądze na cel 
propagandy polityki, sprzecznej z założe­
niem rządu polskiego, nie tylko z Rosji. Do­
pływy źródeł subwencyjnych sięgają aż po 
Pragę, Paryż, Rzym. W stolicach 
tych należy niejednokrotnie szukać zło­
todajnych i ideowych inspira­
cji 1 wzmocnień substancyj redak­
cyjnych 1 „zasadniczych“,

Społeczeństwo polskie dotychczas było 
odporne na wszelkie zakusy. Nie pomogą 
również 1 obecnie nowe zastrzyki finansowe, 
których głównym celem Jest przeciw­
działanie 1 utrudnianie zgody 
w polskim społeczeństwie 1 wy­
twarzanie fermentów klasowych, a przede 
wszystkim prowadzenie walki z 
polskim rządem 1 obozem 
prorządowym 1 z pozytywną pra­
cą.

Subwencje finansowe z zagranicy celu 
swego nie dopną. Polskie społeczeństwo 
orientuje się już w dostatecznej mierze, j a k 
pracować należy dla Polski! kto 
w realizacji tej pracy bierze udział.

Wie również dobrze 1 o tym, że do pracy 
tej na wezwanie WODZA NARODU MAR­
SZAŁKA RYDZA - ŚMIGŁEGO „podciągnię­
cia Polski wyżej“ stają coraz to n o w e z a- 
stępy ludu, grupując się w Obozie 
Zjednoczenia Narodowego. Bo 
tylko przez Zjednoczenie i Zgodę 
Narodową — osiągniemy to, co każdy 
Polak w głębi swej duszy ma utajone:

Wi e 1 k ą, m o c a r s t w o w ą Polskę 
i dobrobyt wszystkich oby­
wa t el L

Zastrzyk więc jednego miliona złotych 
z kas Kominternu korzyści nie przyniesie. 
Chłop i robotnik polski pozostanie zawsze 
wierny sztandarom narodowej Polski.

m. z.

Konserwator pomorski
Utworzenie nowej ważnej 

placówki na Pomorzu
Na skutek interwencji i usilnych sta­

rań ze strony P. Wojewody Pomorskie­
go, p. Minister Wyznań Rei. i Oświece­
nia Publ. zdecydował ustanowić przy 
Urzędzie Wojewódzkim Pomorskim sta­
nowisko konserwatora, które niebawem 
zostar ie obsadź one.

Jak wiadomo, funkcje te powierzone 
były dotąd konserwatorowi wojewódz­
twa Poznańskiego. Ustanowienie tego 
stanowiska w Urzędzie Wojewódzkim 
Pomorskim ma niezmiernie ważne zna­
czenie ze względu na bezpośrednie roz­
toczenie opieki konserwatora nad za­
gadnieniami sztuki 1 zabytkami history­
cznymi na Pomorzu.

Polska—Palestyna
Próbny lot pocztowo-pasażerski

Warszawa 12. 3. (PAT). W dniu 15 bm. 
odbędzie się pierwszy próbny lot z polski 
do Palestyny z odlotem z Warszawy o godz. 
9, a ze Lwowa o 10,15 rano. Przylot do Pale 
styny na drugi dzień około 10 rano. Samo­
lot zabierze wszystkie przesyłki listowe na 
dane z Polski do Palestyny, jako lotnicze. 
Przesyłki tc doręczone będą w Jerozolimie, 
Haiiie i Te! Avivie już w dniu następnym 
po odlocie samolotu z Polski, a w innych 
miejscowościach Palestyny w dniu 3-im tj. 
17 marca. Przesyłki przeznaczone do prze­
wiezienia samolotem do Palestyny mogą 
być nadawane we wszystkich urzędach pocz 
•owych, które skierują je do urzędu War­
szawa 2, lub Lwów 2 —> celem dalszego 
przewozu nowietranAgo,

Posłowie i senatorowie z Pomorza
zgłosili akces do Obozu Zjednoczenia Narodowego

(eh) WARSZAWA, 12. 3. (tel. wl.). Pre­
zydium grupy regionalnej posłów i se­
natorów Ziemi Pomorskiej nadesłało do 
sekretariatu Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego następujące pismo:

„Grupa regionalna posłów i senatorów 
Ziemi Pomorskiej, a mianowicie sen. 
dr. Siudowskl i sen. Serożyński, oraz po­
słowie Marchlewski, Michałowski, Gau- 
za, Formella, Kamiński, Stamm, Matu- 
siak i śląski, uchwalili jedne- 
głośnie zgłosić akces do

Świat robotniczy portu gdyńskiego 
przystępuje do akcji Obozu Zjednoczenia Narodowego 

Rezolucja Zw. Robotników I Rzemieślników Z. Z. P.
W środę, w świetlicy „Polskarob“ w por­

cie gdyńskim odbyło się zgromadzenie człon 
ków Związku Rob. i Rzemieślników Z. Z. P. 
przy udziale przeszło 200 osób. Wśród ze­
branym przeważał element kaszubski. Obra­
dy poświęcone były sprawie przystąpienia 
do tworzonego przez pułk. Koca Obozu Zjed­
noczenia Narodowego.

Po przemówieniach, zgromadzeni uch­
walili rezolucję, w której m. inn. oświad­
czyli, że „zważywszy, iż program zjedno­
czenia narodowego, proponowany przez puł­

IUI barszczCSSZSZL CZERWONI
w tabliczkach

Wystarczy 1 tabliczkę rozpuścić w v4 litra wrzącej 
wody, by otrzymać gotowy do spożycia barszcz 
1 TABLICZKA KOSZTUJE 15 GROSZY
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W błyskawicznym tempie, 
w dwóch kierunkach

posuwa się ofensywa powstańców
Avila 12. 3. (PAT). Agencja Havasa do­

nosi: Na wszystkich odcinkach frontu pada 
ulewny deszcz. Rzeki Manzanares, Jarama 
i Tajuna wezbrały. Złe warunki atmosiery- 
czne nie wpłynęły jednak hamująco na po­
stępy podwójnej ofensywy wojsk powstań­
czych; na północy w kierunku Guadalajara 
i na południe w kierunku Allavilla. Wojska 
rządowe stawiają nad Jarama zacięty opór.

Paryż, 12. 3. (PAT.) Havas donosi z Si- 
guenza (po stronie powstańców), że ofensy­
wa powstańców w Guadalajara przybrała 
wczoraj szerokie rozmiary. Ugrupowanie 
powstańców, których główne siły znajdują 
się na wprost m. Torija, stanowiącej naj­
silniejszą pozycję rządową na osi natarcia 
obejmuje przestrzeń od podnóża Sierra po- 

Król grecki objeżdża wyspy...

Król grecki, Jerzy 11. rozpoczął objazd wszystkiej) wysp swego królestwa. Ilustra­
cja przedstawia chwilę entuzjastycznego powitania króla prz mieszkańców 

wyspy Samos

Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego nznając deklara­
cję płk. Adama Koca za 
swoją ofiarując współpracę 
przy realizacji wytycz­
nych deklaracji; wszyscy se­
natorowie 1 posłowie, zgłaszają się na 
członków Obozu.

Przewodniczący: dr. Siudowskl 
zastępca przewodniczącego: T. M ar­
chi e w s k i, sekretarz: S t. Micha­
łowski.

kownika Koca, wysuwa na czoło Kościół 
Katolicki jako opokę moralną Narodu Pol­
skiego. wypowiada stanowczą walkę komu­
nizmowi, potępia wszelką walkę klasową i 
tecrjo marksistów oraz uznaje za konieczne 
załatwienie kwestii żydowskiej — postano­
wili przyłączyć się do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego i oddać swe siły do dyspozycji 
Wodza Naczelnego, Marszałka Śmigłego- 
Rydza, który pierwszy wezwał Naród Pol­
ski do zjednoczenia dla pracy nad budową 
1 obroną kraju.“ 

przez dolinę Rio Henares na południe od 
Cogolludo, aż do Rio Tajuna, w pobliżu szo­
sy aragońskiej, co wynosi łącznie około 50 
kim. frontu. Wojska rządowe zostały w 
wielkich ilościach przerzucone z Madrytu i 
Chinchon, aby zagrodzić drogę nacierają­
cym od północy powstańcom.

Na odcinku północnym wojska rządowe 
usiłowały na południe od Torija rozdzie­
lić oddziały powstańcze maszerujące szo­
są aragońską i dolną Rio Tajuna, lecz 
manewr ten został szybko zlikwidowany. 
Wojska rządowe z bardzo ciężkimi strata­
mi wycofały się do ufortyfikowanego ob­
szaru Guadatajara. Na odcinku Jarama 
trwa kanonada. Warunki atmosferyczne u- 
niemożliwiają wszelką inną akcję.

W środę, *17 marca
płk. Koc mówić bedzie przez radio

Warszawa, 12. 3. (PAT). Szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego płk. Adam 
Koc w związku z przypadającą w dniu 
18 marca uroczystością Imienin Mar­
szalka Polski Edwarda śmigłego . Ry­
dza wygłosi przed mikrofonem rozgłoś­
ni warszawskiej w dniu 17 marca br. o 
godzinie 18-tej min. 50 przemówienie, 
które będzie transmitowane przez wszy­
stkie rozgłośnie Polskiego Radia.

50 milionów należności zapłaciły 
już Niemcy

za trannyt przez Pomorze
(x) Warszawa, 12. 3. tel. wł.). Likwi­

dacja zaległych należności niemieckich 
wobec kodei polskich odbywa się w szyb­
kim tempie. Z ogólnej sumy 97 milio­
nów złotych zdołano już uzyskać zwrot 
połowy należności t. zn. prawie 50 milio­
nów zł. w postaci zamówień towarowych 
a częściowo w gotówce. Towary zamó­
wione z tego tytułu już nadchodzą do 
Polski.

Rokowania o zawarcie dalszych tran- 
sakcyj na rachunek należności są w to­
ku. Całkowita likwidacja niemieckich 
należności kolejowych nastąpić ma do 
31 marca r. 1938.

Madryt 12. 3. (PAT). Korespondent Ha 
vasa podaje, że dziś rano powstańcy rozpo 
częli nową ofensywę na północ od Guadala­
jara, lecz rozmach tej operacji nie jest już 
tak wielki jak operacji poprzednich, w 
szczególności wczorajszej. Oddziaiły ataku­
jące nie są tak liczne a materiał wojenny, 
jakim rozporządzają, nie tak obfity.

Mimo to atak ranny był bardzo gwałto­
wny, choć został powstrzymany. Na całym 
odcinku Guadalajara zanotowano następnie 
intensywny pojedynek artyleryjski i bom­
bardowanie przez lotników powstańczych 
rządowych linii obronnych. Lotnicy rządo­
wi stoczyli walkę powietrzną, ściągając w 
głąb terytoriów, zajętych przez oddziały 
rządowe trćjmotorowce powstańcze. We 
wczesnych godzinach popołudniowych pozv 
cje obu stron nie uległy zmianie.

■ t ■
Baterie powstańcze 
bombardują Madryt

Madryt 12. 3. (PAT). O godz. 10 rano ba­
teria powstańcza zaczęła bombardować 
stolicę Liczne pociski upadły w różnych 
dzielnicach miasta. Na ulicach, położonych 
w centrum miasta, słychać wyraźnie odgło­
sy eksplozji pocisków oraz świst przelatu­
jących nad domami granatów. Dzwonki am 
bulansów słychać bez przerwy. Zdaje się, iż 
są liczne ofiary bombardowania, ale szcze­
gółów dotychczas brak.

Powietrzny ambulans szoPalny 
ofiarowała Belgia powstańcom 

hiszpańskim
Antwerpia, 12. 3. (PAT.) Wczoraj wieczo­

rem załadowano w tutejszym porcie na po­
kład niemieckiego statku „Hercules“ 14 sa­
molotów, przeznaczonych dla armii pow­
stańczej w Hiszpanii. Samoloty te są pier­
wszym ambulansem szpitalnym, ofiarowa­
nym powstańcom przez belgijski Związek 
„akcji i cywilizacji“. Każdy z ambulansów 
nosić będzie imię jednego z Belgów, poleg­
łych w Hiszpanii. Ambulans wysłany wczo­
raj nosi imię Barona Jacques de Biorchgra- 
ve.
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Dyplomatyczne gaffymRibbentropaStan włościański
podstawa tężyzny Narodu

Słowa Stanisława Wyspiańskiego: 
„Chłop potęgą jest i basta“, przysłu­
żyły się niejednemu graczowi polity­
cznemu w jego karierze. Faktycznie 
ta „potęga chłopska“ krystalizowała 
się w rozgrywkach i przetargach poli­
tycznych. Do tej „potęgi“ zgłaszały 
swe pretensje najrozmaitsze centrale 
partyjne, kierowane przez spryciarzy, 
walczących po prostu o władzę w pań­
stwie.

Chłop był przedmiotem tej walki 
i tych przetargów. Ongi, gdy był jesz­
cze „glaebae adscriptus“, gdy wcho­
dził w skład własności dworu, gdy li­
czyło się tę własność na ilość włók czy 
morgów i na ilość „dusz“ chłopskich
— stanowił włościanin przedmiot u- 
żytkowy z punktu widzenia gospodar-1 
czego, potem stał się przedmiotem u-1 
źytkowym z punktu widzenia polity-1 
cznego.

Uprawiano też w tej dziedzinie I 
niesłychany wyzysk. Dawniej wyzy­
skiwano chłopa ekonomicznie, potem
— politycznie. Stawał się jakby od­
skocznią w starcie do mety władzy. 
Panoszyło się pospolite duszołapstwo 
na wsi, kartka wyborcza w ręku chło­
pa stawała się coraz bardziej przed­
miotem pożądliwości rywalizujących 
partii, działających politycznie na wsi, 
licytacja haseł odbywała się bądź 
przez maskarady chłopomańskie, bądź 
przez gołosłowne przeważnie obiet­
nice.

A równocześnie sytuacja wsi, poło­
żenie warstwy włościańskiej stawało 
się coraz gorsze... „Potęga chłopa“ 
była fikcją literacką lub też motywem 
agitacyjnym dla graczy politycznych...

Trzeba wreszcie odwrócić stosu­
nek: chłop musi przestać być przed­
miotem przetargów politycznych, mu­
si stać się przedmiotem olbrzymiego 
wysiłku, zmierzającego do zadość­
uczynienia tym potrzebom realnym, 
które dopiero uczynią warstwę włoś­
ciańską tą potęgą, jaką być winna w 
państwie z racji swej liczebności i 
znaczenia.

I dlatego też deklaracja ideowa 
Adama Koca, mówiąc o „jednym z 
najważniejszych i najtrudniejszych 
zagadnień w Polsce: zagadnieniu wsi“, 
nie posługuje się stosowanym dotych­
czas przez partie językiem ’icytacyj- 
nych haseł politycznych, a po prostu 
wyszczególnia dokładnie, punkt po 
punkcie, co musi być zdziałane, aby 
chłop przestał być przedmiotem rywa­
lizacji w walkach politycznych, a stal 
się podmiotem troski o materialne i 
moralne podniesienie warstwy włoś­
ciańskiej.

Dlatego też w programie Obozu __ _ _ ____ _
Zjednoczenia Narodowego mieszczą lIaczy wiejskich, 
się takie zapowiedzi i takie postulaty, 
dotyczące zagadnienia wsi, jak: zwięk­
szenie ilości ziemi, oddane j do dyspo- ________
zycji chłopa, objęcie jak najszerszym Boj)racjj zarząd centralny Związku Pracow 
zasięgiem komasacji i melioracji, pod­
niesienie produkcji, udoskonalenie 
wymiany produkcji rolnej, przeciw­
działanie dalszemu rozdrabnianiu wła­
sności włościańskiej, dostarczenie chło 
pu kredytu na najdogodniejszych wa­
runkach, podniesienie oświaty na wsi, 
oraz umożliwienie nadmiarowi przy­
rostu ludności wiejskiej odpływu do 
przemysłu, handlu i rzemiosła.

To są drogi, wiodące do „potęgi 
chłopa“, pojętej nie po literacku i nie 
ujętej w demagogię agitacyjną.

Bo Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go stanął na racjonalnym stanowisku, 
że najbardziej ważką częścią narodu 
j*st ten stan, który, korzystając z ży­
zności ziemi — żywi obywateli Pań­
stwa, a dzięki zdrowemu przyrostowi 
naturalnemu — dostarcza narodowi 
coraz to nowych sił żywotnych.

To też w stanie włościańskim wi­
dzi O. Z. N. jedna z głównych pod­
staw tężyzny narodu i jedną z najlep­
szych gwarancyj pomyślnego rozwoju 
Państwa.

Joachim von Ribbentrop, arbiter elegan- 
tiarum w Niemczech, nad-minister spraw 
zagranicznych, chociaż oficjalnie tylko am­
basador niemiecki przy dworze angielskim, 
jest dzisiaj w Londynie tym, o którym się 
wiele mówi i pisze. Często z ironią, czasem 
z oburzeniem, a czasem nawet z lekcewa­
żeniem. Ten ex-komlwojażer niemieckich 
win szampańskich z piwnic swego teścia 
(Henkel - Trocken żywił ambicje wyparcia 
z Anglii francuskich win szampańskich), 
poprzedzony sławą dużej miary polityka i 
zręcznego dyplomaty, nie wytrzymał jed­
nak próby. Dotychczasowy egzamin wypad! 
raczej niepomyślnie. Przynajmniej według 
oceny Anglików.

Złożyło się na to kilka faktów. Drobnych 
i poważnych. To np., że von Ribbentrop w 
październiku roku ubiegłego, gdy po raz 
ipierwszy przyjechał do Anglii w roli am­
basadora, miał na sobie brązowy mundur

(Korespondencja własna).
S. A. i w odpowiedzi na oficjalne przywi­
tanie odrazu wygłosił krótką mowę propa­
gandową autibolszewicką — to była rzecz 
może drobna. Ale to, że podczas pierwsze­
go oficjalnego przyjęcia korpusu dyploma­
tycznego przez króla Jerzego najpierw stu­
knął obcasami i pozdrowił go okrzykiem 
„Heil Hitler“, a następnie opuścił wyciąg­
nięte w niemieckim pozdrowieniu ramię i 
uścisnął króla za rękę — to już w opinii nie 
tylko angielskiej było uchybieniem poważ­
nym. To, że von Ribbentrop, który zdradza 
dużą ambicję w kierunku wystawnego ży­
cia i wszelkiego splendoru i z tego powodu 
nazywany jest tu „Herman Goering nr. 2“, 
chce. aby gmach ambasady niemieckiej w 
Londynie zaćmił splendorem wszystkie in­
ne — nie razi znów zbytnio. Ale opinia 
angielska nie może mu wybaczyć tego, że 
do przebudowy gmachu, obliczonej na prze­
szło 100.000 funtów, nie użył sił miejsco-

Londyn, w marcu.

|«sł Jednak lepszy i

Biała, 
bo idealnie czysła! 
Dopiero gdy z bielizny usunięty 
zostanie wszelki brud, będzie ona 
rzeczywiście biała. Przy gotowa­
niu bielizny w Radionie wytwarzają 
się miliony pęcherzyków tlenu, 
które przenikają tkaninę i usuwają 
t niej gruntownie brud.
1. Rozpuścić Radion w zimne] wodzie ' 

, 2. 15 minut gotować
3. Płukać najpierw w gorące], 

potem w zimnej wodzie

słońcu!.

JaFskie 
pomarańcze 

grej pfruty 
eą najsoczystsze

owes

** ti m o c bezrobotnym 
to nie jałmużna 

to obowiązek
I nakaz sumienia.

O. Z. N. zwołat na jutro
zjazd działaczy wiejskich

Przemówienia bę<£q transmitowane przez radio
Warszawa, 12. 3. (PAT) W niedzielę, dn. ników Samorządu Terytorialnego R. P. pro- 

14 bm. zwołany zostaje do Warszawy przez 
pbóz Zjednoczenia Narodowego zjazd dzia-

Celem umożliwienia ludności wiejskiej 
.wysłuchania przy odbiornikach radiowych 
ważniejszych przemówień oraz przebiegu

si swych członków, a zwłaszcza sekretarzy 
gminnych, ażeby zorganizowali zbiorowe 
słuchanie tranmisji radiowej ze zjazdu, któ­
ra przeprowadzona będzie przez wszyjtkie 
rozgłośnie Polskiego Radia w niedzielę o 
godzinie 13-ej.

Pierwsze sekcje 0. Z. N. już pracują
Warszawa, 12. 3. (PAT). Sekretariat 

Obozu Zjednoczenia Narodowego komu­
nikuje: Prezydium organizacji miej­
skiej OZN wyłoniło już kilka sekcyj, któ­
re rozpoczynają pracę. Sekcje te mają 
znaczenie wewnętrzne, gdyż zadaniem

ich jest przepracowywanie poszczegól­
nych zagadnień i problemów oraz przed­
kładanie wniosków władzom organiza­
cyjnym. Dotychczas utworzono sekcje: 
polityczną, gospodarczą, prawniczą, spo­
łeczną, kulturalną i wolnych zawodów.

Regulamin dla oddziałów O.Z.N.
Sekretariat Obozu Zjednoczenia Na- czasowy regulamin dla powstających 

rodowego komunikuje: Prezydium or­
ganizacji miejskiej Obozu Zjednoczę- stał zatwierdzony 
nia Narodowego opracowało już tym- płk. Koca.

oddziałów Obozu. Regulamin ten zo- 
przez szefa Obozu

wych, lecz sprowadził z Niemiec 145 robo­
tników, umieścił ich w doskonałym pensjo­
nacie z całodziennym utrzymaniem i wy­
znaczył „na drobne wydatki“ akurat tyle, 
ile wynosi przeciętny tygodniowy zarobek 
angielskiego robotnika. Nic dziwnego, że 
Partia Pracy wystąpiła nawet z interpela­
cją w parlamencie.

Ostatnie przemówienie podczas Targów 
Lipskich w sprawie kolonii, przemówienie 
utrzymane niemal w tonie pogróżek, nie 
przysporzyło chwały temu dyplomacie. Zre­
sztą na to przemówienie już odpowiedział 
min. Eden w formie grzecznej, ale bardzo 
kategorycznej. A ci Anglicy, którzy dotąd 
jeszcze byli skłonni „dla świętego spokoju“ 
zrobić pewne ustępstwa Niemcom na tym 
polu, po mowie von Ribbentropa zmienili 
swe poglądy.

I może dlatego nie protestuje opinia pu­
bliczna przeciw dużym ciężarom zbrojenio­
wym, jakie czekają naród angielski w naj­
bliższym czasie. Każdy dzień przynosi no­
we wieści, o tym co się robi dla dalszego 
i w szybkim tempie prowadzonego zbroje­
nia kraju. A cyfry te wyglądają imponują­
co. Pięćdziesiąt tysięcy robotników zaję­
tych będzie w tym roku przy budowie 14 no 
wyoh fabryk amunicji kosztem 7.946.000 Ł. 
Na samo lotnictwo przeznaczono 82.500.000 
Ł., czyli o 31.000.000 funtów więcej niż w ro­
ku ubiegłym. Powstaje 6 nowych fabryk 
motorów Lotniczych oraz 2 nowe fabryki 
kadłubów. Anglia chce posiadać 100 eskadr 
w Eursipie i 26 w koloniach. To znaczy 4.850 
oficerów i 51.000 żołnierzy. Oprócz tego dla 
obrony Londynu oraz większych centrów 
przemysłowych w Anglii tworzy się t. zw. 
„Balloon Barage“, stanowiący rodzaj ochro 
ny przy pomocy balonów obserwacyjnych, 
obsługiwanych przez 300.000 ludzi należą­
cych do Auxiliary Air Force. W tym wypad 
ku chodzi głównie o zabezpieczenie ludno­
ści cywilnej przed atakami powietrznymi.

A wszystko to kosztuje, nic więc dziw­
nego, że parlament angielski zaczyna się 
poważnie zastanawiać nad tym, skąd na 
to wziąć pieniędzy. Wewnętrzna pożyczka 
pokryje wszystko, ale nie pokryje zabezpie­
czenia ex-króla. I dlatego, nie chcąc dopu­
szczać do dalszej dyskusji na ten temat, 
dyskusji, która nie podnosi prestige'u „Ko­
rony“, rodzina królewska postanowiła za­
łatwić tę sprawę między sobą: każdy z bra­
ci da coś ze swych apanaży i Duke of Wind­
sor będzie miał dosyć dla siebie 1 dla „Księ­
żnej Pani“. Tymczasem pośpiesznie zapła­
cono niektóre długi pozostawione przez nie 
go w Londynie, z których największy był 
u znanego Jubilera Cartier na 125.000 fun­
tów.

I I cicho, sza! M. S.

Montmrs filmowy
Przypominamy, że termin naszego drugiego konkursu 

b filmowego upływa w najkliższy wtorek, t. i. dn. Iti-go 
k. m. o godz. 1 S-tej.

£te<!<i&ci«i
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Gdynia-Sandomierz
Symbole zwycięstwa planowej pracy gospodarczej Rządu

Wróćmy pamięcią do chwil, gdy od­
zyskaliśmy nasze morze- Była to wielka, 
przeogromna radość w naszej ówczesnej 
rzeczywistości tak ciężkiej i trudnej. 
Rzeczywistości, w której trzeba było bu­
dować Państwo z niczego, kiedy trzeba 
było stwarzać w nim wszystko od po­
czątku, bo półtorawieczna niewola i la­
ta wojny pozostawiły jeno gruzy i 
zgliszcza. Polska — jak rekonwa- 
lescentka po długiej chorobie, wyczerpa­
na była i słaba. A ze wszystkich stron 
czyhał wróg; wewnętrzny i zewnętrz­
ny...

Odzyskanie dostępu do morza, z któ­
rym tak długo byliśmy rozdzieleni, a 
łączność z którym zawsze w dziejach 
naszych znaczona była potęgą i rozkwi­
tem Polski Piastów i Jagiellonów — sta­
ło się niby balsam kojący, niczem cudo 
wny lek, pod wpływem którego ufność 
i wiara wstąpiły w nasze serca. Taką 
to ożywczą moc miał słony podmuch 
wiatru z nad Bałtyku-

I zrozumieliśmy, że ten odzyskany 
skrawek naszej dawnej potęgi, że te 
140 kim. piasków, gdzie wiatr tylko hu­
lał i szumiał w ostrych, morskich tra­
wach jest naszym dobrem, naszym u- 
kochaniem największym. Że to nasze 
okno na świat, że to konieczność, bez 
której Polska jużby się obyć nie potra­
fiła...

I tak jak byliśmy ubodzy i wyczerpa­
ni i — zdawało się — słabi, przystąpi­
liśmy do dzieła, które wydawało się nie 
mai niemożliwe do zrealizowania, tak 
było olbrzymie, tak niewspółmierne na 
pozór do naszych ówczesnych możliwo­
ści. Przystąpiliśmy do budowy własne­
go portu!

Zgodny wysiłek całego narodu nie 
zawiódł. W kilka lat z małej, cihcutkiej 
wioski rybackiej powstało 100-tysięczne 
miasto - port, o najnowocześniejszych 
urządzeniach, które w krótkim czasie 
stało się pierwszym portem na Bałty­
ku-

Gdynia jest naszą największą chlubą 
i dumą. Jest świadectwem, że nawet w 
chwilach tak ciężkich, w jakie obfitowa­
ło tworzenie naszej państwowości, po­
rządkowanie naszego życia wewnętrz­
nego — zdolni jesteśmy do najwyższego 
wysiłku, zdolni jesteśmy do stworzenia 
rzeczy, której wielkość rozumiemy, wy­
czuwamy każdym nerwem, każdym 
drgnieniem serca.»

Książką eolska na wystawie 
światowej w Paryżu

Warszawa, 11. 3. (PAT.) W pawilonie 
polskim na wystawie paryskiej znajduje 
się również wystawa książki polskiej.

Ze względu na ograniczoną ilość miej-
sca wystawa obejmuje tylko dwa działy: 
książki ozdobnej i książki obcej o Polsce“.

Komitet organizację wystawy książki 
powierzył dr. A. Guttry‘emu, wicedyrekto­
rowi Tow. Szerzenia Sz-tuki Polskiej wśród 
obcych.

Dodatkowe nociegi w okresie 
Świat Wielkiej Noty

Celem udogodnienia podróżnym przeja­
zdu w okresie Świąt Wielkiej Nocy, odbyła 
się w Ministerstwie Komunikacji między- 
dyrekcyjna konferencja, na której wyzna­
czono niezależnie od pociągów stałych, po­
ciągi dodatkowe na następujących liniach:

Warszawa—Poznań, Warszawa—Kraków 
Warszawa—Zakopane, Warszawa—Krynica 
Warszawa—Łódź. Warszawa—Kielce, War­
szawa—Lwów, Warszawa—Katowice, War­
szawa—Brześć, Warszawa—Wilno, Katowi­
ce—Lwów w ogólnej ilości 40 pociągów kur­
sujących w okresie od 22—31 marca br.

Szczegółowe rozkłady jazdy i daty kurso 
w’ania niebawem podane będą do wiadomo­
ści publicznej.

Niemiecka broń pancerna 
i lotnicza

Specjalny sprawozdawca „Sunday Times“ 
donosi z Niemiec, że obecnie znajduje się 
w organizacji czwarta zmotoryzowana dy­
wizja oraz kilka nowych zmotoryzowanych 
pułków artylerii. Niemcy rozporządzają o- 
becnie 1500 tankami. Techniczne postępy są 
coraz większe, natomiast istnieją nadal du- 
żi trudności w uzupełnianiu korpusu oficer­
skiego. Lotnictwo wojskowe rozporządza 
115 eskadrami Zdolność produkcyjna nie­
mieckich fabryk lotniczych wynosi około 
200 aparatów miesięcznic.

Kilkanaście lat minęło już od tam­
tych czasów. Wiele, bardzo wiele się w 
naszym położeniu zmieniło. Mamy mo­
cne Państwo, z którym liczy się i które 
uznaje cały świat, mamy potężną armię 
gotową bronić w całości naszych granic. 
Sytuacja jest więc b. różna. I tylko w 
tym jednym jest podobieństwo do tam­

Jeden ze śpicfrlerzy w Sandomierzu
tych, minionych dawno chwil: 
znów stoi przed nami konieczność

DOKONANIA RZECZY WIELKIEJ, 
znów ogarnia nas żądza tworzenia 
rzeczy, której wielkość wyczuwamy, po­
dobnie jak przeczuwaliśmy, czym stanie 
się dla Polski Gdynia. Taką samą, jak 
Gdynia koniecznością — jest 
STWORZENIE OKRĘGU CENTRAL­

NEGO W SANDOMIERSZCZYŻNIE,

Jter6difv — roxftosi znorivcönJ

Uchwały zjazdu elektrowni polskich
W powziętych przez Ogólnokrajowy Zjazd 

Elektrowni Polskich we Lwowie rezolucjach 
zanotować należy następujące bardzo cha­
rakterystyczne. Zjazd wyraził opinię, że e- 
lektryfikacja całej Polski powinna być pla­
nowa, wobec czego należy przystąpić do o- 
pracowania szczegółów planu elektryfika­
cji technicznego i gospodarczego. Dla opra­
cowania programu i planu oraz stałego do­
stosowania tego planu do potrzeb winno być 
utworzone przy biurze elektryfikacji Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu Biuro Studiów 
złożom z poważnych fachowców. Następnie 
wyrażono opinię, że wskazanym jest, aby 
Państwo ograniczyło swój udział bezpośre­
dni w elektryfikacji kraju do finansowania

Otóż Zjedneciewa Narodowego
rośnie w silu

W dniu 11-tym marca r. b. do sekretariatu O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego wpłynęły m. In. 
zgłoszenia od następujących organizacyj społecz­
nych:

Województwo Pomorskie:
Pracownicy Urzędu Pocztowego, Toruń X

Województwo warszawskie i Warszawa:
Okręgowe Towarzystwo Organizacji i Kółek Rol­

niczych w Sochaczewie, Związek Zawodowy Drob­
nych Rolników w Polsce — Oddział Pułtusk; Chrze­
ścijańscy Rzemieślnicy miasta Makowa Maz.; Sto­
warzyszenie Absolwentów Państwowej Szkoły Te­
chnicznej, Lotniczej i Samochodowej (zarz. gł.) -r 
Warszawa; Spółdzielnia Inżynierów 1 Techników 
Mierniczych, Budowlanych, Drogowych i Meliora­
cyjnych w Warszawie; Kółko Rolnicze im. T. Koś­
ciuszki w Puszczy Mariańskiej gmina Korabiewi- 
ce powiat Skierniewice; Kolo Młodzieży Wiejskej 
w Suminie, pow. I.ipno.

Województwo łódzkie:
Klub Urzędniczy w Tomaszowie Maz. — zarząd 

główny pow. Brzeziny; Polskie Zjednoczenie Spo­
łeczno - Gospodarcze, Koło Skolimów pow. Wieluń; 
Polskie Zjednoczenie Społeczno - Gospodarcze Kolo 
Skotniki powiat Wieluń; Zjednoczenie Notarluszów 
R. P. na Okręg i miasto Łódź w Łodzi; Związek 
Urzędników' Kolejowych R. P. — Koło Nr. 26 Ale­
ksandrów.

Województwo kieleckie:
Związek Straży Pożarnych R. P. — Oddział w 

Opatowie; Polskie Zjednoczenie Społeczno - Go­
spodarcze w Olewinie pow. Olkusz; Organizacje 

Społeczne, pracownicy państwowi i samorządowi i

który stanie się trzonem obrony i u- 
przemysłowienia w naszym Państwie.

Okręg centralny złączony jest ści­
śle z hasłem „obrony Polski“, rzuconym 
przez Marszałka Śmigłego - Rydza.

Sandomierszczyzna oddalona jest 
I od wszystkich granic, posiada dobrą 
| komunikację, ma żyzną glebę, geste

oto | lasy, spławne rzeki, może z łatwością 
być odbiorcą energii wodnej i gazu zie­
mnego — jednym słowem jest to wyma­
rzony teren do produkowania i groma­
dzenia tych zasobów, jakie są niezbęd­
ne w nowoczesnym pogotowiu obron­
nym.

Tak jak niegdyś Gdynia — Sando­
mierz stał się teraz dla nas symbolem 
wielkich zamierzeń, olbrzymiego wysił­
ku i — zwycięstwa.

budowy i eksploatacji najważniejszych tyl­
ko linii przemysłowych o znaczeniu ogólno 
krajowym, a zwłaszcza strategicznym, oraz 
budowy i eksploatacji niektórych zakładów 
wytwórczych znaczenia strategicznego, a 
szczególnie wielkich zakładów wodnych, 
których budowa uzasadniona jest potrzeba­
mi melioracyjnymi. Następnie wypowiedzią 
no się za wydzieleniem z gospodarki zakła­
dów elektrycznych budżetów i poszczegól­
nych samorządów i prowadzenie ich na za­
sadach ściśle handlowych. Wreszcie wypo­
wiedziano się przeciwko obniżeniu taryfy 
elektrycznej, albowiem przez to uniemożli­
wia się rozbudowę zakładom elektrycznym.

gmina w Radoszycach, powiat Końskie — akces pod­
pisali: zarząd gminy, Związek Strzelecki, Ochotni­
cza Straż Pożarna; P. W. Leśników; Związek Re­
zerwistów; Koło godzina Leśn.; Związek Rzem. 
Chrzęść.; Pocztowe P. W.; Katolickie Stowarzysze­
nie Młodzieży Męskiej; Stów. Mężów; Akcja Ka­
tolicka; L. O. P. P.

Województwo poleskie:
Wydział i Rada Powiatowa w Prużanię.

Województwo krakowskie:
Ochotnicza Straż Pożarna w Borowej, powiat 

Ropczyce; Cech Rzemieślniczy działu skórzanego w 
Jordanowie, pow. Myślenice.

Województwo lubelskie:
Zarząd i Rada Gminna, Zwierzyniec, powiat Za­

mość.

Województwo lwowskie:
Abstynencka Liga Kolejowców — zarząd głów- 

ny — Lwów; organizacje społeczne w Dorohosto- 
wle, powiat Drohobycz — akces podpisali: Związek 
Strzelecki; Czytelnia Tow. Szkoły Ludowej, Groma­
da Polska w Jaremkowie, powiat Rudki, Okręgowe 
Tow. Roln. w Lubaczewie.

Województwo stanisławowskie:
Gromada wsi Jasionów Polny, powiat Horodenka; 

Liga Morska i Kolonialna, Obwód powiatowy w Ro­
hatynie.

Województwo nowogródzkie:
Związek Zawodowy Drobnych Rolników w Pol­

sce — Odział w Szczucinie; Ochotnicza Straż Po­
żar w Mirze powiat Stołpce; Związek Nauczy-

częścią
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Wiadomości gospodarcze
Z KRAJU

Targi Techniczne we Lwowie
Z okazji zwołanego do Lwowa Kongresu Inży­

nierów Polskich Odbędą się we Lwowie w ramach 
XVII Międzynarodowych Targów Wschodnich Tar­
gi Techniczne. Dla współpracy w organizacji tych 
Targów Izba Przemysłowo - Handlowa we Lwo­
wie weszła w porozumienie z komitetem organiza­
cyjnym Kongresu Inżynierów oraz z Polskim To­
warzystwem Politechnicznym. Zasady współpra­
cy zostały omówione na konferencji odbytej w I- 
zbie. Na konferencji tej został również powołany 
komitet organizacyjny» w skład którego weszli li­
czni przedstawiciele nauki technicznej, przemysłu 
handlu i rzemiosła.

Posiedzenie Rady Banku Polskiego
Dnia 11 bm. pod przewodnictwem prezesa Ban­

ku Polskiego, Władysława Byrki, odbyło się posie­
dzenie Rady Banku, na którym Rada wysłuchała 
sprawozdania Dyrekcji i komisji Rady z działal­
ności Banku w lutym b. r.

Ruch spółek akcylnych w r. 1936
Według danych Głównego Urzędu Statystycz 

nego, w ciągu roku ubiegłego powstały w krajł 
Ż2 spółki akcyjne o kapitale zakładowym 45,9 miln 
zł., wobec 26-ciu nowych spółek w roku poprzednio 
o kanitale 15,6 miln. zł. Liczba nowozałożonycł 
spółek akcyjnych nieco się zmniejszyła, natomiast 
kapitał zakładowy spółek powstałych w 1936 r. był 
blisko trzykrotnie większy niż w roku poprzednim.

W roku 1936 powiększenia kapitałów zakłado- 
wycho dokonały 23 spółki o sumę 28,6 miln. zł., a 
w roku poprzednim 36 spółek o sumę 59,1 miln. zł. 
Powiększenie kapitałów zakładowych snółek akcyj­
nych następowało drogą subskrypcji. Zmniejszenia 
kapitałów zakładowych dokonało w r. ub. 27 spó­
łek akcyjnych o dość poważną kwotę 41,9 miln. 
zł., w porównaniu do 15-tu spółek, które obniżyły 
w r. 1935-tym swe kapitały zakładowe o 80,9 miln. 
zł. W roku ubiegłym suma kapitałów zakładowych 
w spółkach akcyjnych wzrosła o 32,6 miln. zł.

Wywóz jaj wykazuje poważny 
wzrost

Jak wykazują dane statystyczne, wywieźliśmy w 
ciągu roku ubiegłego 24.117 ton jaj w wartości łącz­
nej 27.672.000 zł. Największym odbiorcą tego arty­
kułu była Anglia, dokąd nasi eksporterzy skiero­
wali blisko 16.000 ton jaj, na dalszych miejscach 
wśród naszych odbiorców figurują: Czechosłowa­
cja — 1.930 ton, Hiszpania — 1.760 ton, Niemcy 
— 1.590 ton, Austria — 1.120 ton, Italia — 954 ton, 
Szwajcaria — 940 ton 1 Francja — 840 ton.

W porównaniu z rokiem poprzednim w tym dzia­
le naszego wywozu nastąpił znaczny wzrost, gdyż 
w r. 1935 wywieźliśmy za granicę tylko 22.900 ton 
wartości 26.800.000 złotych.

Uzupełnienie listy należności 
niemieckich

Komi3ja dewizowa uzupełniła listę należnośti. 
które mogę, być przekazywane do Niemiec wyłącz­
nie za pośrednictwem Polskiego Instytutu Rozra­
chunkowego. Do listy tej dołączono należności z ty­
tułu prowizji i opłat patentowych lub licencyj­
nych, powstałych po 28 lutego r. b. oraz z tytułu 
kosztów podróży handlowych.
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cielstwa Polskiego, Ognisko w Lubczy, powiat No- 
wogródek.

Województwo wołyńskie:
Liga Morska i Kolonialna w Jarosławicach, pow. 

Dubno; Ochotn. Straż Pożarna w Pierszajach pow. 
Wołożyn; organizacje społeczne Osady Rafałowa 
pow. Sarny — akces podpisali: Związek Strzelec­
ki; Związek Rezerwistów; Kolejowe P. W.; P. W. 
Leśników; Ochotnicza Straż Pożarna: Związek Na­
uczycielstwa Polskiego; P. C. K.; L. O. P. P-I 
Z. Z. Z. Przemysłu Drzewnego; Kółko Rolnicze; 
Kasa Stefczyka; Pocztowe P. W.; Rada Gminna.

Województwo tarnopolskie:
Rada gminy Kołodziejówka. powiat Skałat.
Gmina Tuste, powiat Skałat — akces podpisa­

ły: Gromady: Alkesandrówka, Borki; Małe; Kąt
Toustecki; Dubkowce; Nowosiółka Grymałowska; 
Rasztowce; Ścianka; Touste; Przekalec.

Oddział)' regionalne organizacyj 
społecznych

Dnia 11-go marca r. b. wpłynęły akcesy odzla- 
łów organizacyj społecznych z całego kraju:

Federacja Polskich Związków Obrońców Ojczy­
zny — Zarząd Powiatowy Sandomierz; Związek b. 
Ochotników Armii Polskiej — Oddziały Grudziądz, 
Sieradz; Związek Rezerwistów — Koło w Lamkach 
powiat Ostrów Wlkp.; Zarząd Koła w Nieszawie; 
w Tyszowcach powiat Tomaszów Lub.; Związek 
Strzelecki — Oddziały: Źarczyn pow. Żnin; Ty­
szowce pow. Tomaszów Lubelski; Związek Peowia- 
ków — Kazimierz Biskupi, pow. Konin; Placówka 
w Tyszowcach, pow. Tomaszów Lubelski; Związek 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII — Oddział Gru- 
'izlndz; Związek Powstańców Śląskich — Zarząd 
Grupy Łódź; Pocztowe Przysposobienie Wojsko­
we — Radzyń Pomorski; Związek Inwalidów Wo­
jennych R. P. — Wołkowysk; Koło Przyjaciół Har­
cerstwa — Łęczyca. i.
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Żywy oddźwięk na wsi polskiej
wywołała zapowiedź ogólnopolskiego zjazdu działaczy wiejskich

Warszawa, 12. 3. (PAT). Zapowiedź 
ogólno - polskiego zjazdu działaczy wiej­
skich, zwołanego na dzień 14. 3. br. do 
Warszawy, wywołała zrozumiałe zainte­
resowanie we wszystkich ziemiach Rze­
czypospolitej. Najlepszym dowodem te­
go zainteresowania są masowo napły­
wające do wydziału wiejskiego Obozu 
Zjednoczenia Narodowego listy, wyra­
żające chęć wzięcia udziału w zjeździe 
oraz radość z powodu przystąpienia płk.

Adama Koca do organizowania życia 
wiejskiego.

Organizacja tego odcinka polskiego 
życia narodowego obejmie wszystkie 
czynniki, składające się na najszersze 
pojęcie wsi, a więc obejmie przede wszy 
stkim włościan i rolników, następnie 
duchowieństwo, pracujące na wsi, nau­
czycielstwo wiejskie, osadników, dzia­
łaczy spółdzielczych, a wreszcie wiej­
skich działaczy społecznych.

Kobiety zorganizowane w Stów 
Samopomocy Społecznej

wspólnie z O. Z. N. „podciągać będą Polskę wzwyż1
Warszawa, 12. 3. (PAT). W dniu 12 | czenie, z którego wynika, że zachowu- 

marca r. b. płk. Adam Koc przyjął przed- • jąc samodzielność organizacyjną, sku- 
stawicielki Stowarzyszenia Samopomo 
cy Społecznej kobiet w osobach pań: Zo­
fii Moraczewskiej, Janiny Berbeckiej, 
Badzianowej, które szefowi Obozu Zjed­
noczenia Narodowego złożyły oświad-

tecznie współpracować będę, z Obozem 
Zjednoczenia Narodowego w „dźwiga­
niu Polski w zwyż“, tym samym speł­
niając swój obowiązek obywatelski.

Szkoły w dniu imienin 
Wielkiego Marszałka

Obchody młodzieżowe w dniu 19 bm.
giości, które transmitować będzie Polskie 
Radi> na wszystkie swoje rozgłośnie.

Dyrekcja i kierownictwa szkół zaznajo­
mią młodzież w sposób uznany przez siebie 
za najodpowiedniejszy z przemówieniem P. 
Prezydenta. Osobnym zarządzeniem zosta­
ną podane wytyczne w sprawie obchodów 
szkolnych w dniu 12 maja, w rocznicę zgo­
nu Wielkiego Marszalka, którą naczelny ko­
mitet uczczenia pamięci Marszalka Józefa 
Piłsudskiego ustalił jako dzień uroczystej 
żałoby.

Warszawa 12. 3. (PAT). Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego wydało w sprawie obchodu dnia 19 
marca następujący okólnik:

Dnia 19 marca, w dniu, który na zawsze 
w pamięci Narodu jest związany z postacią 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsud­
skiego, będą odprawione uroczyste nabożeń­
stwa z udziałem młodzieży szkolnej. Po wy 
słuchaniu nabożeństw młodzież powróci do 
szkół, podejmując normalną pracę.

W dniu tym Pan Prezydent Rzplitej wy­
głosi o godz. 18 przemówienie poświęcone 
pamięci wielkiego budowniczego niepodle-

Ziemianie w szeregach Obozu. 
Uchwała rady naci, organizacyj 

ziemiańskich
Warszawa 12. 3. (PAT). W dniu 11 bm. 

odbyło się posiedzenie zarządu rady naczel­
nej organizacyj ziemiańskich, zwołane ce­
lem zajęcia stanowiska wobec deklaracji 
płk. Adama Koca. Sekretariat Obozu Zjed­
noczenia Narodowego otrzyma! pismo podpi 
sane przez prezesa rady naczelnej Oragni- 
zacji Ziemiańskich p. Adolfa Bnińskiego i 
urzędującego wiceprezesa rady naczelnej p. 
Stanisława Wańkowicza — zgłaszające chęć 
współpracy z Obozem Zjednoczenia Narodo­
wego.

12.000 prenumeratorów
„Pism zbiorowych Józefa Pił­

sudskiego“
Warszawa, 12. 3. (PAT.) Inicjatywa In­

stytutu Józ. Piłsudskiego udostępnienia sze 
rokim warstwom czytającej publiczneści 
dorobku pisarskiego Wielkiego Marszałka, 
spotkała się z tak niezmiernie gorą­
cym przyjęciem społeczeństwa, jakim chy­
ba nie cieszyło się jeszcze żadne wydaw­
nictwo w Polsce.

W ciągu pierwszych 19 dni subskrypcji 
na nowe tanie wydanie „Pism zbiorowych 
Józefa Piłsudskiego“, wydawnictwo zapre­
numerowało 12.000 osób. Od czterech dni 
wpływa do Instytutu po 1.300 zgłoszeń 
dziennie.

Ten niebywały na naszym rynku popyt 
na książki zmusił Instytut Piłsudskiego do 
podniesienia nakładu z przewidywanych 
10.000 do 20.000 kompletów (200.000 tomów). 
Subskrypcja będzie trwała do dnia 20 mar­
ca.

Tragiczna katastrofa samocho­
dowa uod Kościanem

P°znań 12. 3. (PAT). W pow. kościańskim 
w pobliżu miejscowości Ponin, wydarzyła 
6ię dziś rano katastrofa sam°chodowa. Au­
to ciężarowe kupca Stanisława Kaczmarka 
z Leszna, wiozące drób i nabiał na targ do 
Poznanie, zaczęło się nagle, wskutek złama 
nie kardanu, cofać i wpadło do przydroż­
nego rowu. Skutkiem silnego wstrząsu ja- 
dące samochodem trzy kobiety wypadły i 
dwie z nich, Konieczna i Wasilewska po­
niosły śmierć na miejscu, trzecia zaś, Gerti- 
g°wa odniosła bardzo ciężkie obrażenia.

Znajdujący się w samochodzie trzej męż­
czyźni i szofer wyszli z katastrofy bez 
szwanku. Zwłoki ofiar wypadku odstawio­
no do kostnicy św. Zofii w Kościanie,

Modelarstwo okrętowe
w programie nauki szkolneg

Warszawa 12. 3. (PAT). Celem zaznajomię 
nia młodzieży z zasadniczymi typami stat­
ków, rozbudzenia jej zamiłowania do kon­
struowania modeli okrętowych oraz pogłę­
bienia prac kół szkolnych LMK, Minister­
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu 
blicznego zamierza, w porozumieniu z za­
rządem głównym LMK wprowadzić w roku 
szkolnym 1937-38 w publicznych szkołach 
powszechnych i w państwowych gimnazjach 
modelarstwo okrętowe w ramach obowiązu-
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Nowe znaczki i kartki pocztowe
Wprowadzenie kopert z nadrukowanym znaczkiem

Warszawa, 12. 3. (PAT) W dniu 1 kwiet­
nia zarządzeniem Ministra Poczt i Telegra­
fów zostaną wprowadzone do obiegu nowe 
znaczki pocztowe wartości 5, 10, 15, 20 gro­
szy. Znaczek 5 groszowy przedstawia na 
fioletowym tle widok klasztoru na Jasnej 
Górze w Częstochowie, 10 groszowy w ko­
lorze zielonym z widokiem dworca morskie­
go w Gdyni, 15 groszowy jest czerwono brą­
zowy — przedstawia widok gmachu Uni­
wersytetu J. K. we Lwowie i wreszcie zna­
czek 20 groszowy w kolorze żółto-brązowym 
z widokiem gmachu Urzędu Wojewódzkie­
go w Katowicach.

Oprócz tego zostaną wprowadzone także i

kartki pocztowe wartości 10, 15 groszy i 15 
groszy z opłaconą odpowiedzią. 10 groszo­
we kartki mają druk w kolorze zielonym, 
15 groszowe mają druk w kolorze czerwono- 
brązowym i kartki z opłaconą odpowiedzią 
tak samo.

Poza tym zostaną wprowadzone koperty 
z nadrukowanym znaczkiem pocztowym 
wartości 25 groszy, wraz z wkładką papie­
ru listowego. Koperta ma wymiar 155X100 
mm, wykonana z papieru białego, papier 
biały wymiar arkusza 300X190 mm. Nadru­
kowany znaczek wartości 25 groszy z wido­
kiem Belwederu.

Pod warstwą śniegu znaBeziono 
zwłoki uarciarza

ZakOpane 12. 3. (PAT) 11 bm. rano p. 
Mieczysław MielOch z Zakopanego, prowa­
dząc wycieczkę narciarską z Podbańskiej w 
stronę Doliny Cichej po stronie czeskosło- 
wackiej zauważył w pewnej chwili wysta­
jący z pod śniegu kijek narciarski. P. Mie­
loch chciał podnieść znaleziony kijek i 
podszedł tym celu do owego miejsca,

jących zajęć praktycznych.
Prace z zakresu modelarstwa okrętowe­

go będą wykonywane jednocześnie z mode­
larstwem lotniczym w klasie 6-ej szkół po­
wszechnych oraz w kl. 1—4 gimnazjum. W 
kl. 6 szkół powszechnych na modelarstwo o- 
krętowe wraz z modelarstwem lotniczym 
należy przeznaczyć w sumie około 10 godzin 
a w klasie 1—4 gimnazjum przeciętnego po 
l i godzin.

Szkołom powszechnym dostarczy potrzeb 
nych materiałów LMK, w gimnazjach kosz­
ty związane z tymi pracami pokrywane bę­
dą z taksy administracyjnej. Celem ułat­
wienia nauczycielstwu prowadzenia prac z 
zakresu modelarstwa okrętowego na terenie 
szkól, organizowane będą przez zarząd głó­
wny LMK w najbliższym czasie specjalne 
kursy, ni które należałoby kierować przede 
wszystkim nauczycieli uczących zajęć prak­
tycznych w gimnazjum.

gdzie ku. swemu przerażeniu stwierdził, że 
pod warstwą śniegu znajdują się zwłoki 
nieznanego narciarza, leżące na wznak. P. 
Mieloch zawiadomił natychmiast władze 
czeskosłowackie i zaalarmował tatrzańskie 
ochotnicze pogotowie ratunkowe w Zakopa­
nem. Identyczności zmarłego dotychczas 
nie stwierdzono.

Pakt lokarneński nr. IL
Przed rokowaniami Londynu, Paryża i Berlina

Paryż, 12. 3. (PAT.) Cała prasa francu­
ska szeroko uwzględnia informacje na te­
mat ewentualnego podjęcia rokowań mię­
dzy Londynem, Paryżem i Berlinem w spra­
wie nowego paktu lokarneńskiego. Czwart­
kowa, prawie godzinna konferencja amba­
sadora Rzeszy w Paryżu hr. Wilczka z min. 
Delbosem, potraktowana została, jako wstęp 
do tych rokowań. Dzienniki uważają, że 
rozmowa ta łączy się z oczekiwaną odpo­
wiedzią Berlina i Bzymu na norte brytyjską

z 17 listopada w sprawie organizacji bez­
pieczeństwa na zachodzie, a przede wszy- 
skim zapowiedzianymi na koniec bież, ty­
godnia rozmowami Ribbentropa z min. E- 
denem. Prasa francuska z całą uwagą ob­
serwuje rozpoczynające się rokowania dy­
plomatyczne, nie ukrywając jednak swego 
pesymizmu co do możliwości w obecnych 
warunkach zawarcia, jak to się określa 
„paktu lokarneńskiego nr. 2“,

Kupiec z Polski
przed hiszpańskim trybunałem rewolucyjnym

(x) Warszawa, 12. 3. (tel. wł.). Jak do­
noszą z Hiszpanii, przed specjalnym try­
bunałem rewolucyjnym w Walencji sta­
nie w tych dniach obywatel Polski, ku­
piec owoców południowych, Gottfried. 
Przebywa on już od kilku miesięcy w 
areszcie, uwięziony na podstawie de­
nuncjacji.

Konsul R. P. w Walencji interwenio­
wał w sprawie Gottfrieda, na razie jed­
nak bezskutecznie.

W zbiorowej pracy
nad rozwojem kultury
Pod powyższym tytułem ukazały się na­

kładem Kasy im. Mianowskiego przemó­
wienia p. ministra WR. i OP. prof. Wojcie­
cha Świętoeławskiego, wygłoszone we Lwo­
wie, Wilnie, Poznaniu i Toruniu (w Kon­
fraterni Artystów). Są to cztery przemówie­
nia regionalne podkreślające możliwości 
rozwoju poszczególnych ośrodków i konie­
czność uzgodnienia potrzeb regionalnych z 
potrzebami ogólnopaństwowymi.

Do tych niezwykle cennych przemówień, 
wytyczający kierunek polityki kult na zie­
miach zachodnich i wschodnich, dołączono 
przemówienia, skierowane na początku ro­
ku szkolnego do nauczycieli i młodzieży a- 
kademickiej oraz uwagi dotyczące zadań i 
obowiązków naukowców względem potrzeb 
życia dzisiejszego. Dochód z wydawnictwa 
przeznaczył autor na pomoc dla młodzieży 
akademickiej.

Zjazd delegatów Polskiego Zw. 
Wychowawców F zycznych

W niedzielę, 14 bm. o godz. 11 otwarty 
zostanie w Warszawie zjazd delegatów Pol­
skiego Związku Wychowawców Fizycznych. 
Obrady toczyć się będą w lokalu Instytutu 
Głuchoniemych, Plac Trzech Krzyży 4-6.

Okręg pomorski reprezentowany będzie 
przez pp. prof. Machinkę Zygmunta, prezesa 
okręgu, prof. Malanowskiego Feliksa z Gru­
dziądza, prof. Wojciechowskiego i wicepre­
zesa okręgu prof. Timlera z Bydgoszczy oraz 
prof. Jaroszswskie&o z Tczewa.
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JAD? ZA OCEAN!
I.

Przepełniła się czara udręczeń! Ner­
wy zastrejkowały! Miałam wrażenie, że 
jeszcze trochę niepowodzeń życiowych, 
a palnę sobie w łeb. Położyłabym kres 
tej wędrówce przyziemnej, ale co po­
tem? Skąd czerpać pewność, że tam, po 
drugiej stronie planety nie czekają sa­
mobójców jeszcze gorsze udręki?... Mo­
że ćodziennie powtarzałyby się te same 
momenty rozpaczy, gdy uświadamiam 
.sobie, że jestem sama jedna na świę­
cie?...

Nic się nie zmieniło dokoła, gdy pe­
wnego pięknego dnia straciłam grunt 
pod nogami; zredukowano mnie. Ulice 
tętniły życiem: taksówki mijały się, da­
jąc znać o sobie hałaśliwymi sygnałami, 
tramwaje dzwoniły, dorożki turkotem 
kół przypominały dawne czasy, a wszy­
stko razem stwarzało w mej głowie bo­
lesną kakafonję, której motyw prze­
wodni przyprawiał mnie o rozpacz: „Je­
steś sama i bez pracy!“

„Nie ty jedna, nie ty jedna“ pociesza­
li mnie rozumni znajomi. Ale małą w 
tern znalazłam pociechę. Z każdą wyję­
tą z portmonetki złotówką, świadomość 
coraz boleśniejsza; trzeba działać, bo 
przy końcu tej ścieżki, po której kroczę, 
czatują na mnie dwie wiedźmy: nędza 
i śmierć!...

W wielkiej witrynie amerykańskiej 
lini okrętowej model wspaniałego stat­
ku wzbudził nagle we mnie pragnie­
nie: pojadę do Ameryki! Mam tam prze, 
cięż przyjaciół; kuzynów! Pobiegłam 
wprost do domu, by napisać list. Przeli­
czyłam oszczędności. Może starczy pie­
niędzy na drogę, a tam wezmę się do 
pracy. Nie czekają tam na mnie z posa­
dą, to pewne, ale w Stanach, gdzie tak 
pulsuje życie, łatwiej znaleźć zarobek.

Gorączkowe przygotowania, likwida. 
cja pokoju (chwała Bogu, już nie będę 
wysłuchiwała skrzeczącego gramofonu 
sąsiadów), pożegnania, trochę sprawun­
ków, dużo formalności i... już pociąg 
mknął przez zachód Europy. Celem mo­
jej podróży było Chicago. Tam miałam 
znajomych. Oni też poręczyli za mnie. 
Ale czy można przejechać przez Nowy 
Jork, nie zatrzymawszy się w tern mie­
ście, dobrze znanem z filmów i powieści 
kryminalnych?

W gwałcie przygotowań do podróży 
zapomniałam zawiadomić swoich zna­
jomych z Nowego Jorku, że przyjeż­
dżam na statku: „White Star“. Ogarnę­
ła mnie rozpacz. Co robić? Zaczęłam się 
radzić towarzyszy podróży! Życie na 
statku ogromnie zbliża ludzi. Pewien 
gentleman, z monoklem w oku, był dla 
mnie wyjątkowo uprzejmy. Teraz, gdy 
się dowiedział o moim zmartwieniu, za­
ofiarował mi swoje usługi. Chętnie zao. 
piekuje się moim losem, wystara mi się 
o posadę i t. d., i t. d. Sam miód płynął 
z jego ust, lecz oczy rzucały błyski, któ 
re wywoływały we mnie lęk.

„Z tej mąki nie będzie chleba“ my- 
ślałam sobie w cichości ducha, a „gdy 
tylko dobijemy do brzegu, drapnę temu 
opiekunowi“.

Oprócz obowiązkowych dwudziestu 
pięciu dolarów, kapitały moje starczyły 
tylko na krótką depeszę radiową o przy 
jeździe. Z drżeniem wyczekiwałam od­
powiedzi.. Nie nadchodziła, psia kość!

W czwartek koło siódmej rano do­
jechaliśmy do portu w Nowym Jorku. 
Na okręcie ruch i gwałt nie do opisania. 
0 ile nikomu nie spieszyło się poiczas 
jazdy i każdy chętnie przebywał na mo­
rzu, o tyle teraz nagle wszystkich jak- 
gdyby ogarnął szał. Jak nieprzytomni 
tłoczyli się do wyjścia. Załoga statku 
energicznie uspokajała niesforny tłum. 
Najpierw załatwiono formalności z pa­
sażerami pierwszej klasy, potem z dru­
giej, a w końcu wpuszczono nas, emi­
grantów, do wielkiej sali jadalnej.

— Dokąd pani jedzie? — zapytał 
mnie oficer amerykański i wyjął ze swej 
teki moje papiery.

— Do Chi« ago.
— Zgadza się
— Ale pragnę przez jaki tydzień za­
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trzymać się w Nowym Jorku, bo mam 
tam przyjaciół, którzy przyjadą po mnie 
do portu.

— Nikt po panią nie przyjedzie, nikt 
się u mnie nie zarejestrował. Musi pa­
ni bezpośrednio pojechać do Chicago.

— Muszę koniecznie być w Nowym 
Jorku.

— Wykluczone. Proszę się zameldo­
wać do jednej z pań dyżurnych na o- 
kręcie, a ona wyprawi panią do Chi­
cago. Rozbeczałam się ze złości, załapa­
łam walizkę i pędem zbiegłam na dolny 
pokład. Zapłakanemi oczami przypa­
trywałam się ciżbie ludzkiej w porcie. 
Nagle usłyszałam, że ktoś wywołuje 
moje nazwisko. Jakiś pan wydzierał się 
w niebogłosy, używając rąk jako mega­
fonu.

— Siostra pani zadepeszowała mi z 
Chicago, że pani przyjeżdża.

— Niech pan jak najprędzej wejdzie 
tu na pokład. Nie chcą mi pozwolić za­
trzymać się w Nowym Jorku.

— Nie mogę się z miejsca ruszyć. Ta­
ki tłok, że nie sposób ani kroku posu­
nąć się naprzód. Niech pani będzie cier­
pliwa!

„Łatwo ci mówić“ — pomyślałam so­
bie, zdając sobie równocześnie sprawę, 
że jestem niesprawiedliwa. Primo, do­
piero teraz zauważyłam, że okręt nie 
przybił jeszcze zupełnie do portu, więc 
narazie nie ma połączenia z lądem. Se- 
cundo: na górze był mniejszy tłok niż 

I na dole, ale za to wszyscy byli podener­
wowani i podnieceni. Zarejestrowani pa 
sażerowie stali na pokładzie, gdzie lada 
chwila miał być spuszczony pomost. 
Wszyscy trzymali w ręce kwestjonarju- 
sze, należało bowiem odpowiedzieć na

" fjia

pytania, a ich niemało. Ppzede wszystkim 
trzeba było złożyć piśmienną deklara­
cję, że się posiada kapitał (dwadzieścia 
pięć dolarów minimum), potem, że ktoś 
zarejestrowany oczekiwać będzie w por­
cie. Gdy wyczytałam ten paragraf, pę­
dem pobiegłam na górny pokład i krzy­
knęłam na swego znajomego, czy jest 
zarejestrowany.

— Nie zdążyłem — wrzasnął, a mnie 
aż się kolana ugięły z przerażenia. Ni 
wpół przytomna zbiegłam do sali jadal­
nej, latając od jednej znajomej osoby 
do drugiej, z płaczem prosząc o pomoc. 
Wreszcie zaprowadzono mnie do jakiejś 
damy w podeszłym wieku, krążącej z 
niebieską przepaską na ramieniu. Po­
wiedziano mi. że to sanitarjuszka z per­
sonelu „travellers of aids“. Spłakana za­
częłam jej opowiadać swe perypetje, 
gdy dama spojrzała na mnie z poza o- 
kularów i zapytała poważnie:

— Czy pani potrzebna pomoc kato­
licka, ewangielicka, czy żydowska?

— bodajby nawet mahometańska — 
odpowiedziałam ze złością, a potem po­
ważniej:

— Ludzka proszę pani.
— Będzie ją pani miała. Jedna z mo­

ich koleżanek odwiezie panią dc same­
go Chicago. Nie może sobie pani wyo­
brazić, na ile niebezpieczeństw narażo­
na jest każda kobieta a zwłaszcza mło­
da i przystojna. Całe szajki niecnych o- 
pryszków czyhają tutaj na żer. Poznać 
dziewczynę, obiecując jej znakomitą po 
sadę, lub bajecznie tani hotel, to rzecz 
całkiem naturalna.

(Ciąg dalszy nastąpi).

3Fironitxo tuóodnioma

Na fali Warszawa-Zskopane
Stena obrotowa o małych obrotach — Kiedy pal sie rozrośnie? — Ogólna konsolidacja 
na śniegu — Wilki w narciarskiej skórze — Halny uczy cierpliwości — Zgroza na Kasprowym

Wieczny z tym kłopot, wieczne zmartwie­
nie, istna opera Z tą pierwszą sceną stoli­
cy, Teatrem Narodowym. Kto ją weźmie, ten 
się kładzie publicznie wzdłuż i wszerz sce­
ny... obrotowej. Okazuje się, że mimo naj­
nowszą konstrukcję scena ta daje małe 
obroty (W kasie). W przyszłym sezonie ob­
jąć ma jej kierownictwo (wraz z Teatrem 
Nowym) Wiłam Horzyca, kolega i przyja­
ciel naczelnika wydziału sztuki w M. W. R 
i O. P. Parał się ci on dyrektorstwem tea­
trów we Lwowie. Nie jest to typ business­
mana, fachowca od strony kulis, jak np. 
Krzywoszewski: Horzyca ma wzrok utkwio­
ny w górę (exelsiór), w niebo usiane gwiaz­
dami sztuk.

W Zakopanem, w znanym Klubie Zako­
piańskim, przez sale którego przewijają się 
persona grata polityki i literatury, jako też 
innych sztuk — kolportowano inną sensa­
cyjną i radosną wieść: oto PAL ma być roz­
szerzony o kilka znakomitości: ma on ogó­
łem liczyć dwadzieścia sztuk reprezentują­
cych co najtęższe głowy literackie. Jednym 
z pierwszych, co wkroczyć ma pod sklepie­
nie gmachu przy ul. Krakowskie Przedmie­
ście jest upatrzony dyrektor pierwszej sceny 
stolicy, Wiłam Horzyca. W takim razie li­
czą się z możliwością ustąpienia z urzędu 
generalnego sekretarza Akademii p. Kade- 
na-BandrowBkiego. Na jego miejsce przy­

szedłby dotychczasowy dyrektor biura Aka­
demii p. Michał Rusinek. Bardziej uroczyste 
zebrania odbywałyby się w Teatrze Narodo­
wym pod opieką specjalisty od reżyserowa­
nia scen zbiorowych, p. Leona Schillera. Je­
den z wybornych prozaików młodego poko­
lenia, odznaczający się jeszcze potężniej­
szym apetytem wyraził wątpliwość, jak np. 
Schiler dałby 6obie radę z bufetem dla go­
ści w sali Teatru Narodowego. Na to pomy­
słowy reżyser miał odpowiedzieć, że będzie 
się rozdawać jedynie papierowe serwetki z 
pouczającym napisem: Patrz lepiej i słuchaj 
— PAL krzepi ducha...

Ale żarty na bok! Cóż może bardziej krze­
pić ducha narodowego, jak niezwykły obraz 
konsolidacji — na śniegu, na pysznym pu- 
chu, krajanym nartami. W ogólnym pędzie 
na Kasprowy, niczym na nowoczesny Mon- 
salvat, nie ma różnic: kto tylko czuje siły w 
nogach, ten zabiera deski i mknie do Kuź­
nic, a stamtąd kolejką, wśród cudów gór­
skiej zimy, pod szczyt. Stacja szczytowa, 
tworząca zdaleka rodzaj szarego bloku gra-

ANGIELSKI - NIEMIECKI - FRANCUSKI na płytach „PHONOGLOTTE”
Metoda nowoczesna, polecona przez Min. OA wiaty. Kur» każdego języka, 20 płyt, 40 dulyoli 
jekcji, 4.000 wyrazów. Cena całego kursu wraz z podręcznikiem 00,— zł., na 6 rat 70.— zł. Wpłata 20,— zł. Kurs 

niemieoki o 10,— zł. droższy. Patefony pierwszorzędne od 60,— zł. 887
Przedstawicielstwo: „R A D I O V o X" — K R A K O W, Wlfilna 1. P.

nitowego. prawie nie odcinająca się od praw 
dziwych skał — posiada restaurację, stację 
obsługi dla narciarzy (smary! kto nie sma­
ruje ten nie jedzie). Są jednak w tym tłumie 
na szczycie wilki w narciarskiej skórze, z 
pozoru narciarz, a w istoęie nie narty, nie 
śnieg, nie stoki go ciągną spadziste, lecz — 
bridż! I tu. w ogólnym rozgwarze, potrafi 
skupić się nad stolikiem, pokrytym obru­
sem, i zapomnieć o świecie, o wszystkim, co 
nie jest licytacją, szlemikiem. rekontrą i 
wpadką. O wielki duchu Makuszyńskiego 
wybacz mi. że bez szczególnego respektu 
mówię o tej grze, której ty z takim mistrzo­
stwem się oddajesz, ale zagrywać w karty 
na Kasprowym, podczas ślicznej, słonecznej 
pogody — to zgroza, to dowód niewolnic­
twa nałogu.

Kiedy zwierzyłem się z mymi pretensja­
mi Makuszyńskiemu — autor listów z Zako­
panego odpowiedział łagodnie:... Byli to za­
pewne smutni, wielokroć zawiedzeni rekor­
dziści bridżowi: chcieli potem móc się po­
chwalić. iż uprawiali wysoką, najwyższą 
grę: nikt od nich nie grał wyżej (blisko 2 ty­
siące metrów n. p. m.).

Natura górska jest rozrzutna i uczy 
nas... panowania nad sobą i cierpliwości. 
Przez pięć dni padał w Tatrach wspaniały, 
puszysty, suchy, brylantowy śnieg, przed 

narciarzami otwierały 6ię raje białego sza­
leństwa. Nieduży mróz pozwalał rozkoszo­
wać się świeżą pokrywą: śliską, niosącą nar 
ty jak bajkowy dywan. Wszyscy byli zado­
woleni. — Jak tylko przestanie padać s 
sionko zacznie świecić wtedy... Bal Śnieg 
przestał padać, słońce wyjrzało, ale jedno­
cześnie rozhulał się wiatr halny. W ciągu 
kilku godzin ogołocił drzewa z obfitych oki- 
ści, lasy stały się czarne, nazajutrz czer­
nieć poczęły okoliczne wzgórza, bezśnież- 
nymi łysinami, płatami ziemi... Narciarzom 
przestał chrzęścić pod nogami sypki, pu 
szysty dywan: narty grzęzły w kleistym 
„wapnie“. Niejeden krewki typ chwytał wa­
lizę lub plecak i brał się do pakowania, W’er 
tując rozkład jazdy. Ale 6ądzę, że obrażać 
się na wiatr nie warto! Kto chce zimowych 
rozkoszy użyć nie może ulegać depresji, 
podawać się byle halnemu.

Zresztą ten południowy gorący wiatr ma 
swoje uroki: kiedy zdaje się przenikać ścia­
ny na w-ylot. Ładnie opisał jego działalność 
Jerzy Mieczysław Rytard w powieści p. t- 
„Dolina Wiatrów“. Okazja do skonfronto­
wania literatury z rzeczywistością.

Nagle, nieoczekiwane zetknięcie się z ży­
wiołem. z gwałtownym prądem powietrza, 
niweczącego nasze plany i zamiary — każę 
nam, dumnym z potęgi techniki, pamiętać, 
że natura ma swoje kaprysy, do których 
musimy się stosować, przed którymi musi- 
my niekiedy się ugiąć. Trzeba być zakutym, 
tępym racjonalistą, żeby nie ujrzeć roman­
tycznego piękna w zmaganiu człowieka z 
żywiołem.
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jniat kobiecy

Wiosna i kobieta
W wlelklem świecie odrodzenia na­

tury, jakiem jest wiosna, również i pięk 
ność kobiety święci swój nowy rozkwit.

Ze wszystkich jednak kobiet najwię­
cej zwraca uwagi ta, której cera jest nie 
skazitelna. Piękna Pani musi więc po­
myśleć o tern, aby nie znaleść się w 
dysharmonji z przyrodę.

Przede wszystkim należy powoli i 
systematycznie przyzwyczajać cerę do 
zmiany wody ciepłej na zimną, gdyż ta 
ostatnia działa dodatnio na zjedrnienie 
mięśni, następnie właściwem postępo­
waniem i umiejętną, pielęgnację starać 
się należy uodpornić skórę na wpływy 
atmosferyczne, aby nie dopuścić do o- 
pierzchnięcia cery, również wskazanem 
jest rozpoczęcie odpowiedniej kuracji 
zaczerwienionych lub odmrożonych no­
sów, ręk i nóg, gdyż daleko łatwiej jest 
dolegliwości te usunęć teraz, niż zimę; 
wreszcie zabezpieczyć się należy przed 
największym wrogiem sezonu, t. j. 
przed piegami. Piegi były i sę najwięk- 
szę plagę zwłaszcza tych Pań, które na 
wet zimę ich się pozbyć nie mogę. Pie­
gi nawet najpięknlejszę twarz zmienia- 
ję niedopoznania, szczególniej w tych 
wypadkach, kiedy zlewaję się na więk­
szych przestrzeniach, tworzęc szpecęce 
plamy. Musimy sobie zapamiętać, że 
piegi należę do tego rodzaju dolegliwo­
ści, których wyleczyć raz na zawsze 

nie można i że raczej należy we właści­
wym czasie niedopuścić do zbyt jaskra­
wego ujawnienia się ich, niż usuwać 
zbyt uwydatnione, gdyż proces usuwa­
nia piegów w tym ostatnim wypadku 
jest niezawsze przyjemny i bardzo kło­
potliwy.

Gdy Pani się spieszy
ze sporządzeniem obiadu, nie należy zapo­
minać o usługach, jakie oddają MAGGIego 
kostki bulionowe. Wystarcza bowiem jedna 
minuta na przygotowanie pierwszego dania. 
którym może być wyśmienity rosół.

Aby jednak mieć gwarancję, że potra­
wy te będą wyborne, należy przy zakupie 
zwracać uwagę na nazwę MAGGI, żółto- 
czerwone opakowanie i znak ochronny 
„krzyż-gwiazda".

Porządki w szafach 
A ta plama slą wypiaraa 
Zbliża się wiosna. Już się otwierają sza­

fy. już się zaczyna wietrzenie, mierzenie, 
obmyślanie przeróbek.

A to co... plama... co robić...
Właśnie czas najwyższy nietylko doko­

nać przeglądu, lecz i prać to, co prania wy­
maga. Doradzimy, co zrobić z plamami.

Plamy z czerwonego wina, jeżeli utwo­
rzyły się na kolorowym materiale wełnia­
nym, usuwamy w sposób następujący: na­
leży równo rozłożyć materiał, na miejsce 
splamione nalawszy gorącego mleka.

Gdy zauważymy, że plama już znikła, 
przepieramy to miejsce czystą letnią wodą.

Biały lub czerwony kolorowy materiał 
„Crepe de chine“. splamiony likierem, moż­
na odczyścić w sposób następujący:

Sporządzamy odczynnik z 1 części spiry­
tusu i 9 części wody, maczamy w nim lniany 
płatek, lub poprostu czysty ręcznik i deli­
katnie nacieramy miejsce splamione. Jeże­
li plama jest świeża, to napewno puści. 
Skonstatowawszy to, przepieramy następnie 
materiał w czystej wodzie.

Jeżeli natomiast plama jest przestrzala. 
albo też w poprzedniej próbie nie puściła — 
należy wziąć łyżkę wody utlenionej, 9 łyżek 
wody, oraz pół łyżeczki salmiaku, wstrząs­
nąć wszystko razem i na moment zwilżyć 
splamione miejsce. Potem natychmiast na­
leży wyprać to miejsce czystą wodą, uważa­
jąc na to, ażeby zostały usunięte także i ob­
wódki i zacieki, jakie zwykle pozostają po 
niestarannem czyszczeniu.

Kolorowe jedwabie należy wpierw wy­
próbować, czy pod wpływem powyższych 
Płynów nie odbarwiają się. Nie przedsię- 
wziąwszy tej ostrożności, możemy w-ywabić 
plamę wraz z barwą tkaniny.

Jedwab, splamiony owocami, odczyszcza- 
my letnią wodą, w której została rozpusz­
czona szczypta boraksu. Po tym zabiegu pie 
rzemy miejsce poprzednio splamione w czy­
stej wodzie.

Gdy splamimy batyst lub płótno atramen­
tem, wkładamy to miejsce do mleka, lub 
maślanki i tak długo trzymamy, aż wszy­
stek atrament zostanie wyciągnięty W ra­
zie potrzeby zmieniamy mleko. Podobno 
działa płyn: szklanka gorącej wody, i stoło­
wa łyżka (pełna) soli kuchennej i sok z 1 
cytryny. Przy zestarzałych plamach pranie 
należy powtarzać kilkakrotnie.

Poza najróżnorodniejszymi gotowy­
mi preparatami, znajdujęcemi się w 
sprzedaży — niezawsze jednak działają 
cemi dodatnio na usunięcie piegów, 
gdyż niezawsze uda się trafić na odpo­
wiedni do danej cery, istnieje cała ma­
sa środków domowych, jak poziomki, cy

I tryna, pomarańcza, ogórki, mleko zsia­
dłe itp. które z powodzeniem można 

stosować — trzeba tylko wiedzieć w ja­
ki sposób i dla jakiej cery. Duży rów­
nież wpływ na piegi ma kolor kapelu­
szy, jakie nosimy; najlepiej chronię 
przed piegęmi kolory: czerwony i lila.

W zwierciadle modu

Bogactwo fasonów ś barw
Ponieważ moda obecna jest tak bogata w 

kolory, każda kolekcja ma zestawienie in­
nych. Widzimy całą skalę niebieskiego od 
granatowego przez coronation bleu aż do de­
likatnego szaro lub lila niebieskiego paste­
lowego tonu. Amarant, mocno różowy, ja­
skrawo żółty, zielony i rezedowy są bardzo 
modne; obok tego widzimy zawsze łubiane: 
beige brązowy, czarny i biały kolor.

Bardzo praktyczne, a zarazem szykowne 
są toalety na przedpołudnioe i na codzień. 
Bardzo dużo kostiumów tailleurs dżem- 
prowych sukien, kompletów i płaszczy o an­
gielskim kroju. Szerokie krótkie palta, gład­
kie trzyćwierciowe płaszcze i luźne żakiety 
należą do nowych typów, 
wiadają wielkie wzięcie. Spódnice na ulicę

Wyprawa dla panienki, wchodzącej w świat

Granatowa suknia z białymi naszywkami imitującymi kołnierz marynarski; kostium 
■ płaszczyk sportowy; suknia popołudniowa — jedwab z koronką. Modele bielizny.

Jfllatka i dziecka

Dzieci nie mają apetytu
Tysiące naszych matek przechodzi dosło­

wnie katusze z powodu braku apetytu u 
dzieci. Każda z nich wysila się na niepraw­
dopodobne wprost sposoby, mające na celu 
zmuszenie dziecka do zjedzenia danego po­
siłku. V.’ ostatnich czasach zjawisko to wy­
stępuje nagminnie: w każdej prawie rodzi­
nie, gdzie znajduje się dziecko, rozgrywają 
się codzienne sceny, obrazujące tę walkę 
matki z dzieckiem, którą matka musi z nim 
staczać, pragnąc je racjsnalnie odżywiać. 
Gdy przeróżne środki, jak prośby, zabawia­
nie, opowiadanie bajek, rozmaite figle itd. 
zawodzą, wtedy zmusza się dziecko do jedze 
nia, stcaując gwałt w formie kary lub bicia. 
W końcu dziecko przestaje traitować czyn­
ność jedzenia jako naturalną potrzebę, lecz 
patrzy na nie. jak na utrapienie lub repre­
sję, której przeciwstawić stara się ono wszel 
kimi silami.

Oczywiście, iż wina w pierwszym rzędzie 
spada tu na fa.talne warunki wielkomiejskie 
brak słońca, powietrza i ruchu. Lecz i ro­
dzic? nie w małym stopniu przyczyniają się 
do takiego stanu rzeczy, nie wiedząc, jak na­
leży postępować w podobnych wypadkach.

Przypomnijmy sobie przede wszystkim 
starą zasadę, która jednak przejawia się na 
każdym odcinku życia — twierdzi ona, iż 
przyzwyczajenie jest drugą naturą.

Należy dziecko wdrożyć do racjonalnego 
trybu życia od pierwszej chwili zjawienia 
»ię jego »a świat. Przede wazystkm nie na­

są krótkie i wysokie w stanie. Suknie wizy­
towe są tak różne w swym wykonaniu i kro 
ju, że każda pani znajdzie coś odpowiednie­
go dla siebie. Są one często zupełnie gładkie 
w linii i odróżniają się jedynie materiałem 
od sukien na codzien. Ale obok tych prak­
tycznych w kroju popołudniowych i wieczo­
rowych tailleurs i kitli mamy skomplikowa­
ne eleganckie toalety o długich, szerokich 
spódnicach, malowniczo fałdy, marszczony 
stan, fantazyjne rękawy i przeróżne detale i 
drobnostki — wszystko to podkreśla uro­
czysty nastrój i wrażenie tych modeli, które 
nie są niczym związane ze sztywnemi prze­
pisami i dlatego odpowiadają każdej po-

którym przepo- ’ staci.

leży go karmić zbyt często. Trzeba je przy­
zwyczaić do regularnych posiłków, w od­
stępach 4 godzinnych, począwszy ęd 6 rana 
do 10 wieczorem. Jeżeli dziecko plącze w 
nocy, podajemy mu trochę przegotowanej 
wody, a wkrótce dziecko straci ochotę do 
jedzenia w- nocy i będzie spało spokojnie.

Nie przekarmiać dziecka. Doświadczony 
lekarz przepisze mu odpowiednią dozę po­
karmu, który nie obciąży delikatnego żołąd­
ka —- innymi słowy — powinniśmy dziecko 
nauczyć od razu, iż istnieje uczucie głodu i 
zdrowy apetyt.

Zanim dziecko kończy pierwszy rok ży­
cia, należy je obznajmić z łyżeczką, sma­
kiem, oraz zapachem potraw mącznych, ja­
rzyn i zup. Nowe potrawy podajemy z po­
czątku w minimalnej ilości, ażeby dziecko 
zwolna oswoiło się z ich smakiem. W żad­
nym wypadku nie należy go zmuszać do je­
dzenia.

W czternastym miesiącu życia normalne 
dziecko pić powinno wszelkie płyny z fili­
żanki lub ze szklanki. Dziecko, które ssało 
pierś przez osiem lub dziewięć miesięcy, — 
nie powinno nigdy widzieć nawet smoczka 
ani flaszeczki. W dziewiątym miesiącu do­
da jemy do pokarmu coraz to nowe potrawy 
Nie należy zwracać uwagi na to, że dziecko 
wyleje trochę mleka, podczas picia ze szklan 
ki — ważne jest, że uczy się pić samodziel­
nie.

Dsiecko powinno unikać łakoci, gdyż >.

Płatki owsiane 
zdrowie w rodzinie.

ten sposób psuje ono sobie apetyt do nor­
malnych posiłków.

Zaprowadzenie stałego i niezmiennego 
porządku w- posiłkach jest niezmiernie waż­
ną sprawą Dziecko nie powinno nic dosta­
wać między godzinami posiłków, a łakocie 
dopiero wówczas, gdy spożyło przygotowany 
dla niego posiłek.

Nie pozwólcie też na to, ażeby dziecko 
miało »pływ na waszą wolę. Jeżeli z ust 
matki raz padło: nie — winno ono być świę 
cie przestrzegane, bez względu na płacz lub 
prośby dziecka, gdyż nie ma rzeczy niebez­
pieczniejszej ponad ulegagiie woli dziecka.

Istnieje cały szereg nieszkodliwych środ­
ków, wywołujących apetyt u dzieci. Można 
np. przygotować dziecku mały stoliczek i 
krzesełko, przy którym będzie mu przyjem- 
nia i wygodnie jadać. Dekoracja stołu ma 
też duże znaczenie: bukiecik kwiatów, ładny 
talerzyk, zgrabna mała łyżeczka, widelczyk 
— to wszystko sztucznie wywołuje u dzie­
cka zainteresowanie dla czynności jedzenia, 
Znałam raz dwoje dzieci w wieku lat 3 i 4 
które miały na swym stoliku maJutki dzwo­
neczek. Dziecko, które pierwsze zjadło, mia 
ło prawo zadzwonić na deser. Trzeba było 
przyjrzyć się im podczas obiadu: jedno usi­
łowało przegonić drugie, a zainteresowanie 
dla dzwonka usuwało w kąt wogóle wszel­
kie inne sprawy — jedzenie zmiatano z ta­
lerzyków szybko i z apetytem.

Starsze dzieci można zainteresować je­
dzeniem, opowiadając im o ważności rozmai 
tych pokarmów dla zdrowia. Można im także 
pokazywać obraski i książeczki, traktujące 
w sposób przystępny i poglądowy sprawę hi­
gieny odżywiania — w krótkim czasie dzie­
ci pojmą ważność tego i same zaczną przy­
kładać wagę do regularnego i racjonalnego 
posiłku. Dziecko powinno brać żywy udział 
w układaniu higienicznego jadłospisu — 
sprawi mu to wielką przyjemność, a rodzi­
com lub wychowawcom ułatwi pracę.

W końcu raz jeszcze należy powtórzyć ra­
dę: jeżeli chcecie aby dziecko wasze miało 
apetyt, mnsicie pracę nad tym rozpocząć w 
chwili jego przyjścia na świat.

W każdym wypadku, gdy dziecko nie ma 
apetytu, należy zwrócić się do lekarza, bo­
wiem istnieje cały szereg przyczyn tego sta­
nu rzeczy, których wykrycie jest możliwa 
tylko po skrupulatnym i odpowiedzialnym 
badaniu lekarskim.

Na popołudnie

i Kasak z tafty w barwną kratą i czar­
na spódniczka tworzą bardzo obecnie 
faworyzowaną, miłą całość. Połączenie 
granatowego, gładkiego jedwabiu z wzo­
rzystym na granatowym tle, nadaje się 

na wytworna suknie DODołuPniowa
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Prywatne Gimnazjum Żeńskie SS. Urszulanek
Zakład N.M.P. Anielskiei w Kościerzynie

Zasłużony dla Pomorza i w całej Pol­
sce chlubnie znany Zakład N. M. P. A- 
nielskiej w Kościerzynie obchodził w 
grudniu ub. roku 75-lecie swego istnie­
nia.

Stworzony i pobudowany w roku 
1861 staraniem ks. prałata Juljusza Prą 
dzyńskiego i jego siostry Klementyny z 
Prądzyńskich Łaszewskiej, doznał jak- 
najczulszego poparcia i opieki ówczesne­
go ks. Biskupa Marwicza z Pelplina. Po 
czątkowo Zakład był wyższą szkołą żeń 
ską pod zarządem S. S. Wincentynek, u- 

chnicznych, jak i higienicznych, 
ku 1911 zaniemogła nagle wielce 
żona przełożona Zakładu p. Katarzyna 
Żynda, z czego skwapliwie skorzystały 
władze niemieckie obsadzając wakans, 
naturalnie Niemką. Stan taki przetrwał 
do roku 1919, w którym kierownictwo 
przeszło w ręce zasłużonej i cenionej p. 
M. Bolewskiej. W roku 1920 przekształ­
cono siedmioklasowe liceum na 8-mio 
klasowe Gimnazjum Humanistyczne z 
pełnymi prawami gimnazjum państwo­
wego. W roku 1931 oddał J. E. ks. bi­

W ro- | cenę 4500 zł, utworzono pracownię ge- 
zasłu- ograficzną, powiększono znacznie biblio­

tekę krajoznawczą i ogólno - kształcącą, 
stworzono nowe pracownie: przyrodni­
czą i robót ręcznych urządzono obszer­
ną i wygodną czytelnię. Odnowiono tak­
że cały pensjonat i infimerię dla cho­
rych w której troskliwą opieką są ota­
czane chore uczennice; sprowadzono ra­
dio dla szkoły i aparat projekcyjny, u- 
rządzono izbę harcerską i świetlicę P. 
W. K.

Wiele uczyniły Siostry Urszulanki | dochodzącą dziś do ca 250 uczennic. Naj-

= gi

morzu, jak i w całej Polsce i cieszy się 
coraz więcej wzrastającą, frekwencją,

Biblioteka szkolna w Gimn. S. Sala jadalna pensjonatu
trzymujący przytym także ochronkę, 
szkołę elementarną i wyższe semina­
rium nauczycielskie, zlikwidowane w 
roku 1912. W roku 1867 nadał cesarz 
Wilhelm I. Zakładowi prawa korpora­
cyjne. Gdy w roku 1878 nastąpiło wyda­
lenie S. S. Wincentynek przez rząd nie­
miecki, kierownictwo zakładu przeszło 
w ręce świeckie. Mnożyły się trudności, 
powodowane rozmaitymi bezpodstawny­
mi denuncjacjami i dopiero osobista wi­
zytacja przez ówczesnego ministra o- 
światy Gosslera z Berlina zabezpieczyła 
Zakład od bezpodstawnych zarzutów i 
przykrości ze strony władz. Po pożarze 
głównego budynku w roku 1907, pobu­
dowano nowy, dwupiętrowy dom na sta­
rych fundamentach i dostosowano bu­
dowę do najnowszych wymogów, tak te.

Narada w sprawie obciążeń 
rzemieślniczych

W dniu 10 bm. odbyło się w Związku 
Izb Rzemieślniczych zebranie komisji ob­
ciążeń, w którym wzięli udział przedsta­
wiciele poszczególnych izb.

Komisja omówiła m. in. sprawę ulg po­
datkowych dla poparcia ruchu inwestycyj­
nego w rzemiośle, sprawę norm średniej 
dochodowości dla wymiaru podatku docho­
dowego i t. p.

W sprawie norm średniej dochodowości 
komisja wypowiedziała się za ukończeniem 
przez izby rzemieślnicze prac przygotowaw 
czych do 20 kwietnia oraz za zwołaniem 
specjalnej narady w tej sprawie po ukaza­
niu się rozporządzenia wykonawczego mi­
nistra skarbu do ordynacji podatkowej, co 
ma nastąpić już w dniach najbliższych.

Regulamin dla artystów wido­
wiskowych

Łącznie z układem zbiorowym, zawartym 
między Polskim Związkiem Dyrektorów 
Scen Widowiskowych a Polskim Związkiem 
Artystów Widowiskowych, ustalony został 
przez obie, te organizacje porządek domowy, 
obowiązujący w przedsiębiorstwach widowi 
skowycli. jak kabarety, dancingi itd.

Regulamin zawiera szereg postanowień 
porządkowych, dotyczących codziennych 
spraw życia wewnętrznego lokali rozrywko­
wych. Postanawia on m. in., że przebywanie 
na scenie i za kulisami dozwolone jest tyl­
ko artystom, którzy biorą udział w progra­
mie. Pod żadnym pozorem nie wolno arty­
stom wprowadzać za ulisy i do garderoby 
osób obcych, oraz kclegów nie biorących 
udziału w przedstawieniu. O ile w progra­
mie biorą udział dzieci lub młodociani, 
zwracać należy uwagę na odpowiednio za­
chowanie się artystów, jak również na prze­
strzeganie form przyzwoitości. Bez porozu­
mienia z dyrekcją artystom nie wolno uczę­
szczać do lokali konkurencyjnych, oprócz 
lokali dziennych, W cyrkach dyrekcja nie 
ma prawa zobowiązywać artystów do budo­
wy cyrku, jak również do brania udziału w 
tresurze zwierząt 

5. Urszulanek w Kościerzynie
skup dr. Okoniewski zakład w zarząd 
S. S. Urszulankom z m. Anielą Skrzyń­
ską i m. Janiną Steinbokówną na cze­
le; pierwszą w charakterze przełożonej

Lekcja gimnastyki w Gimn. S. S. Urszulanek w Kościerzynie
Zakładu, drugą dyrektorką gimnazjum. 
Przeprowadzono gruntowne reformy, za 
mieniając przy tym przy pewnych przed­
miotach system lekcyjny na system ćwi 
czeń laboratoryjnych. Powiększono i u-
zupełniono pracownię fizyko - chemicz­
ną, wyposażono ją w nowe przyrządy za / czołowych zakładów naukowych na Po-

Statystyka wypadków przy pracy 
|ako podstawa akcji zapobiegawczej

Około 50 milionów, wpłacanych corocznie 
instytucji ubezpieczeniowej przez przemysł 
i rolnictwo na ubezpieczenie od wypadków 
zatrudnionych pracowników, pozostawiają 
wystarczające dyspozycje finansowe, aby 
przy ich pomocy można było skłonić zakłady 
wytwórcze do przestrzegania przepisów bez 
pieczeństwa i higieny pracy. Stwierdzić je­
dnak należy, iż racjonalne prowadzenie ak­
cji bezpieczeństwa i higieny pracy może je­
szcze długo nie znalazło by szerokiego zro­
zumienia, gdyby instytucja ubezpieczeniowa 
nie wkroczyła na drogę stosowania metod 
i nie wprowadziła czynnika gry składek, 
różniczkowanej w zależności od stopnia bez 
pieczeństwa danego zakładu przemysłowe­
go.

Podobnymi względami kierowano się i w 
Stanach Zjednoczonych, gdy po wprowadzę 
niu obowiązku odszkodowania robotników 
towarzystwa ubezpieczeniowe, zaczęły u- 
dzielać daleko idących ulg przedsiębior­
stwom, które wprowadziły u siebie odpo­
wiednie zabezpieczenia, zorganizowały kon 
troję wypadków oraz wykazały się zmniej­
szeniem wypadkowości w ciągu określonej 
ilości lat. Oszczędności na samych akład- 

pod względem sanitarnym i higienicz­
nym; urządzono specjalny gabinet le­
karski i dentystyczny, gdzie pomoc le­
karską uczennice uzyskują.

Udostępniono uczennicom piękny o- 
gród szkolny z kortem tenisowym i zro­
biono nowoczesne boisko z wszystkimi 
potrzebnymi przyrządami.

Tak więc to bogato wyposażone gim­
nazjum stało się jednym z najbardziej

kach, nie licząc korzyści, wynikających ze 
zracjonalizowania produkcji, zachęciły 
przedsiębiorców 'do tworzenia wydziałów 
bezpieczeństwa i wprowadzenia udoskona­
leń ochronnych. Oszczędności z tego tytu­
łu, naprzykład w przemyśle stalowym, wy­
niosły w ciągu ostatnich pięciu lat ok. 5 
miliardów dolarów.

Podobnie i u nas ustawa z dnia 28 mar­
ca 1933 r. o ubezpieczeniach społecznych 
stwarza podstawy do obniżania lub pod wyż 
szania wymiaru składek w zależności od 
warunków bezpieczeństwa i higieny w za­
kładzie pracy.

Nie na drodze przymusu, ani nakazu, 
lecz przez wykazanie istotnych korzyści z 
wprowadzenia racjonalnych metod bezpie­
czeństwa i higieny stwarza się sprzyjające 
warunki dla rozwoju akcji w zakładach 
pracy, zachęca się do niej całe grupy wy­
twórcze.

Pociągnęło to za sobą konieczność pro­
wadzenia szczegółowej analizy wypadków 
pod względem ich przyczyn i częstotliwości. 
Analiza ta, oparta o możliwie ścisłą statys­
tykę, musi być prowadzona przez instytu­
cję ubemieczeniowa i równolegle nrzez za- 

5. S. Urszulanek w Kościerzynie
lepszą rekomendacją jest bez sprzecz­
nie bezgraniczne przywiązanie uczennic 
do Sióstr Urszulanek i Zakładu samego; 
mówi ono najwyraźniej, jak dobrze czu. 
ją się uczennice pod troskliwą opieką 
ich wychowawczyń. W ten sposób Za­
kład spełnia zadania, wyznaczone mu 
przez fundatorów, służąc wychowaniu 
i wykształceniu polskiej młodzieży żeń­
skiej. Zdobywają w nim naukę panien­
ki z wszystkich warstw społecznych od 
najzamożniejszych do najuboższych, bo 
są sięroty, które bezpłatnie mieszkają w 
internacie, lub uiszczają b. minimalną 
opłatę.

Życzymy wielce zasłużonemu Zakła­
dowi dalszego rozwoju i pomyślności.

Zniżki kolejowe 
dla osób powracających 

z uzdrowisk
Z dniem 1 maja br. wznowione zostaną 

zniżki kolejowe dla osób powracających z 
uzdrowisk, nie prowadzących sezonu całoro­
cznego. Zniżkami tymi objętych jest 27 u- 
zdrowisk i 22 kąpieliska nadmorskie, a mia­
nowicie:

Busko, Bystra, Ciechocinek, Delatyn, Go­
czałkowice, Hrebenów, Jastrzębie, Krościen­
ko, Krzeszowice, Kuty, Kosów, Lubień Wiel­
ki, Morszyn, Muszyna, Miłowody, Niemirów, 
Ojców, Piwniczna, Rymanów, Solec, Swoszo­
wice, Smukała, Szkło, Ustroń, Wysowa, Wil­
kowice, Zaleszczyki, Gdynia-Orłowo Mor­
skie, Puck, Swarzewo, Wielkawieś, Wielka- 
wieś-Hallerowo, Chłapowo, Chałupy, Cetnie- 
wo, Kuźnica, Jastarnia, Jurata, Bór, Hel, 
Karwia, Karwieńskie Błota, Jastrzębia Góra, 
Jasne Wybrzeże, Rozewie, Dąbki, Mały 
Kack, Ostrów i Tupadly.

Wobec tego, że korzystanie z ulgi nastą­
pić może dopiero po 14-dniowym pobycie w 
uzdrowisku, najwcześniejszy ulgowy prze­
jazd powrotny z wymienionych uzdrowisk 
i letnisk nadmorskich nastąpić może w dniu 
14 maja.

Jednocześnie przypomnieć należy, że w 
ciągu całego roku przysługuje zniżka po­
wrotna przy wyjeździć z następujących 18- 
tu uzdrowisk: Czarniecka Góra. Druskieni- 
ki, Horyniec Zdrój, Inowrocław, Iwonicz, 
Jaworze, Jaremcze, Krynica, Nałęczów, Ot­
wock, Rabka, Rudka, Szczawnica, Truska- 
wiec, Wisła, Worochta, Zakopane i Żegie­
stów.
—-  ....... . u

interesowane zakłady pracy, a to w celu 
przyśpieszenia wyników obserwacji i jedno­
cześnie realizowania korzyści materialnych 
za dokonane wysiłki. Statystyka powinna 
odgrywać rolę sygnalizatora, rolę tę musi 
spełniać szybko i zrozumiale, w przeciwnym 
bowiem razie staje się zestawieniem su­
chych cyfr, na zbieranie których marnuje 
aie czas i Dianiądza.
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Solaty n> Rumunii CHI.)

Polak rumuński pielęgnuje jeżyk ojczysty
W wędrówce naszej po ośrodkach 

polskich w Rumunii zajrzymy dzisiaj na 
wstępie do Siedmiogrodu. Tutaj już w 
okresie przedwojennym powstaje dość 
znaczny polski ośrodek górniczy — Lu- 
peny. W ówczesnej Rumunii dogasają 
resztki dawnej emigracji politycznej, 
której największym w swoim czasie sku 
pieniem były Jassy, posiadające wszak 
słynną ongiś „Bibliotekę Polską“. Poza 
tym powstaje w związku z budową linii 
kolejowej Lwów ~~ Czerniowce — Jassy, 
polski ośrodek kolejarski w Paszkanach 
tu i ówdzie pojawia się polska emigra­
cja zarobkowa, jak np. w zagłębiu na­
ftowym.

Po wojnie sytuacja ulega zasadni­
czej zmianie, Powstaje wielka, zjedno­
czona Rumunia. Bukowina z os taję od­
cięta granicą od Małopolski, Besarabia 
od b. Kongresówki- Poza tym znaczne 
zmiany zachodzą w strukturze ludnoś­
ci polskiej. Najbardziej przedsiębiorcza, 
przygniatająca większość inteligencji 
polskiej powraca do kraju, aby tutaj 
ofiarować swe usługi odrodzonej Rzeczy 
pospolitej. Radykalna reforma rolna, 
przeprowadzona przez rząd rumuński, 
likwiduje niemal zupełnie polski stan 
posiadania w Besarabii, osłabia go zna­
cznie na Bukowinie. Równoczesne dą­
żenie do rumunizacji odzyskanych ziem 
doprowadza do całkowitej likwidacji w 
r. 1922 szkolnictwa polskiego na Buko­
winie.

Trzeba kilku dobrych lat, aby życie 
polskie na tym terenie poczęło powoli 
się odradzać, na nowe wstępować tory. 
Dzięki inicjatywie Rady Organizacyj­
nej Polaków z zagranicy powstaje w ro­
ku 1932 centralna organizacja polska 
w Rumunii — Związek Stowarzyszeń 
Polskich, skupiający dziś w swoich sze­
regach przeszło 100 organizacyj pol­
skich i obejmujący swoim wpływem do­
słownie wszystkie dziedziny życia pol­
skiego na tym terenie. Rezultatem dzia­
łalności 5-letniej Związku jest niemal 
całkowita konsolidacja żywiołu pol­
skiego pod hasłami utrzymania łączno­
ści duchowej z Macierz^, pielęgnowania 
mowy i tradycyj polskich, wzmocnienia 
gospodarczego żywiołu polskiego. 5 lat 
pracy Związku Stowarzyszeń, to duży 
krok naprzód w życiu Polonii Rumuń­
skiej, wzmocnienie jej narodowego sta­
nu posiadania, zarówno w Czerniow­
cach i na Bukowinie, jak i w innych 
dzielnicach państwa.

Przechodząc do poszczególnych dzie­
dzin życia polskiego w Rumunii zacznij- 
my od niezmiernie doniosłej roli, jaką 
odgrywa szkolnictwo, którym kieruje, 
mający swą siedzibę w Czerniowcach 
Polski Związek Szkolny. Szkolnictwo 
to zdane jest całkowicie na własne si-

Oświaty Pozaszkolnej, prowadząca o- 
wocną akcję w ośrodkach prowincjo­
nalnych, oraz Sekcja Opieki nad Dziec­
kiem, zajmująca się dokarmianiem i 
niesieniem pomocy odzieżowej ubogiej 
dziatwie szkół polskich. Oddziały Zwią­
zku, których liczba szybko wzrasta, 
istnieją w 27 miejscowościach.

Akcja kulturalna, ześrodkowana jest

czyty, imprezy teatralne... Nad akcją 
teatralną roztacza opiekę Zwjązek Pol­
skich Teatrów Ludowych, dysponujący 
zasobną biblioteką, oraz kostiumerią. 
Tutaj też wymienić wypadnie zasługu­
jącą na wyróżnienie działalność Sekcji 
Miłośników Sceny przy „Czytelni Pol­
skiej“ w Czerniowcach, która w ostat­
nich latach wystawiła szereg arcydzieł

Mury obronne zaniku okocimskiego.
w posiadających piękną tradycję „Czy­
telniach Polskich“, istniejących na Bu­
kowinie niemal w każdej, zamieszkałej 
przez Polaków miejscowości. Większość 
z nich posiada własne siedziby, oraz 
biblioteki mniej lub więcej zasobne. 
Czytelnie te, łącznie z oddziałami P. Z. 
S. organizują obchody narodowe, od-

literatury dramatycznej polskiej. Pieśń 
polską kultywuje chór „Lutnia", oraz 
szereg placówek na prowincji. Prasę 
polską reprezentuje, wychodzący w Czer 
niowcach tygodnik „Kurier Polski w 
Rumunii“, organ Związku Stów. Pol­
skich.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Bajka z tysiąca i jednej nocy ,
Ciężkie przyszły czasy dla artystów, 'to 

Też kompozytor Daniderff udał się pewlie-, 
go ranka pełen melancholii do Towarzy­
stwa Autorów w zamiarze uzyskania awan­
sem 300 franków na poczet przyszłych prąc.

Otóż, gdy zbliżył się do kasy ujrzał ka­
sjera, który na jego widok uśmiechnął się 
szeroko i rzeki: „Czy pan ma ze sobą wa­
lizkę?" — „Walizkę — a po co?" zapytał 
zdumiony kompozytor. — „No oczywiście, 
żeby zabrać należne panu honorarium. Wy­
płacam panu 90.000 franków".

Pan Daniderff sądził, że jest przedmio­
tem kpinek — lecz oto kasjer, na potwier­
dzenie swych słów, rozłożył przed zdumio­
nym kompozytorem 90 banknotów tysiąc- 
frankoAyych. A *więc nie było tu mowy o 
żadnym złośliwym figlu. Po prostu najpię­
kniejsze, najzuchwalsze marzenia kompo­
zytora oblekały się w ponętny, szeleszczący 
kształt nowiutkich banknotów.

Zupełnie jak w bajce!
A wytłumaczenie tej zagadki? W osta­

tnim filmie „Dzisiejsze czasy“ Ćharlie Cha­
plin po raz pierwszy produkuje się jako 
piosenkarz. Przez długi czas namyślał się 
Chaplin, podczas gdy film nakręcano, jaką 
piosenkę mógłby zaśpiewać. Pewnego dnia, 
gdy mu nagrywano na płytach setki róż­
nych melodii — wybrał jedną z nich na 
chybił trafił. Tych kilka taktów było skom­

ponowane przez Daniderffa.
* „Życie jest loterią“:— zawołał uszczę­
śliwiony, wybraniec losu, unosząc swoje 
banknoty.

Japonki grają Chopina

finałowych.
Podczas przyjęcia uczestników konKursu 

na Zamku owe pianistki japońskie odegrały 
przed Panem Prezydentem kilka utworów 
Chopina

Dobiegający końca III. Międzynarodowy 
Konkurs Chopinowski w Warszawie nie po­
zbawiony jest pewnego rodzaju sensacji: 
jest nią udział dwóch pianistek japońskich, 
z których jedna doszła nawet do rozgrywek

Włoskie miasto filmowe
Na przedmieściu wiecznego miasta w 

Quadraco przy drodze do Frascati 
wznosi się włoskie miasto filmowe. W tych 
dniach siedzibę włoskiego świata filmowe­
go zwiedził MussoUni, który z wielkim za­
interesowaniem przeglądał urządzenie ate­
lier i poszczególnych pawilonów. Na ob­
szarze 60.000 mtr. kwadratowych rozbudo­
wuje się miasto filmowe, nazwane przez 
szefa rządu włoskiego przyszłą chlubą Ita­
lii. Rozszerzaniu ulega obecnie dział tech­
niczny stolicy filmu włoskiego, w którym 
skoncentrowane są zakłady synchronizacyj­
ne, aparatura, oddział jupiterów, kopiarnie 
oraz własna elektrownia. W innej części 
wznoszą się studia i warsztaty rzemieślni­
cze oraz bogato wyposażone kostiumernie. 
Liczba personelu, który jest zatrudniony o- 
becnie w poszczególnych działach miaste­
czka filmowego wynosi 1.100 osób. Personel 
ten w najbliższych latach będzie według 
projektów centrali filmowej powiększony 
trzykrotnie.

WAŻNE dla BRANŻY FUTRZANEJ i KUŚNIERZY
Przyjmujemy do farbowania LISY na kolory:
srebrne, patagońskie, krzyżaki i wszelkiego rodzaja futra. 1537

.FUTROUS“. Warszawa, S-to Jerska 16 — teł. 11-22-81.

Bunt więźniów politycznych 
w Sowietach

Miasto Lupeni w Siedmiogrodzie 
posiadające liczną polską kolonią 

górniczą.
ły Polonii. Z pomocy rządowej nie ko­
rzysta ono zupełnie. P. Z. S. utrzymuje 
obecnie jedno 4-klasowe gimnazjum w 
Czerniowcach, 7 prywatnych i 3 para­
fialne szkoły prywatne i 2 przedszkola. 
Prócz tego nauczyciele P. Z. S. uczą, ję­
zyka polskiego w 11 szkołach państwo­
wych, a w 5 miejscowościach zorganizo­
wano kursy języka polskiego, w grupach 
po 10 dzieci. Ogółem naukę języka oj­
czystego pobiera 2826 dzieci polskich. 
Stan ten nie jest całkowicie zadawala­
jący. Polacy, jeśli chodzi o rozwój swe­
go szkolnictwa, natrafiają, zwłaszcza 
ze strony niższych miejscowych władz 
Szkolnych na duże trudności. Trzeba 
dodać, że przy P. Z. S. istnieje Sekcja

Wedle wiadomości, nadesłanych w dniu 
10 bm. do Moskwy, w okręgu Uralskim, 
gdzie znajduje się szereg obozów koncentra 
cyjnych skazańców politycznych, przed pa­
ru dniami doszło wskutek szalonych mro­
zów i fatalnego odżywiania do buntu więź­
niów, którzy poczęli domagać się w sposób 
dość agresywny cieplejszej odzieży i lepszej 
żywności Kiedy więźniowie po ostrzeżeniu

strażnika GPLT nie uspokoili się. żołnierz 
oddał de nicli kilka strzałów z karabinu. 
Jednakowoż więźniowie pomimo iż byli 
wśród nich zabici i ranni, nacierali w dal­
szym ciągu na straż GPU i dopiero ogniem 
karabinów maszynowych „zażegnano" cale 
zajście Liczba zabitych jest bardzo poważ­
na

lotników na Jednym 
spadochronie n

W mieście Chabarowsku na Syberii wy­
darzył się niezwykle rzadki wypadek, któ­
ry tylko szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
nie zakoń.czył się tragicznie. Mianowicie z 
samolotu, znajdującego się na wysokości 
3000 m, wyskoczyło dwóch lotników. W po­
wietrzu spadochrony spotkały się i obaj 
lotnicy, spętani sznurami, zawiśli tylko na 
,ednym spadochronie, ponieważ drugi nie 
otworzył się całkowicie. Pomimo podwój­
ne'1"' ciężaru, obaj lotnicy wylądowali szc-‘

śliwie. Jak podaje prasa sowiecka, w histo­
rii lotnictwa światowego są znane tylko dwa 
takie wypadki — pierwszy w 1917 roku, kie­
dy dwóch lotników uratowało się, wyskaku­
jąc z zestrzelonego samolotu, przy pomocy 
jednego spadochronu, a drugi w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie dwóch lotników ura­
towało się, wyskakując z samolotu, którego 
silnik przestał działać, na jednym spado-x! 
chronię. *

Depesze w paru słowach
Budowa fabryki w Stryju. Znany kon­

cern Steinhagena zamierza w najbliższym 
czasie wybudować w Stryju dużą fabrykę 
papieru i celulozy kosztem około 20 milio­
nów zł. Budowa ma się rozpocząć z dniem
1 maja rb. i potrwa około 10 miesięcy, tak. 
że uruchomienie nastąpi z początkiem r. 
1938. W fabryce tej, zakrojonej na wielką 
skalę ma znaleźć zatrudnienie 2000 robotni­
ków i 500 urzędników.

Najdroższą szosą na świecie jest świeżo 
ukończona w Anglii między Manchesterem 
a morzem. Ma ona 42 km. długości i 12 m. 
szerokości. Budowano ją siedem lat. Koszt 
budowy wyniósł 120 milionów złotych. Trze 
ba było usunąć 38 domów, leżących na tra- 

'sie szosy, a postawić 69, wykupić ziemię, 
za którą płacono po 500 funtów za 40 arów. 
Do budowy zużyto: cegłę, cement, stal, be­
ton, węgiel, żwir, granit, kamień, asfalt. 
Szosa ta pozwala przejechać całą drogę au­
tem w pół godziny, gdy express idzie po 
równoległej trasie 45 minut.

Największa księga świata. W Londynie 
znajduje się egzemplarz Koranu, który jest 
niewątpliwie największą książką na świę­
cie. Długość tej księgi wynosi 120 cm, sze­
rokość 77 cm i grubość 30 cm. Na każdej 
stronicy wydrukowano 10 wierszy literami 
długości 10 cm. Oprawiona jest ona w okła­
dkę drewnianą, obciągniętą brokatem i jest 
tak ciężką, że z trudem może ją udźwignąć
2 ludzi.

Najmniejszy egzemplarz tegoż samego 
Koranu mierzy zaledwie 4X4 cm.

Obrady dyrektorów Lasów Państwo­
wych. W naczelnej Dyrek:ji Lasów Pań­

stwowych odbyła się konferencja dyrekto­
rów lasów państwowych pod przewodnic­
twem naczelnego dyrektora L. P. Adama 
Loreta. Na konferencji omawiano sprawy 
związane z prowadzeniem racjonalnej go­
spodarki łowieckiej, bezpieczeństwo pracy 
w nadleśnictwach oraz program inwesty- 
cyj w zakresie komunikacyjnym i trans­
portowym.

Zjazd delegatek Związku Pań Damo. W 
dniach od 14 do 16 kwietnia rb. odbędzie 
się we Lwowie ogólny zjazd delegatek 
Związku Pań Domu z całej Polski. Obrady 
zjazdu poświęcone będą zagadnieniom aspo­
łecznym i kulturalnym.
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Największy bager świata zatoną* w drodze do Indyj

Holenderski bager „Kantoeng“ w drodze do Indyj Holend, dokąd go polowały dwa parowce, zatonął w pobliżu wybrzeża angielskiego. 
Na zdjęciach bager w chwili wyjazdu z portu, oraz po katastrofie, pływający jeszcze dnem do góry

Wychowanie fizyczne i sportowe 
objąć musi całą młodzież 

15.000 „Sport-FUhrer6wa( w Niemczech, a u nas?
Troska b postawienie wychowania fi­

zycznego w Polsce na p-zi-jmie, odpowia­
dającym osiągnięciom krajów Zachodu w 
tej dziedzinie, nie przestaje absorbować spo 
łeczeństwa. Wyrazem tej troski było prze­
mówienie posła Krupy na plenarnym po­
siedzeniu Sejmu.

Niemcy, Włochy, Francja, Anglia, Gre­
cja, nie mówiąc już o przodującej Ameryce, 
doceniały dawno znaczenie masowego wy­
chowania fizycznego. Tymczasem u nas, pa­
nuje na tym odcinku żałosna stagnacja. 
Naszej wsi nie śni się jeszcze o rozwoju fi­
zycznym młodzieży — mówił p. poseł. Wy­
chowanie fizyczne na terenie akademickim 
jest poniżej poziomu. Odpowiednie organi­
zacje wśród młodzieży szkolnej są martwe, 
ponieważ nie rozporządzają ani sprzętem 
sportowym ani terenami.

Do sportu trzeba wciągnąć wieś
Przysposobienie wojskowe powinno ob­

jąć szeroką siecią wieś. Jest to jedyna dro­
ga do wprowadzenia sportu w koła wiej­
skie. Wojsko, otrzymując przeszkolonego w 
P. W. obywatela, z zahartowaną w sporcie 
wolą, może okres służby wojskowej wyko­
rzystać o wiele produktywniej, szkoląc re­
kruta w służbie lotniczej, zapoznając go z 
nowoczesną techniką motorową itp.

Sport jest koroną wychowania fizyczne­
go i przysposobienia wojskowego — konty­
nuował swe przemówienie p. poseł Krupa. 
Kontaktu sportowego ze światem nie wol­
no nam zrywać, tak samo, jak nie wolno 
zapominać, że jest to ruch, który objął dzi­
siaj całą kulę ziemską! Powaga narodu wy 
maga, abyśmy zajmowali wyższe miejsca w 
międzynarodowych zawodach sportowych. 
W tym celu trzeba przede wszystkim uła­
twić rozwój fizyczny młodzieży akademic­
kiej. Nadto należałoby zwolnić stowarzy­
szenia sportowe od obciążeń fiskalnych, 
przyznać ich członkom ulgi w korzystaniu 
z państwowych środków komunikacyjnych. 
Masowy ruch sportowy musi być otoczony 
opieką. Nie należy zapominać — kończył 
poseł Krupa — że inne państwa stworzyły 
specjalne ministerstwa zdrowia narodowe­
go — mające zajmować się wychowaniem 
fizycznym.

Zwróciło uwagę, że pan minister Śwlęto- 
sławski w swej odpowiedzi, po dyskusji na 
plenum Sejmu, poświęcił specjalnie dużo 
miejsca zagadnieniom, poruszonym przez 
posła Krupę. P. Minister stwierdził, że 
wniosek o utworzenie podsekretariatu sta­
nu wychowania fizycznego przedstawił je­
szcze w roku 1933 Państwowy Urząd Wy­
chowania Fizycznego — Biuru Usprawnień 
Administracji Państwowej. Ale z realizacją 
tego projektu wiązałby się specjalny bud­
żet i nowe koszty. Przy harmonijnej współ­
pracy wszystkich resortów, jednoczących 
się w P. U. W. F. i P. W., jest to zbędne na- 
razie — mówił p. Minister — przynajmniej 
do chwili poważnego powiększenia budżetu 
na cele wychowania fizycznego.

Potroiliśmy nasz materialny 
dorobek sportowy

Pod względem urządzeń i sprzętu, nawet 
przy naszych stale malejących budżetach, 
zrobiło się — wedle słów p. Ministra — bar 
dzo dużo. Bowiem stan posiadania na tym 
odcinku zwiększył się od r. 1927 o 300 proc. 
Niestety stanowi to zaledwie trzecią część 
potrzebnej ilości urządzeń i sprzętów. W 15 
okręgowych ośrodkach wyszkolono od ro­
ku 1930 na koszt PUWF i P.W — 17.200 in-

struktorów z pośród członków związków, 
stowarzyszeń WF i PW oraz klubów spor­
towych. Większość tych instruktorów po­
chodzi z ośrodków wiejskich i małomia­
steczkowych.

Odwoływanie się do przykładów nie­
mieckich — mówił p. Minister — gdzie 15 
tysięcy płatnych przez państwo względnie 
partię „Sport - Ftihrerów“ stanęło na czele 
sportu — jest w naszych warunkach nie 
istotne tak długo, jak długo nie znajduje­
my kredytów na takie cele.

P. U. W. F. i P. W. przesłał również Mi­
nisterstwu WR i OP (w marcu 1936) pro­
jekt organizacji wychowania fizycznego w 
szkołach wyższych oraz reorganizacji Aka­
demickiego Związku Sportowego. Projekt 
ten idzie w kierunku ścisłego odgraniczenia 
wychowania fizycznego w szkołach akade-

mickich, jako zagadnienia natury państwo­
wej i programowo - szkolnej, od sprawy 
sportu młodzieży akademickiej, jako zaga­
dnienia specyficznie młodzieżowego. W ra­
mach AZS. ujętych jest 5000 ćwiczących. 
Subwencje na AZS. w roku 1936 z fundu­
szów Tow. Przyjaciół Młodzieży Akademic­
kiej PUWF i PW wynosiły łącznie 86.300 
złotych. Najbardziej podstawowym wycho­
waniem fizycznym akademików zajmowały 
się Komisje uczelniane (między uczelnia­
ne). Z powodu szczupłych środków finanso­
wych frekwencja nie wynosiła ponad 1000 
młodzieży... PUWF w bieżącym miesiącu 
zakończył prace badawcze związane z pro­
jektem wprowadzenia obowiązku wycho­
wania fizycznego na pierwszym roczniku 
studiów — i z odpowiednimi wnioskami 
wystąpi do Ministerstwa WR i OP.

ale to wszystko jeszcze mało
W przemówieniu p. Ministra przebijał 

się czerwoną nicią jeden refren: brak fun­
duszów. Tą posuchą finansową wychowa­
nie fizyczne dotknięte jest jednak w sposób 
szczególny. Stajemy wobec nader ważnego 
dylematu — albo jakieś życiodajne „środ­
ki materialne“ zroszą ten upośledzony te-

ren — albo nasi sąsiedzi ubiegną nas na 
tyle w harcie cielesnym, że pewnego dnia 
może się okazać za późno podejmować wy­
siłek nadrobienia zaległości... A zagadnie­
nie wychowania fizycznego jest przecież 

| bezpośrednio związane z zagadnieniem o- 
I bronnoścl kraju.

»>sprzedajemy samochody Pol- 
sKieJ Wytwórni Samochodów
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Rewia polskich koszykarzy 
w Poznaniu

Turniej o mistrzostwo Polski rozpoczął się w piątek
Od piątku 12 bm. rozegrane zostaną w 

Poznaniu w hali Ośrodka WF mistrzostwa 
Polski v koszykówce. Udział w turnieju bie 
rze 12 drużyn podzielonych na cztery gru­
py, z których zwycięskie zespoły wejdą do 
finału.

W grupie I startują: KPW Poznań, PZB 
Bytom i mistrz okręgu kielecko-częstochow 
skiego. Z tej grupy najprawdopodobniej do 
finału zakwalifikuje się KPW Poznań. Dru­
żyna śląska jest słaba, a częstochowska nie 
ma jeszcze rutyny.

7 U grupy wejdzie na pewno Cracovia,

POLONIA WICEMISTRZEM WARSZAWY 
W KOSZYKÓWCE.

Rozegrany mecz koszykówki męsl 
przyniósł zwycięstwo Polonii nad KPW 
stosunku 43:34 (21:12). Tym samym po.) 
niści zdobyli wicemistrzostwo Warszawy, 
spychając A. Z. S. na trzecie miejsce.

Mistrzem Warszawy, jak już podawaliś­
my, zostało KPW.
CZY BRADDOCK PRZYJMIE SENSACYJNĄ 

OFERTĘ SCHMELINGA?
Berlin (PAT). Jak już podaliśmy, Schme­

ling zwrócił się do Braddocka o rozegranie 
meczu o mistrzostwo świata w czerwcu w 
Berlinie. Niemiec gwarantuje Braddockowi 
sumę 250.000 dolarów, które zostaną zdepo­
nowane w jednym z neutralnych banków

Braddock

bowiem Wilno jest technicznie nie wyro­
bione.

vV 111 grupie startuje KPW Warszawa, 
Sok.ił Macierz, KS Ciszewski Bydgoszcz, K. 
P. W. Warszawa jest pewnym finalistą, — 
gdyż oparte jest na zawodnikach starej Po­
lonii warszawskiej.

W ostatniej grupie AZS Poznań, WKS 
Grodno i AZS Lublin mają równe szanse. 
Pozyskanie jednak Różyckiego z KPW. 
własny teren i publiczność dużo mogą po­
móc w zwycięskim pochodzie akademikom 
poznańskim.

Jeżeli chodzi o zdobycie mistrzostwa Pol 
ski, to kwestia ta jest zupełnie otwarta. Du­
żo możliwości ma KPW Poznań, o ile na­
turalnie młodzi gracze Szymura I i II, Wrze 
siński i Lange nie zawiodą. Za zespołem ko 
lejarzy poznańskich kroczy Craoovia, która 
jest drugim garniturem dotychczasowej re­
prezentacji Polski. KPW Warszawa opiera 
się na dwóch filarach Zglińskim i Gregołaj- 
tisie. Atutem zespołu jest szybkość i bardzo 
dobre strzały z półdystansu. AZS Poznań 
ma dzięki pozyskaniu Różyckiego przed so­
bą dobrą przyszłość i zdolny jest do zdobycia 
mistrzostwa Polski.
Obecny mistrz Polski w koszykówce KPW 
Poznań, drużyna, która reprezentowała 

Polskę na olimpiadzie berlińskiej.

europejskich. Ponadto Braddock otrzymał­
by przywilej pierwszeństwa przy podziale 
zysków ze zdjęć filmowych i au<d!ycyj radio­
wych dla Ameryki, co przyniosło by mu dal­
sze 150 000 doltOłów. Wreszcie Schmeling 
chce wypłacić amerykańskim manażerom 
odszkodowania w wysokości 50.000 dolarów 
i zobowiązałby się bronić jeszcze w ciągu 
roku bieżącego tytułu mistrza przeciwko 
Louisowi, lub innemu przeciwnikowi na te­
renie St. Zjedn. Ameryki półn. Braddock za­
sadniczo zgadza się na rozegranie meczu w 
Berlinie, domaga się jednak warunków zna­
cznie korzystniejszych, mianowicie gwaran­
cji gotówkowej w sumie 400 tys. dolarów, 
złożonych jeszcze przed rozegraniem meczu 
w jednym z banków amerykańskich, całko­
witego zwolnienia od podatków oraz przy­
dzielenia amerykańskiego sędziego ringo­
wego.

W niemieckich kołach sportowych przy­
puszczają, że ostatecznie dojdzie do całko- 
tego porozumienia. Prasa niemiecka jest za­
dowolona, że Braddock nie odrzucił z miej­
sca oferty Schmelinga i wyraża nadzieję, 
że sprawa będzie załatwiona ku ogólnemu 
zadowoleniu. Niemieckie władze sportowe 
potraktowały projekt Schmelinga bardzo 
życzliwie.
ZAMERYKANIZOWANY POLAK PARKER 
ZDOBYŁ TYTUŁ MISTRZA TENISOWEGO 

STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Zakończone zostały mistrzostwa Stanów : 

Zjednoczonych w hali. Tytuł mistrza zdo-1 
był Parker po zwycięstwie w finale nad Bo- 
wdenem 6:4, 6:4, 1:6, 4:6, 6:1. .

W grze pojedyńczej pań w finale Fran­
cuska Matthieu pokonała Hirsch 10:8, 1:6, 
6:2.

Dodać należy, że Parker jest z pocho­
dzenia Polakiem.

HOKEISTKI IRLANDII
LEPSZE OD NIEMIECKICH.

W Dublinie odbył się międzypaństwowy 
mecz pań w hokeju Irlandia—Niemcy. Zwy­
ciężyły Irlandki 5:0 (4:0).
POLSKA STARTUJE W WIELKICH ZA­

WODACH LEKK. ANTWERPIL
W dniach 28 i 29 czerwca odbędą się w 

Antwerpii międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne. Udział bierze 10 reprezentacyj 
państwowych, m. in. i Polska.

Prasa belgijska, pisząc już dziś o tych 
zawodach, podkreśla, że prawdopodobnie w 
biegu na trzy kilometry odbędzie się walka 
Kusociński—Nielsen, w której łatwo może 
paść rekord świata. Kusociński zresztą po­
bił właśnie w Antwerpii rekord Nurmiego’ 
na tym dystansie, odebrany, mu później 
przez Nielsena.
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Najgroźniejszy zator już spłynął
Teraz kolej na zator fordoński

Zdrowe, wesołe dziew...
Pożywienie dla dzieci musi być pieczo­

łowicie dobrane, posiadać ważne składniki 
odżywcze, a przede wszystkim łatwo straw-1 
ne. gdyż tylko takie zapobiegają zachorze- 
niom żołądkowym i przewodów pokarmo-. 
wych. Naturalna zawartość żelaza, tłuszczu

Wczoraj o godz. 17,15 ruszył wreszcie 1 
spłynął najgroźniejszy zator lodowy na Wi­
śle pod Kokockiem, sprawca powodzi, która 
nawiedziła nizinę nadwiślańską pod Byd-
goszczą jak i samą Bydgoszcz. Potężnym 
wysiłkom lodołamaczy udało się wreszcie 
pokonać nieszczęsną zaporę, która spiętrzy­
ła wody do katastrofalnej wysokości. Obe­
cnie pozostaje jeszcze do rozbicia zator lo­
dowy pod Fordonem, który ciągnie się na 
przestrzeni 9.2 kilometrów, 5 i pół km. po­
wyżej mostu fordońskiego i 3.7 km. poniżej 
mostu.

Dzisiaj rano lodołamacze rozpoczną pra- 
ę nad rozbiciem części zatoru poniżej mo- 
u.
Na skutek rozbicia zatoru woda w Rafie 
ada bardzo silnie. W ciągu dnia wczo- 

Jjszego opadła o 1,31 m. W Fordonie 
poziom wody wynosi jeszcze (wczoraj wie­
czorem) 588 cm., czyli że obniżył się tylko o 
12 cm.

W Bydgoszczy woda opada
W Bydgoszczy Brda w ciągu ostatnich 

20 godzin obniżyła się o blisko 10 cm. Pu­
bliczne gmachy w Bydgoszczy są w dal­
szym ciągu po ubikacje parterowe pod wo­
dą, która wsącza się również drogą pod­
skórną. W dniu wczorajszym motopompy 
bez przerwy pracowały na poczcie oraz w 
gmachu Banku Polskiego, wydobywając z 
piwnic tych instytucyj nagromadzone tam 
że wodę. Czynności ochronne i zabezpie-

czające prowadzone są bez przerwy na te­
renie Gazowni Miejskiej. Gazownia przy­
stąpiła do gromadzenia trzydniowych za­
pasów gazu, by tym sposobem zabezpieczyć

nych gęsi, które przykucnęły na tonącej 
krze. Stan ptactwa wskazywał, że odbywa­
ło z przerażeniem „jazdę" na krze od kilku 
dni. Pierzastymi tymi „powodzianami“ za­

Gospodarstwo rolne w Łęgnowie, położone nad szosą, zalane wodą
dostawę mieszkańcom na wypadek zalania t jął się posterunek policyjny w Koronowie. 
kotłowni. W dniu wczorajszym p. starosta Suski w

Dopiero w dniu wczorajszym ukazały 1 towarzystwie wicestarosty p. Rabakcwskie-

i węglowodanów w potrawach chroni przed, 
niedokrwistością i błędnicą. Wreszcie za­
wierać winny potrawy dla młodego obywa­
tela sole wapniowe i fosforowe: dwa waż-, 
ne składniki potrzebne organizmowi do bu-. 
dowy kośćca i mięśni oraz zapobiegania 
krzywiźnie. Wszystkie składniki odżywcze 
potrzebne młodemu organizmowi, zawierają 
płatki owsiane KNORR w stanie natural­
nym, stanowiąc niczem nie zastąpioną od­
żywkę dla dzieci. Dlatego przewidująca 
matka, której zależy na zdrowiu swych 
dzieci i rodziny przyrządzi chętnie choćby

Przy stałym leżeniu w łóżku szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa 
stosowana rano na czczo wywiera nie tylko 
dodatni wpływ na prawidłową czynność 
przewodu pokarmowego, ale ponadto pobu­
dza krwiobieg, wzmaga przemianę materii 
i apetyt. Zalecana przez lekarzy.

Straszna śmierć trojga drobnych 
dzieci

Straszny wypadek wydarzył się w 
wiosce Wygoda pod Inowrocławiem.

Wychodząc z żonę, do lasu po drze­
wo, rolnik Czesław Czekalski zamknę! 
w chacie troje dzieci, 5-letniego synka i 
córeczki w wieku 3 lat i jednego roku. 
Bawięc się najprawdopodobniej w pobli­
żu pieca, w którym płonę! ogień, dzieci 
wznieciły pożar, który strawił doszczęt­
nie dom. Maleństwa znalazły strasznę 
śmierć w płomieniach.

Zamiet śnieżna nad Kaszubami
Nad morzem polskim przy silnym 

porywistym wietrze zachodnim przeszła 
zamieć śnieżna, która dała się we znaki 
na całych Kaszubach. Miejscami opad 
śnieżny przekroczył 20 cm grubości. Za­
spy śnieżne dały się we znaki nietylko 
na półwyspie helskim, ale również w ca­
łym powiecie morskim. Pocięgi z Helu 
obchodziły z opóźnieniami. Obecnie ruch 
na szosach i liniach kolejowych jest nor­
malny.

Przyrost naturalny w Gdyn>
Ciekawie układają się cyfry przyrostu 

naturalnego ludności Gdyni. W r. 1936 uro-
dziło się, w Gdyni 2905 dzieci żywych i 81 
dzieci martwych.

Dzieci ślubnych urodziło się 2559, nie­
ślubnych 346. Większy jest procent dzieci 
nieślubnych śród urodzeń martwych, bo­
wiem na 81 urodzeń martwych dzieci nie­
ślubnych jest 15. Według wyznania urodzi­
ło się 2815 dzieci rodziców wyznania rzym.- 
katolickiego. Dzieci rodziców wyznania moj 
żeszowego urodziło się 27,

Według wieku rodziców najczęstsze uro­
dzenia przypadają na wiek matki od 25—29 
lat. Matki w tym wieku wydały na świat 
1039 dzieci na ogólną liczbę 2905. Następną 
grupę tworzą matki w wieku od 20—24 lat 
(839 dzieci) a następnie matki w wieku od 
30—34 lat (592 dzieci). Najczęstrzy wiek ojca 
jest od 25—29 lat (940 dzieci), a dalej od 30— 
34 lat (907 dzieci), od 35—39 lat (353 dzieci) 
• t. d.

Dużą grupę tworzą tak zwani „ojcowie 
nieznani", a liczba ich 346 odpowiada licz­
bie nieślubnych urodzeń. Najczęstsza kom­
binacja wieku rodziców jest: matka od 25— 
29 lat, ojciec od 30—34 lat.

Największą grupę matek nieślubnych 
tworzą kobiety do 19 lat (34 proc.), od 20— 
24 lat (14 proc.), od 25—29 lat (10 proc.), od 
30—34 lat (7 proc.), od 35—39 lat (5 proc.), i 
powyżej 40 lat (2 proc.). Cyfry te mówią 
bardzo wiele.

Zniszczony przez krą lodową dom rolnika Feuera w Łęgnowie

Starogard
— Rzemiosło i kupiectwo przy współ­

pracy ze Szkołą Zawodową. Z inicjatywy 
kierownictwa Szkoły Dokształć. Zawód, w 
Starogardzie w porozumieniu z p. Starostą 
pow. odbyło się zebranie informacyjne (w 
sali Wydz. Pow.) mistrzów i pracodawców', 
posyłających uczniów do szkoły dokształ­
cającej. Na porządku obrad były sprawy 
wychowania, uczęszczania na lekcje, nauki 
oraz przysposób, wojsk. Omówił je p. mgr. 
Zawielak, po czym komendanci p. w. pp. 
kpt. Kwoka i Śliwa przedstawili kwestię 
przyspos. wojsk, na terenie szkoły. Referen­
ci stwierdzili, że jakkolwiek stan w szkole 
poprawił się znacznie w porównaniu z la­
tami ubiegłymi, to jednak jest jeszcze wie­
le do zrobienia, zwłaszcza w kierunku re­
gularnego i punktualnego uczęszczania.

W dyskusji zabierali głos pp. Gumiński, 
F. Jabłoński, Perron i Żbylick.i, który u- 
znając celowość takiego zebrania, wyraził 
życzenie, aby podobne konferencje urzą­
dzać co najmniej raz w roku. Chwaląc pw. 
i obozy letnie, nazwał je gratyfikacją za 
dobre i pilne uczęszczanie. P. Pruszkowski, 
m. stoi, stwierdził, że kursanci po powro­
cie z obozów okazują większy zapal do pra­
cy, są ruchliwsi i zdrowsi, więc wartościow­
si dla warsztatu. P. Ligmanowski, m. tąpie, 
podniósł sprawę rysunku dla tapicerów i 
zobowiązał się pomóc szkole w tej dziedzi­
nie. Na tym przewodniczący zebrania, kie­
rownik szkoły p. Wojtaś zamknął konfe­
rencję hasłem: Rzemiosłu i Kupiectwu
cześć!

Po zebraniu zainteresowani deklarowa­
li udział swych uczniów w obozach letnich.

się na Wiśle przedmioty użytku domowege, 
porwane wartkim nurtem z terenów górnej 
Wisły, nawiedzonych powodzią. Wzrusza­
jącym był widok 6 straszliwie wygłodzo-

go przebywał od wczesnych godzin rannych 
do wieczora w powiecie, by naocznie prze­
konać się o postępach akcji p:m>ocy powo­
dzianom.

Podaie się do publicznej wiadomości, że w dniach 15, 17 oraz 19 
marca 1937 r., o godz. 13-tej odbędzie się

publiczna licytacja
w halach ,, AUKCJI OWOCOWYCH** w Gdyni, części transportu 

pomarańcz hiszpańskich ze statku s/s „Halland“ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ J naHaaMonaBaninRBHMMMi: tw

Nowe drogi motocyklizmu
Mija powoli zima — sezon martwy dla 

motocyklistów, a nadchodzi nowy sezon, w 
którym kryje się tyle nadziei dla motocy­
klisty w szczególe a dla motoryzacji w o- 
góle.

Kwestia motoryzacji weszła wreszcie 
dzięki Bogu w krąg zainteresowań całego 
społeczeństwa, wobec czego wałkuje się ją 
na wszystkie strony w prasie codziennej. 
— Inaczej przedstawia się sprawa nowego 
sezonu dla motocyklisty. — Tutaj w myśl 
zapowiedzi „góry" ma powiać inny wiatr.

Na tegorocznym Walnym Zgromadzeniu 
Polskiego Związku Motocyklowego w War­
szawie dowiedzieliśmy się, że nasz sport 
motocyklowy musi pójść innymi drogami, 
jeżeli ma służyć celowi, do którego pośred­
nio jest powołany. Zwrócono uwagę na na­
szego zachodniego sąsiada, gdzie sport mo­
tocyklowy prócz swego nastawienia czysto 
sportowego służy do przygotowania kadr 
motocyklistów, dla których ani maszyna a- 
ni wykorzystanie jej nie jest obce.

Tą drogą ma pójść nasz sport motocy­
klowy. Imprezy tegoroczne mają pokazać 
widzom, zwłaszcza tym, którzy do tego 
sportu nie nabrali dotąd przekonania, cze­
go może dokazać motocykl, a jeźdźcom, ile 
modna z „maszyny" wyciągnąć przy. odix

wiednich umiejętnościach. Stąd oglądać bę­
dziemy przede wszystkim wyścigi szosowo- 
terenowe, raidy terenowe, raidy nocne, ja­
zdy patrolowe i z rozkazem oraz t. p.

Z powyższego wynika, że obecny sport 
motocyklowy będzie nosił wyraźne cechy 
P. W. motorowego. W zrozumieniu donio­
słości tego zagadnienia wprowadzi Pań­
stwo za pośrednictwem P. Z. M. jeszcze w 
tym sezonie na wzór już istniejących o- 
znak: sportowej i strzeleckiej, Państwową 
Oznakę Motocyklową.

Posiadanie tej oznaki będzie niejako le­
gitymacją umiejętności wykorzystania mo­
tocykla w każdej sytuacji. — Ambicją każ­
dego motocyklisty winno być posiadanie P. 
O. Mu., która najprawdopodobniej będzie 
dawała prawo do brania udziału w impre­
zach czysto sportowych.

Posiadać winien ją każdy motocyklista, 
właściciel małolitrażowej maszyny czy też 
rasowej wyścigówki.

Jednakże niczego bez treningu osiągnąć 
nie można, dlatego jak najwcześniej nale­
ży wydobyć maszyny z zimowych pieleszy 
i po odpowiednim nrzygotowaniu stawać 
do prób, które z pewnością urządzać będzie 
tutęjszy Klub Motocyklowy. Ma-Zur.

Lub^w.-
— Walne zebranie Tow. Śpiewu „Harfa“. 

W końcu lutego br. odbyło się doroczne wal 
ne zebranie Chóru Kościelnego „Harfa", 
które zagaił prezes p. Dąbkowski Jan, wita­
jąc przybyłego kuratora Chóru ks. prałata 
Kasynę, wszystkich członków i gości, po­
czerń podał porządek obrad. Nastąpiło kolej­
no sprawozdanie zarządu Koła prezesa, se­
kretarza i skarbnika, z którego wynikało, że 
towarzystwo brało czynny udział w uświet­
nieniu uroczystości kościelnych i świeckich. 
Po udzieleniu absolutorium, marszałek wal­
nego zebrania p Pater zarządził wybory no­
wego zarządu. Przez tajne głosowanie wy­
brano: prezesem p. Patera, wiceprezesem p. 
Tykarski Al., sekr. p. E. Świerczyńska, 
skarbn. p. Ostopowiczówna, bibliotekarzem 
p. Reszczyński Fr. Komisja Rewizyjna skła­
da się z 3 członków pp. Drozdowskiego, Ja­
roszewskiego i Eichlera. Na tym zebranie 
obrany zarząd zakończył hasłem „Cześć 
Pieśni"! K-

— Kurs gotowania i konkurs drobiowy 
K°ła G°sp. Wiejskich w Lipinkach. Z ini­
cjatywy prezeski tut. koła p. Makowskiej 
został przeprowadzony dla członkiń kurs go 
towania. Kurs ten, który trwał 10 dni prze­
prowadziła instr. Kół Gosp. Wiej. p. Karol- 
kówna z Brodnicy przy udziale 14 członkiń. 
Pomimo silnego mrozu, kurs odbywał się 
bez przerwy i budził wśród obecnych wiel­
kie zainteresowanie. Na zakończenie kursu 
kursistki gościły swego ks. Proboszcza, któ­
ry na zakończenie kursu imieniem Koła po­
dziękował p. Instruktorce serdecznie za jej 
pracę i poświęcenie nad przeprowadzeniem 
kursu. Następnego dnia odbyło 6ię zebranił 
tut. Koła G. Wiejskich na którym został za» 
kończony całoroczny konkurs drobiowy. Na 
zebranie przybyli p. inspektor Dabiński z 
Pom. Izby Roln. z Torunia i p. instr. K. G. 
W. Karolczykówna. Po dłuższym przemówię 
niu p. inspektora, przystąpiono do rozdzia­
łu nagród pośród najlepsze konkursistki. I. 
nagr. przjrznano p. Gałuszewskiej, II. p. Ma­
kowskiej, III. również z rzędu przyznano p. 
Najdrowskiej, Dembkowej i Łukaszewskiej. 
Inne panie otrzymały upominki. Nagrody 
składały się z rasowego drobiu. Jednocześ­
nie p. Karolczykówna zorganizowała drugi 
konkurs ogródków warzywnych, na który 
zapisało się 10 członkiń.
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FRZEWLDYWAKY PRZEBIEG POGODY
Pogoda na ogól słoneczna I ciepła o umiarkowa­

nym zachmurzeniu nieba. Po nocnych przymroz­
kach w ciągu dnia znaczny wzrost temperatury (do 
10 stopni).

Umiarkowane wiatry z kierunków południo­
wych.

KALENDARZYK
Sobota, 13. 3. Krystyny
Niedziela, 14. 3. Matyldy
Poniedziałek, 15. 3. Klemensa

Na toruńskim bruku
— Niedzielny podwieczorek Polskiego 

Białego Krzyża. Sekcja propagandowo-im- 
prezowa BPK w Toruniu przypomina człon­
kom i sympatykom tej organizacji, że w 
niedzielę 14 bm. pod „Orłem", o godz. 17 od­
będzie sie spotkanie towarzyskie.

— Podziękowanie. Z dniem 1 marca br. 
Rodzina Wojskowa przestała pracować w 
świetlicy dla bezrobotnych na Dębowej Gó­
rze. Ponieważ pomoc jaką tamże Rodzina 
Wojskowa przynosiła była materialnie wy­
datna, a Ideowo była czynem o wysokiej 
wartości obywatelskiej, dlatego składam za 
nią publiczne, serdeczne podziękowanie. 
Bóg zapłać

;—) o st. Solarz, prezes Stów. Świetlic 
Charytatywnych.

— Miła impreza. Szkoła rytmiki i tańców 
p. J. Podlas’eckiej urządza w niedzielę dn. 
14 bm. o godz. 4 popoł. w sali Domu Spo­
łecznego popis uczenie. Spodziewamy się, że 
miłośnicy rytmiki i tańca skorzystają licznie 
z miłe i imprezy.

— Zebranie Dozorców Domowych m. To­
runia odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm. 
o godz. 12,30 w lokalu związkowym przy 
ul. Strumykowej 11. Obecność wszystkich 
dozorców’ domowych pożądana. Zarząd.

— Z życia szachistów. W sobotę dnia 13 
i w niedzielę dnia 14 bm. odbędzie się w 
małej sali Podoficerskiego Kasyna Garni­
zonowego przy ul. Przedzamcze 15 trójmecz 
szachowy na 10 szachownicach, między Sek­
cją Szachistów przy Związku Zawód. Prac. 
Miejskich. Sekcją Szachistów przy Podof. 
Kasynie Garnizonowym i Sekcją Szachi­
stów „Sokoła“ z Podgórza.

W sobotę o godz. 19 grają Sekcja Szachi­
stów przy ZZPM. i Sekcja Szachistów przy 
Podof. Kas. Garn. W niedzielę o godz. 10.15 
spotykają się reprezentacje Sekcji Szachi­
stów Sokołr z Podgórza i Sekcji Szachistów 
przy ZZPM: po południu zaś o godz. 16 
zmierzą się przedstawiciele Sekcji Szachi­
stów przy Podof. Kas. Garn, i Sekcji Sza­
chistów „Sokoła“ z Podgórza.

Impreza powyższa wzbudza wśród sza­
chistów toruńskich zrozumiałe zaintereso­
wanie. Udział biorą m. in. pp. dyr. Hendry- 
kowski. Nowacki, Trella, Kladziński i Grzan 
koweki. Wstęp bezpłatny.

Nadzwyczajne ogólne zebranie Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości w Toruniu

żywiołowo manifestuje
Nadzwyczajne ogólne zebranie Stowarzy­

szenia Właścicieli Nieruchomości w Toru­
niu odbyło się w czwartek 11 bm. w dużej 
sali Dworu Artusa, przy udziale powyżej 
600 osób. Zebrani, po wysłuchaniu szeregu 
referatów, stwierdzających wyjątkowo 
ciężką sytuację właścicieli nieruchomości, 
obciążonych ponad miarę podatkami na 
rzecz Państwa, czy samorządu, które powo­
dują nierentowność własności nieruchomej, 
zwłaszcza domów podlegających ustawie o 
ochronie lokatorów, kompletne zubożenie 
tej niegdyś zasobnej warstwy społeczeń­
stwa. zamrożenie wielomilionowych kapi­
tałów ulokowanych w własności nierucho­
mej. ruinę domów i ich właścicieli. Po wy­
czerpującej szeroko poprowadzonej dysku­
sji, stojącej na wysokim poziomie, uchwa­
lili szereg rezolucyj, które podajemy osobno.

Rezolucje te zwracają się do Pana Wo­
jewody, by jako nadrzędna instancja, spo­
wodować zechcial obniżenie nadmiernych 
świadczeń, jakie ponosi dzisiaj własność 
nieruchoma na rzecz miasta. Zebranie w 
pewnym momencie, po referacie prof. Kul- 
wiecia. zamieniło się na żywiołową manife-

Z teatru żołnierskiego
W niedzielę 14 bm. o godz. 11 — odbędzie 

»ię w teatrze żołnierskim poranek muzycz­
no - choreograficzno - wokalny z występa­
mi żołnierskimi.

Chleb znowu droże:e
Wobec stwierdzenia, że cena mąki żyi 

niej Sc % wynosi obecnie 38 zł. Zarżą i Miej 
ski na wniosek toruńskiego cechu piekar 
skiegu .izgodnił z cechem cene 38 gr. za 1 kg 
chleba żytniego 55’/».

Sobota-Niedziela, dnia 13-14 marca 1937 r.

Przypominamy obywatelom Torunia, że w dniu 16 bm. między godzina­
mi 12—14 1 18—20, odbędzie się atak lotniczy na miasto. Należy bezwzględnie 
zastosować się do przepisów władz. Jed nocześnle uprzedzamy, że za światła w 
oknach (zarówno od strony ulicy jak 1 podwórza) będę odpowiadać nie lokato­
rzy, lecz dczorcy i właściciele domów. K ażdy bowiem gospodarz kamienicy sta­
je się w takich chwilach automatycznie komendantem o. p. L na własnym tere­
nie i jako taki ponosi odpowiedzialność za wszystkich. O przygotowaniach do 
obrony naplszemy szczegółowo w numerze wtorkowym, dnia 16. 3. t. J. w dniu 
próbnego nalotu eskadry nieprzyjaciel-sklej.

Zawiadamiamy naszą Szan. Klientelę, iż z dniem dzisiejszym 

p. Stanisław Otwinowski
prze s ta i e pełnić funkcje akwizytora 

ogłoszeniowego naszego wydawnictwa.

Jfdminisfracja
..Dnia Jomoria"

w spraw e pozostawienia stolicy 
stację przeciwko tendencjom Bydgoszczy, 
przeniesienia stolicy Województwa, stwier­
dzając, że Toruń jako najpoważniejszy od 
wieków ośrodek kultury i myśli polskiej na 
Pomorzu, już od zarania odzyskania nie­
podległości, predystynował na stolicę Po­
morza i w tym kierunku od szeregu lat o- 
gromnym nakładem pracy i kapitału na­
stawiany, jedynie nadaje się na odegranie 
w historii Państwa i Pomorza tej ważnej ro­
li, którą miasto nasze od lat przejęło, do ta­
kowej przygotowało się i takową spełnia 
należycie. Mało poważne argumenty Byd­
goszczy, ujęte w broszurze „Toruń — czy Po­
morze“, spotkały się z należytą krytyką i 
odprawą.

Zebraniu przewodniczył sprawnie prezes 
Stowarzyszenia p. inż. Wyrobisz, który przy 
końcu zebrania zwrócił się z apelem do 
właścicieli nieruchomości niestowarzy^zo- 
nych, by we własnym interesie obrony 
swych zagrożonych prav.. wstąpili do S*o 
’"ar.y tzenia, gdyż tylko przy zorganizowa­
niu wszystkich właścicieli nieruchom..ści 
miasta naszego w jedną silną organizacji 
liczyć można z pewnością na skuteczną <?- 
bronę interesów własności nieruchomej 
miejskiej.

REZOLUCJA 
nadzwyczajnego ogólnego zebrania 
Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho­
mości w sprawie pozostawienia stoli­

cy Województwa w Toruniu.
Nadzwyczajne ogólne zebranie członków 

Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
w Toruni" w dniu 11 marca 1917 r w zwią-

Woiewództwa w Toruniu
zku z akcją prowadzoną ostatnio pTzez Byd­
goszcz w celach spowodowania przeniesie­
nia siedziby władz wojewódzkich z Torunia 
do Bydgoszczy, uchwaliło, co następuje:
a) Uważamy, że miasto Toruń, będąc od 

wieków historyczną stolicą Pomorza i 
będąc zawsze głównym ośrodkiem kultu­
ry, promieniejącej na Ziemię Pomorską, 
jest naturalną stolicą Ziemi Pomorskiej 
i jako takie winno pozostać na zawsze 
siedzibą władz administracyjnych tej 
Ziemi.

b) Wyrażamy jak najbardziej stanowczy 
protest przeciwko zakusom Bydgoszczy, 
zdążającym do pozbawiania naszego 
miasta odwiecznych praw do przodowa­
nia Ziemi Pomorskiej w życiu kultural­
nym i gospodarczym.

c) Z ubolewaniem stwierdzamy niewłaści­
wość sposobów stosowanych przez Byd­
goszcz w celach osłabienia historycznych 
praw i warunków gospodarczych miasta 
Torunia dla zachowania siedziby władz 
Województwa Pomorskiego.

d) Wyrażamy niezłomną wiarę w rozwagę 
najwyższych w Państwie naszym czynni­
ków decydujących, które bez niezbędnej 
konieczności, nie podejmą ryzykownych 
eksperymentów, kosztem naszego mia­
sta, oddanego wiernie służbie Pomorza 
i całej PolskL
Na zebraniu byli obecni m. in. delegaci 

p. Prezydenta Miasta, Urzędu Skarbowego 
przedstawiciele prasy, niemieckiego Stowa­
rzyszenia Właścicieli Nieruchomości, kilku 
radnych miejskich oraz prezes Związku 
Stowarzyszeń Właśc. Nieruchomości Woj. 
Pom. p. dv;r. Schmidt

Z ratuszowej 
n>ie£v

I

Radykalny 
środek

W jednym z małych 
miast prowincjonalnych 
dostała mi się do rąk u- 
lotka tamtejszego komi­
tetu pomocy zimowej, 
niezwykle sprytnie i ze' 
znajomością psychiki PC 
T. obywateli zredago-t, 
wana. Otóż ulotka o-7 
znajmia, że po zbiórce, 
komitet postanowił opu 
bbkować nazwiska tych 
którzy spełnili swój obowiązek. Pomysł — 
doskonały I Miasteczko ma kilkanaście ty­
sięcy mieszkańców, jakiż to wstyd, gdy 
któryś z nich nie znajdzie się na tej liście.

Coprawda, zdaje się, że o wiele mocniej­
szy byłby sposób, gdyby komitety poczęły 
publikować listy tych, którzy nie spełnili 
swojego obowiązku. Dopiero nie obawa 
wstydu, alo strach przed utratą klienteli 
padłby na rozmaitych panów.

Sam jednak iakt, że podobne pomysły 
powstają w głowach rozmaitych obywateli, 
świadczy o tym, jak dalecy jeszcze jesteś­
my od solidnego pojmowania swoich obo­
wiązków obywatelskich. Szanownym bliź­
nim wydaje. się, że pomoc zimowa to miło­
sierdzie, czy też dobroczynność, pozostawio­
na ich swobodnemu uznaniu. Nie, bracie! 
U sąsiadów naszych sprawy te zostały roz­
wiązane bardzo prostą metodą przymusu, 
czy też podatku. U nas chcieliśmy uniknąć 
tej metody, odwołując się do poczucia oby­
watelskiego u społeczeństwa.

Niechże szanowni panowie opieszalcy 
nie obciążają odpowiedzialności publicznej 
swoją nielojalnością wobec bliźnich.

DYŻUR APTEK:
W śródmieściu dyżuruje od dziś Ap­

teka Radziecka — ulica Szeroka nr 27; 
na Bydgoskim Przedmieściu — Apteka św. 
Anny. ul. Mickiewicza 98 (od godz. 23 do 
rana); na Mokrem — Apteka pod Łabę­
dziem, ul. Kościuszki 15 (od godz. 23 do ra­
na).

Z Teatru Ziemi Pomorskiej
PRZED DZISIEJSZĄ PREMIERĄ

W stałej dążności do ulepszenia reper 
tuaru, aby na scenie toruńskiej pokazać pu­
bliczności najcelniejsze utwory literatury 
polskiej i światowej, dyrekcja teatru przy­
gotowała na dzisiejszy wieczór nową pre­
mierę. Będzie nią dramat Fryderyka Schil­
lera pt. „Intryga i miłość", należący do re­
pertuaru klasycznego każdego teatru.

Tei.tr Ziemi Pomorskiej sporo czasu po­
święcił na przygotowanie arcydzieła schii- 
lerowskicgo: reżyseria spoczywała w wy­
trawnych rękach p. Antoniego Piekarskiego, 
a stylowe dekoracje i kostiumy historyczne 
projektował p. W. Małkowski. Szczególną 
uwagę zwracamy na wzorową obsadę ról. 
Czołową postać prezydenta Waltera odtwo­
rzy p. dyr. Bracki, a zausznika jego Wur- 
ma p. Antoni Piekarski. Dalej parę kochan­
ków, Luizy i Ferdynanda, tworzą p. Ippold- 
tówną i p. Skwierczyński. Poza tym ujrzy­
my jeszcze pp. Małkowską. Zbierzowską. 
Cybulską, Ileewicza i Sroczyńskiego.

W uznaniu wysiłków naszej dyrekcji li­
czni melomani wypełnią dziś niewątpliwie 
widownię teatru.

Przedsprzedaż biletów w cenie od 35 gr. 
do zł 3 odbywa się w Polskim Towarzystwie 
Krajoznawczym w ratuszu.

„Intryga i miłość“ zostanie powtórzona 
w niedzielę o godz. 20.

„PAN MINISTER NA INSPEKCJI“ 
na niedzielnej popołudniówce.

W niedzielę o godz. 16 zostanie powtó­
rzona po cenach zniżonych kapitalną ko­
media muzyczna Vebstera pt. „Pan minister 
na inspekcji“ z pp. dyr. Bracką. Haliną Do- 
ree i Boi. Mierzejewskim w rolach głównych.

KINA.
ARIA: ..Kaprys pięknej pani“ i „Becky 

Sharp".
AS: „Robert i Gloria".
MARS: ..Małżeństwo z miłości“.
ŚWIT: ,.Blond Carmen“.

informator II
dla prxvjeasdnycft ||

n> Soruniu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Pwór Artuza, tsl. 19-82. Restauracja o najwykwint­

niejszej Kuchni na Pomorzu pod kierownictwem 
znakomitych kuchmistrzów wydaje na miejscu i <!<■ 
domu znakomita potrawy na wesela, rauty, przy­
jęcia. Smeczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, bale 1 zja­
zdy. W ot lad matine. wieczorem dancing towa 
rzyskl. Ceny przystępne.

„Trzy Korony*’ — Hotel. Rynek Staromiejski SI. 
tel. 16-57. Dancing — restauracja ,,1’alals de Dan 
se“. ul. Franciszkańska 7. Hotel całkowicie od­
remontowany, pokoje po cenach przystępnych, 
wieczorem dancing przy dźwiękach znakomitej 
orkiestry Smytry Band. Lokal otwarty do rana.

Najlepsza okazja Kupna
Najstarsza i pierwsza Polska Centrala Optyo- 

na Franciszek Seldler, Rynek Staromiejski 1* 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dla kaa cho- 
nrch. klinik ocznych 1 dla wojska.
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W zakamarkach śnieżnej baśni 
i „białego 

szaleństwa“
Z aparatem do toruńskim parku 
Przedziwny mieszkaniec - Rzut 
oka na witana dal - „Toruńskie 

Zakopane“
I. Puszysty śnieg

Zwyciężona na całej linii zima przystą­
piła onegdaj do kontrofensywy. Cichaczem, 
niby złodziej — korzystając w czasie nocy 
z nieobecności swego najgroźniejszego 
przeciwnika — słońca, wdarła się ostatecz­
nym wysiłkiem do Torunia.

W ciągu kilku niespełna godzin zawład­
nęła światem jak niepodzielna władczyni. 
Jeszcze wczoraj dysząca czarna ziemia, 
śmiejąca się do swego kochanka na niebo­
skłonie, otuliła się teraz białym welonem 
nieskalanej niewinności. Jej odwieczne pra 
gnienie rozkwiecania się tysiącem barw, 
zmroził oddech północnego wiatru. Ziemia 
przycichła. Jakże piękną obudziła się ran­
kiem. Niczym westalka, pod której białym 
welonem biło namiętne, gorące serce. Ko­
ło południa słońce rozpoczęło ze śniegiem 
bezlitosną walkę. Zbrukany, zmieszany z 
błotem puszysty welon upodobnił się do 
brudnej ścierki, po której deptał człowiek, 
wóz, koń, a wgniatały ją w ziemię coraz na- 
tarczywsze i gorętsze promienie.

Śnieg wycofał się do toruńskiego parku. 
Bronią się jeszcze twierdze cieni i zapom­
nianych przez ludzi zakamarków.

IV południe rozpoczęła się nieopisana w swoim pięknie symfonia świateł i cieni.
„maj“ i „raj“, mają duże powodzenie już 
w początkach marca.

III. „Ostatni Mohikanin“
Na krańcu parku spotykamy „Ostatnie-

Główną aleję przysy­
pał puszysty śnieg. 
Trudno wprost uwie­
rzyć, że znajdujemy 
się w... 70-cio tysię­
cznym mieście. Czar 
wyobraźni przenosi ka­
żdego o setki kilome­
trów w krainę nigdy 
nie deptanego śniegu, 
na którym wyrosły 
wiecznie zielone świer­

ki, sosny i jodły

Śmieszny był, niezdarny, ale jakiś pocz­
ciwy, dobroduszny, że litość człeka brała, 
gdy topniał w swej milczącej boleści. 0- 
chrzciliśmy go imieniem „Hecusia“.

Do Hecusia podbiegł może piętnastoletni

ulepiony ze śnie-

przestworza. Jedno wszakże słowo zdoła­
łem usłyszeć, słowo, które spadło pod moje 
stopy z obumarłą szyszką:

— Wrócę...
Słowo to szepnęła dusza niezdarnego 

balwusia, rozkochanego w najpiękniejszym 
parku Polski.

-- „Wrócę“.
Tymczasem ze szkół wracała tłumnie 

młodzież. Rozpoczęło się „białe szaleństwo“ 
zaprawione najcudowniejszymi wartościa­
mi, jakimi są młodość i radość życia.

Do parku razein z wiosną wkraczała 
przyszłość Torunia, której ustępująca zima 
zgotowała ostatnią uciechę.

Odeszła z godnością. Żegnana bez żalu, 
ale i bez urazy, zima śmiała się dzisiaj do 
swej rywalki — wiosny. Karr.

II. W parku
Stąpa sobie człek po śniegu, ale widzi 

już co innego. Czuć wiosnę w powietrzu. 
Wzrok przedziera się przez pnie i konary 
gdzieś hen na wiślaną dal. Coś człeka cią­
gnie w pole, nad wodę, do lasu. W kościach

go Mohikanina“. Biedny
gu bałwan miał minę człowieka w agonii. 
Wydał go na świat kaprys, po to tylko, by 
pokazać mu cuda toruńskiego parku, szu­
miącą w dali król&wę rzek polskich, b’ękit- 
ne, plątające się wśród konarów niebo, roz­
bawioną dzieciarnię i tyle, tyle jeszcze pię­
knych rzeczy tego świata.

chłopak. Nie mógł widocznie patrzyć na 
mękę „ostatniego Mohikanina“, bo zdecy­
dowanym ruchem urwał mu łepetynę, roz­
walił o pień grubej sosny, kopnął w brzuch 
tak mocno, że kadłub rozpad! się 
części.

Z Hecusia została tylko kupa 
śniegu. Słońce zabrało duszę jego

na kilka

zmiętego 
gdzieś w

IV parku natknęliśmy się na przesmut- 
nego „Hecusia", który na krótką chwilę 
przywdział ludzkie szaty, przed obiekty­
wem aparatu. Była to jego pierwsza 

i ostatnia fotografia
budzi się jakiś od roku niewyczuwany dre­
szczyk. Spojrzenie coraz miłośniej i cieplej 
błądzi po wierzchołkach drzew, zatrzymu­
jąc się na wychylających się bojaźliwie pę­
kach bzów i dzikich krzewów. Najmniej 
nad tego rodzaju zjawiskami zastanawia 
się nasz mały beztroski ludek.

Karawana sanek i pochód nart — roz­
poczęły się już od rana. Bardziej czupurne 
chłopaki wypowiedziały sobie wojnę, lejąc 
się nawzajem białymi kulami z szewską 
pasją. Biedne dziewczęta, które przypad­
kowo dostały się pod obstrzał wojujących 
stron rejterują spiesznie pod opiekuńcze 
skrzydła mamuś i nianiek.

— Wstrętne chłopaczyska!
— „Kobiety nie bij nawet kwiatem“ — 

strofuje urwisa przygodny nauczyciel.
Twórcze pióra pracują namiętnie. Bo 

przy takim dniu każdemu się zdaje, że 
rodził się conajmniej Shakespe‘arem.

„Już idzie wiosna, 
Idzie radosna. 
Nadchodzi maj, 
Cudowny raj, 
Więc w to mi grajl“

Wogóle rymy „wiosna" i .,r"dosna“

to
u-

Mistrzostwo Polski K. P. W 
w siatkówce żeńskief

Sobotnie i niedzielnie zawody o mistrzo­
stwo Polski KPW. wzbudziły wielkie zain­
teresowanie.

Poziom drużyn, które staną na starcie 
jest tak wyrównany, że trudno powiedzieć, 
która z nich zdobędzie cenne pierwsze 
miejsce.

Drużyny Okręgów KPW Kraków (mistrz 
Polski KPW.), słynna Olsza Krakowska, 
Toruń (wicemistrz Polski) KPW, Poznań, 
który wzmocniony Skrzypnikówną, b. za­
wodniczką WKS. „Gryf", która mieszka o- 
becnie w Poznaniu, może zrobić wielką nie­
spodziankę oraz Warszawa. Z wymienio­
nych drużyn powinien wyłonić się mistrz. 
Naszym zdaniem tytuł mistrza zdobędzie 
Okręg Kraków, na drugim miejscu postawi 
libyśmy Poznań, na trzecim Toruń, chociaż 
mamy nadzieję, że Torunianki, walczące 
na swoim gruncie nie pozwolą się strącić z

———

zajmowanego wicemistrzostwa. Na czwar­
tym miejscu Warszawę.

Pozostałe drużyny Wilno, Katowice, Ra­
dom i Lwów powinny sklasyfikować się w 
kolejności jak wymieniliśmy.

Kondycja i psychiczne nastawienie dru­
żyn w dniu zawodów zdecydują o wyni­
kach. Walka będzie tym bardziej zacięta, 
ponieważ punktacja tych zawodów zalicza 
się do punktacji zawodów o puchar Preze­
sa Zarządu Głównego KPW. dla zwycięs­
kiego zespołu KPW. w grach sportowych 
(siatkówka męska, koszykówka i siatków­
ka żeńska).

Przypominamy, że zawody odbędą się w 
hali Ośroda WF przy ul. Wały, początek 
zawodów w sobotę, dnia 13 bm. o godz. 11 
— dalszy ciąg zawodów o godz. 16-tej. W 
niedzielę, dnia 14 bm. przed południem o 
godz. 10-tej, po południu o godz. 15-tej.

Wszyscy 
do 

Palais de dance
Już w całym Toruniu 

mówi sie. że jednym z 
najmilszych lokali roz­
rywkowych jest Palais 
de dance, przy ul. Frań 
ciezkańskiej 7.

W ciągu obecnego 
miesiąca dyrekcja za­
pewniła sobie wspania­
ły program ze świato­
wej sławy duetem Re. 
neć - Ri na czele, oraz 
z utalentowaną solistką 
Stefanią Strawę.

Doborowa orkiestra E. 
Kamiński ego sprawia, 
że na parkiecie Palais 
de dance spotykają się 
najlepsi tancerze Toru­
nia. Jeżeli dodamy do 
tego niskie ceny zarów­
no na sali jak i w barze 
to doprawdy trudno 
będzie oprzeć się poku­
sie spędzenia dzisiejsze­
go wieczoru właśnie 
tam, a nie gdzieindziej. 
Za tym wszyscy do Pa- 
lais de dance

Toruńskie obrady naukowe
W dniu 8 brn. odbyło się posiedzenie Wy­

działu historyczno - archeologicznego To­
warzystwa Naukowego w Toruniu z refera­
tem kustosza działu prehistorycznego Mu­
zeum Miejskiego w Toruniu, p. J. Delekty 
pt. „Przyczynki do poznania okresu wczes­
no - historycznego na Pomorzu na podsta­
wie wykopalisk“. Treścią referatu było o- 
mówienie ostatnich wykopalisk z osad 
wczesno - historycznych (ok. 600—1000 lat 
po nar. Chr. — według przyjętej dotychczas 
chronologii) w powiatach toruńskim (Łą- 
żyn i Lubicz) i chełmińskim (Slończ). Ce­
ramika z tych wykopalisk przypomina sła­
wne już wykopaliska, dokonane w Santoku 
przez uczonych niemieckich. Również spo­
tykane tamże w grodzisku T. plecionkarska 
konstrukcja chat jest na terenie dzisiejsze­
go Pomorza bardzo prawdopodobna. Nie 
można tego z całą pewnością twierdzić wo­
bec braku większych ilości zbadanych sy­
stematycznie grodzisk pomorskich, których 
przecież można się doliczyć z kilkaset. Za­
równo na podstawie wykopalisk santoc­
kich i tych pomorskich, wymienionych wy­
żej, możemy już dzisiaj śmiało przyjąć, że 
kulturę słowiańską na Pomorzu na drodze 
badań archeologicznych da się cofnąć chro­
nologicznie znacznie wstecz, niż to dotąd w 
nauce przyjmowano. — Referat wywołał 
bardzo ożywioną dyskusję. W wyniku tej 
dyskusji z inicjatywy pp. mgr. J. Delekty 
i mgr. M. Magdańskiego powstała myśl u- 
tworzenia nowej serii wydawnictw Towa­
rzystwa Naukowego na podobieństwo ist­
niejących już „Badań Przyrodniczych Po­
morskich“, a w której wychodziłyby prace 
z prehistorii pomorskiej. Nie potrzeba do­
dawać jak wielką zasługą byłoby powsta­
nie takiego wydawnictwa periodycznego.

W komunikatach ks. prał. Mańkowski o- 
mówił dwa nieznane dotąd dokumenty do 
historii związku metropolitalnego chełmiń­
sko - ryskiego i chełmińsko - gnieźnieńskie­
go w XVI w. a mgr. M. Magdański zdał 
sprawę ze swoich badań nad rolą Torunia 
w związku miast pruskich. Nazwą miast 
pruskich określano miasta, znajdujące się 
na terenie państwa krzyżackiego, to znaczy 
na terenie dzisiejszego Pomorza wraz z 
Gdańskiem i Prus Wschodnich. Toruń w 
związku z tym zajmował czołowe stanowi­
sko.

Pa»*

7

NaJożeAitwa
Niedziela 5. postu (czarna) — 14. 3. 37 r.

O godzinie T.30 kazanie i cicha Msza Sw.
O godzinie 9.80 kazanie i cicha Msza św.
O godzinie 11-tej kazanie i Suma.
Po południu o godz. 3-ej nabożeństwo pasyjne z 

wystawieniem Przenajśw. Sakramentu i kaza­
niem.

Chrzty o godz. 3-ej w zakrystii zaraz po wysta­
wieniu Przenajśw. Sakramentu.

Defraudacja wójta aminy 
Podgórz-Wieś 

Lustracja kasy gminnej
Jak się dowiadujemy, przeprowadzona 

przez starostę powiatowego toruńskiego p. 
Bruniewskiego lustracja kasy gminnej w 
Podgórzu - Wsi, prowadzonej przez wójta 
Waleriana Rutynowskiego — wykazała 
braki sięgające kwoty kilkuset złotych.

Odpowiedzialny za te braki wójt zawie­
szony został w urzędowaniu przy równocze­
snym skierowaniu sprawy do prokuratury 
Sądu Okręgowego w Toruniu.

W związku z ujawnieniem nadużyć, p. 
Starosta Powiatowy polecił przeprowadze­
nie dokładnej kontroli w tych komitetach 
i organizacjach, w których Rutynowski zaj 
mowa! jakiekolwiek stanowiska.
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Giełdy
NOTO WANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 12 marca 1937 r.
Dewizy

Belgia 88,80—88,98—88,62; Berlin 212,78—211,94; 
Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam 288,30—289,00— 
287,60; Kopenhaga 115,29—114,71; Londyn 25,77— 
25,84—25,70; Nowy Jork czeki 5,28 trzy czwarte — 
5,26 i ćwierć; kabel 5,27 trzy czwarte — 5,29—5,26 1 
pół; Oslo 129,55—129,88—129,22; Paryż 24,18—24,24 
—24,12; Praga 18,36—18,41—18,31; Sztokholm 132,90 
—133,23—132,57; Zurych 120,30—120,60—120,00; Wie­
deń 99,20—98,80; Mediolan 27,95—27,75; Helsinki 
11,43—11,37; Montreal 5,28 i pół — 5,26.

Tendencja niejednolita.

Akcje
Bank Polski 100,00—100,50; cukier 80,00; węgiel

20.75— 21.25—21,0; Lilpop 13,90—13,75; Modrzejów 
7,75; Ostrowiec 29,75; Starachowice 34,25—33,75— 
34,50; Haberbusch 37,50.

Tendencja nieco mocniejsza.

Papiery procentowe
8 proc. poż. inw. l-sza em. 65,25 serie 84,50; 8 

proc. poż. inw. 2-ga em. nienotowana; 5 proc. kol. 
53,25; 6 proc. doi. 48,50 kupon 49,56; 4 proc, premj. 
doi. 45,75; 7 proc, stabil. 361,00 kupon 71,76; 4 proc, 
kosolid. 52,75—52,50—50,75—51,0 dwa ost. dr.; 4 i pół 
proc. pozn. ziemstwa kred. 41,00; 4 proc. pozn. ziem, 
kred, seria l-sza 47,25; 8 proc, przem. poi. 62,00; 8 
proc. ziem. doi. gwar. kupon 32,83; 4 i pół proc, 
ziem, seria 5-ta 51,00; 5 proc. Warszawy Nowe 56,50 
—57,25—56,75—57,00—57,50—57,25 trzy ost. dr.; 5 
proc. Lodzi Nowe 51,00—51,25. Tendencja ala poży­
czek i listów mocniejsza.

Waluty
Belgi belg. 88,98—88,55; doi. am. 5,28 1 pół — 

5,26; doi. kanad. 5,28—5,25 i pół; floreny hol. 289,00 
287,80; franki franc. 24.24—24,10; fr. szwajc. 120,60 
—119,80; funty ang. 25,84—25,68; guld. gd. 100,20— 
99,80; kor. czeskie 16,60—15,80; kor. dun. 115,29— 
114,45; kor. norw. 129,88—128,90; kor. szwedzkie 
133,23—132,25; liry wł. 24,20—23,70; marki fin. 11,43 
11,00; marki niem. 124,00—120,00; szyi, austr. 96,00 
—95,00; marki niem. sr. 133,00—129,00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 12 marca 1937 r.

Zboże. Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 25,00. Ce­
ny orientacyjne: pszenica 29,50—29,75 — spokojne; 
owies 22,25—22,50 — słabe; mąki pszenne o 25 gr. 
wyżej; otręby jęczmienne 16,25—17,50; siemię lnia­
ne 57,00—60,00; reszta bez zmiany.

Ogólne usposobienie spokojne.
Obroty: żyta 475, pszenicy 415, jęczmienia 215, 

owsa 150.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 

z dnia 12 marca 1937 r.
Żjto 25,75—25,50—25,75; pszenica 29,75—30; owies 

28,00—23,25; jęczmień browarowy 26,00—27,00; 661— 
667 g-i 23,75—24,25; 643—649 g-1 23,50—23,75; 620,5— 
626,5 g-1 22,75—23; mąka żytni wyciągowa gatunek I 
0—50 procentowa wł. w. 38,75—39,25; gatunek I 
0—65 procentowa wł. w. 37,25—37,75; gatunek II 
50—65 procentowa wł. w. 30,50—81,25; mąka żytnia 
razowa 0—95 procentowa wł. w. 30,25—31,00; mąka 
pszenna gatunek I wyciągowa 0—20 procentowa wł. 
w. 49,00—50,50; gatunek I A 0—45 procentowa wł.
w. 48,00—48,50; gatunek I B 0—55 procentowa wł.
w. 47,25—47,75; gatunek I C 0—60 procentowa wł.
w. 41,25—42,25; gatunek II B 20—65 procentowa wł.
40.75— 41,75: gatunek II C 45—55 procentowa wł.
w. 39,75—40,75; gatunek II D 45—65 procentowa wł.
w. 39,00—40,00; gatunek II E 55—60 procentowa wł.
w. 37,75—38,75; gatunek II F 55—65 procentowa wł.
w. 34,75—35,25; gatunek II G 60—65 procentowa wł.
w. 33,75—34,25; maka psz. razowa 0—95 proc. wł. w.
36.75— 37,25; otręby żytnie wymiął standartowy 
17,00—17,25; otręby pszenne miałkie standart. 17,25— 
17,75; otręby pszenne średnie standartowe 17,00 
—17,50; otręby pszenne grube standartowe 17,75— 
18,00; otręby jęczmienne 18,00—18,50; groch Wi­
ktoria 22,00—25,00; groch Folgera 22,00—24; groch 
polny 21,00—22,00; wyka 21,50—22,50; peluszka 21,00 
—22; łubin niebieski 13,50—14,50; łubin żółty 15 
—16; seradela 24—27,—; rzepak zimowy bez wor­
ka 58—60; rzepik zimowy bez worka —; mak 
niebieski 67,00—70,00; siemię lniane 57—60,—; gor­
czyca 38—35; koniczyna żółta, odłuszczona 60—70; 
koniczyna biała 90—125; koniczyna czerwona suro­
wa 95—115: koniczyna czerwona czyszczona 97 pro­
centowa 130—140; makuch lniany 27,25—27,75; 
makuch rzepakowy 21,25—21,75; makuch słoneczni­
kowy 40-42 procentowy 27—28; wytłoki suszone 
S 50—9; płatki ziemniaczane 20—20.50; słoma żytnia 
prasowana 8—3,25; siano nadnoteckie luzem 
4,50—5,50; siano nadnoteckie prasowane 5,50—6.

Ogólne usposobienie: spokojne.

Niedziela 14. III. Uniwersytetu 
Poznańskiego 

w Bydgoszczy i na Pomorzu
W ostatniej chwili przypominamy, że w 

Bydgoszczy i na Pomorzu mówić będą w 
niedzielę, 14. III. z ramienia Powszechnych 
Wykładów Uniwersytetu Poznańskiego:

Brodnica — godz. 20, aula gimnazjum 
państwowego, dr. Józef Kostrzewski, prof.
U. P.: „Zatopiona wieś prasłowiańska w Bi­
skupinie“ (z przeźroczami);

Bydgoszcz — godz. 18, aula gimnazjum 
humanistycznego przy ul. Grodzkiej, dr. A- 
dam Skałkowski, prof. U. P.: „Dzieje Baza­
ru poznańskiego“ (w zbliżające się 100-le- 
cie);

Chełmno — godz. 17, aula gimnazjum 
państwowego męskiego, dr. Zygmunt Woj­
ciechowski, prof. U. P.: „Niemiecka polity­
ka wschodnia w teorii i w praktyce“;

Chojnice — godz. 16,15, aula gimnazjum

9BEHBKKBWSH f n^SHBKNHRSSB
W czwartek, dnia li marca 1937 r. o godzinie 4=tej po poludn.u zmarl po 

krótkiej chorobie, zaopatrzony Św, Sakramentami mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ś. p. JAN ŻELEWSKI
mistrz szewski

przeżywszy lat 73. O czym donosi w ciężkim smutku pogrążona
1560 Rodzina.

Eksportao]a zwłok z domu żałoby do kościoła Chrystusa Króla w Gdańsku odbędzie się 
w niedzielę, dnia 14 bm. o godzinie 18.30. W .poniedziałek rano o godzinie 8.30 msza św. żałobna. — 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godzinie 16-tej na cmentarzu św. Mikołaja przy Politechnice.

Programy radiowe
Sobota, 13 marca

FBOGBAM OGÓLNOPOLSKI
6.00 Program lokalny dla Katowic. 6.3U 

Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien­
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12.03 Programy 'okalne. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 Programy lokalne. 14.30 
„Antoś Samochwał" — wesoła audycja dla dzieci, 
w opracowaniu Jerzego Tępy (ze Lwowa). 15.00 Wia­
domości gospodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 
Z utworów Adolfa Adama. Orkiestra Adama Her­
mana (z Krakowa). 17.00 Koncert solistów. Wyko­
nawcy: Janina Familier - Hepnerowa — fort. (War­
szawa), Józef Woliński — śpiew, akomp. Włady­
sław Raczkowski (Poznań). 17.50 Przegląd wydaw­
nictw — prof. Henryk Mościcki. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 Progra­
my lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Audy­
cja dla Polaków za granicą. „Lud śląski wierny Pol­
sce". (Fragmenty z utworów Zofii Kossak, Gustawa 
Morcinka i Poli Gojawiczyńskiej). 19.30 „Wiosna 
Italii" — audycja muzyczna w opracowaniu J. Tę­
py, w wykonaniu orkiestry mandollnistów ,.Hejnał" 
pod dyr. Adama Eplera i solistów (ze Lwowa).
20.30 Nowości poetyckie — omówi Władysław Seby- 
ła. 20,45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu­
alna. 21,00 Koncert wieczorny. Wykonawcy: Orkie­
stra Symfoniczna P. R. pod dyr. Mieczysława Mie­
rzejewskiego z udziałem Tadeusza Łuczaja (śpiew). 
22.00 „Lekarz pod nożem" — antologia tekstów saty­
rycznych, w opracowaniu Jana Emila Skiwskiego. 
22.30—23.30 Muzyka taneczna — gra Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego — śpiewa 
Anna Borey.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 

(płyty z Warszawy). 12.03—12.40 Soliści (płyty). 
12.50—13.00 Wiosenne prace w ochronie roślin — po­
gadanka rolnicza, wygł. inż. Paweł Schulz. 13.00— 
14.00 Wszystkiego no trochu (płyty). 15.15 Koncert 
reklamowy. 15.35 Życie kulturalne Pomorza. 15.40 
Muzyka lekka (płyty). 16.05—16.15 Nasz program.
18.20 Gawęda warmińska. 18.30 Pieśni w wykonaniu 
chóru chłopców Szkoły Powszechnej nr. 1 w To­
runiu pod dyr. Pawła Gomowskiego: 1) St. Moniu­
szko: Przylecieli Sokołowie, 2) Ukl. K. Hlawiczki: 
Pieśni kaszubskie, a) Już słonuszko, b) Skowrona-

państwowego męskiego, dr. Andrzej Niesio­
łowski, wykł. na U. P.: „Czy istnieje pacy­
fizm słowiański“?;

Grudziądz — godz. 17, aula gimnazjum 
przy ul. Trynkowej, dr. Mikołaj Rudnicki, 
prof. U. P.: „Postępy German na kontynen­
cie europejskim“ (z przeźroczami);

Kościerzyna — godz. 18, aula gimnazjum 
państwowego męskiego, dr. Janusz Staszew­
ski. adiunkt Arch. Państw, w Poznaniu: 
„Polacy w Hiszpanii za Napoleona" (z prze­
źroczami) :

Tczew — godz. 17, aula gimnazjum pań­
stwowego, dr. Wiktor Steffen, doc. U. P.: 
„Pieśń polska na Warmii i Mazurach".

Wstęp na poszczególne odczyty 30 gr., o- 
raz 15 gr. dla młodzieży i wojskowych niż- 

I szych sv-pni.

czek, 8) Układ L. Klszy: A witajcie Kasiu droga,
4) Ukl. K. Hlawiczki: L. Kitz: Przyjazno bracia,
5) śmierć komara. 18.45—18.50 Program na. jutro.

ZAGRANICA
20.00 Wiedeń. „Baśń naddunajska" — rewia mu­

zyczna. 20.00 Beromuenster. „Massimilia Doni" — 
opera Schoecka (transmisja z teatru). 21.00 Medio­
lan. „Dybuk" — opera Lodovico Rocca (transmisja 
z Neapolu). 21.30 Paris P. T. T. „Uprowadzenie z 
Seraju" — opera Mozarta (transmisja z Opery).
22,20 Wiedeń. Recital fortepianowy Egona Petrie- 
go.

Niedziela, 14 marca
PROGKAM OGÓLNOPOLSKI

8.00 Sygnał czasu 1 pieśń: ,,Ave Maria". 8.08 „Ga­
zetka rolnicza" — w red. Stanisława Jagiełły. 8.18 
Patrz programy lokalne. 8.50 Dziennik poranny. 
9.00 Transmisja ze Słupi (przez Poznań). Nabożeń­
stwo. Kazanie pasyjne wygł. ks. kanonik dr. Jaa 
Szmigielski. Reportaż przed i po nabożeństwie prze­
prowadzi prof. Jan Kilarski. 10.35 Patrz programy 
lokalne. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Poranek symfoniczny (z Katowic). Wykonaw­
cy: Orkiestra symfoniczna Tow. Muz. pod dyr. Ta­
deusza Jareckiego i Karol Szafranek — fortepian. 
W przerwie ok. godz. 13.00 Patrz programy lokalne. 
13.45 Patrz programy lokalne. 13.58—14.00 Przerwa. 
14.00. Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanow­
skiego. Jerzy Klimaszewski — przyśpiewki. (Trans­
misja do Berlina). 14.30 Regionalna transmisja z 
Bralina (przez Poznań). Reportaż przeprowadzi pro­
fesor Jan Kilarski. 15.00 Dalszy ciąg programu Ka­
peli Ludowej Feliksa Dzireżanowskiego. 15.30 „Au­
dycja dla wsi": „Siejmy len" — pogadanka, wygł. 
inż. K. Pietraszkiewicz (z Wilna), 2) „Przegląd ryn­
ków produktów rolnych". 16.00 Patrz programy lo­
kalne. 16.30 Teatr Wyobraźni: premiera słuchowiska 
„Wiedźma" — zradiofonizowany fragment powie­
ści „Dziurdziowie" — Elizy Orzeszkowej. Opracowa­
nie-Gabrieli Pauszer (z Wilna). 17.00 „Podwieczo­
rek przy mikrofonie" — transmisja z sali restaura­
cji hotelu „Bristol". W przerwie ok. godz. 17.55: 
Pogadanka aktualna. 19.00 „Idzie Molski, w ręku 
oda" — szkic literacki Stanisława Wasylewskiego 
(z Poznania). 19.15 Patrz programy lokalne. 20,20 
Wiadomości sportowe ze wszystkich Rozgłośni P. 
R. 20.35 Patrz programy lokalne. 20.40 Przegląd po­
lityczny. 20.50 Dziennik wieczorny". 21.00 Wesoła 
Syrena" — „Zamki na lodzie" — w opracowaniu 
Andrzeja Nowickiego i Tad. Hollendra. 21.30 Reci­
tal skrzypcowy Eugenii Umińskiej. Akomp. prof. 
Ludwik Urstein. 22.00 Orkiestra pod dyr. Włady­
sława Szczepańskiego (z Wilna). 23.00—23.30 Patrz 
programy lokalne Warszawy i Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
8.18—8.50 Audycja dla wsi (z Warszawy). 10.55 

Muzyka — płyty (z WarszawylćMH.OO—11.57 Wspom­
nienia z oper — (płyty). OkołjBBdz. 13.00 Przegląd 
teatralny w opracowaniu St. 13.45—13.58 Mu­
zyka z płyt (z Warszawy). lilo Dialog reklamowy 
KKO. 16.05—16.30 Koncert reklamowy. 19.15 Program 
na jutro. 19.20—20.20 Koncert życzeń — radiosłu­
chacz ma głos. 20.35—20.40 Wiadomości sportowe z 
Pomorza.

ZAGRANICA
15.30 Mediolan. „Nabukadnezar" — opera Ver­

di‘ego (transmisja z teatru Carlo Felice w Genui). 
17.00 Mediolan. Koncert symfoniczny. Dyr. Molina­
ri. 18.00 Paris PTT. Festiwal Beethovenowski pod 
dyr. F. Weingartnera. Sol. M. Long (fort.). 18.20 
Londyn Reg. Utwory klawesynowe Haendla w wy­
konaniu Wandy Landowskiej. 19.45 Bratislawa. „Lek­
ka kawaleria" — operetka Suppe'go. 20.00 Deutsch- 
landsender. Recital fort. Waltera Giesekinga. 20.00 
Królewiec. „Wesele Figara" — opera Mozarta. 20.00 
Monte Ceneri. Recital fort. Claudio Arrau. 21.00 
Mediolan „Wunder - Bar" — operetka Katschera. 
22.05 Londyn Reg. Niedzielny koncert wieczorny.

Poniedziałek, 15 marca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.25 Patrz programy lokalne.. 8.00 
Audycja dl'*, szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Patrz programy lokalne. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Plotki sąsiedzkie" — 
pogadanka Atoniny Małoszycówny. 13.00—15.00 
Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Patrz 
programy lokalne. 16.15 Skrzynka językowa — w 
opracowaniu prof. Witolda Doroszewskiego. 16.30 
Patrz programy lokalne.. 17.05 „Wiedza społeczna 
a życie społeczne": „Socjolog a praktyk" — odczyt
— wygł. dr. Aleksander Hertz. 17.20 Aleksander 
Greczaninow: Kwartet G-dur. 17.50 ,.\V gościnie u 
bobrów" — pogadanka — wygł. FeP’ - Dangiel (z 
Wilna). 18.00 „O naukowej organizm . w Polsce"
— przemówienie Piotra Drzewieckiego, prezesa Pol­
skiego Komitetu Naukowej Organizacj 18.10 Wia­
domości sportowe. 18.20 Patrz programy lokalne. 
18.50 „Rzutowy czy rzędowy siew" — pogadankę 
wygł. inż. Władysław Swieżyński (Łódź nadaje aua. 
lok.). 19.00 „Wiosna węglarza" — obrazek z po­
wieści Michała Rusinka p. t. „Pluton z dzikiej łąki".
19.20 „W kraju wina i czardasza" — audycja w 
dniu święta narodowego Węgier — w opracowaniu 
Stanisława Roy‘a (z Poznania). 20.05 Recital forte­
pianowy Stanisława Szpinalskiego (z Wilna). 20.35 
—20.45 Rezerwa. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po­
gadanka aktualna. 21.00 „Cola Rienzi" — fragment 
słuch, z dr. Ad. Asnyka, opr. J. Bartnickiego (z 
Poznania). 21.30 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 22.00 Koncert symfoniczny 
w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Ignacego 
Neumarka z udziałem Seweryna śnieckowskiego. 
23.00—23.30 Patrz programy lokalne Warszawy 1 
Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Muzyka

— płyty (z Warszawy). 12.03—12.40 Utwory Alber­
ta Ketelbey'a — płyty. 13.00—14.00 Zespoły i soli­
ści — płyty. 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 Poga­
danka społeczna. 15.40 Ludwik van Beethoven; So­
nata e-moll op. 13. 16.00—16.15 Skrzynka dla dzieci
— w opracowaniu Zofii Bogusławskiej. 16.30—17.05 
Muzyczka przy kawie — płyty. 18.20 Pogadanka 
aktualna. 18.30 Piosenki z operetek — płyty. 18.45— 
18.50 Program na jutro.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ 

Za czas od 14—20 bm.
W niedzielę o godzinie 18.00 w przerwie Jconóer- 

tu z Katowic nada Toruń przegląd teatralny w oprą 
cowaniu Stanisława Riessa.

W poniedziałek o godzinie 16.00 Zofia Bogusław­
ska odpowie na listy jakie napłynęły do Rozgłoś­
ni od naszych najmniejszych radiosłuchaczy. W 
audycji tej dzieci usłyszą nowe zagadki.

We wtorek 0 godzinie 12.50 nadana zostanie 
Pomorska Gazetka Rolnicza, która przyniesie w 
opracowaniu inż. Andrzeja Mikslewlcza szereg 
świeżych wiadomości obchodzących ogół rolników 
pomorskich.

O godzinie 16.00 usłyszymy felieton dra Janusza 
Staszewskiego p. t „I-ezy polski okręt wojenny". 
Rozbudowując naszą marynarkę wojenną powołać 
się możemy na dawną tradycję na polu budowy 
własnych okrętów we własnej stoczni. Dzieje da­
wnego Pomorza uczą nas, że za czasów Zygmun­
ta Augusta w Elblągu, wówczas polskim mieście 
portowym zbudowano wielki jak na owe czasy 
okręt wojenny. Ciekawe były kroniki tego okrętu. 
Gdyby nie zły los, niewątpliwie stałby się zacząt­
kiem wielkiej floty polskiej XVI wieku. Jak pow­
stał wielki „Galeon", 1 jakie były jego koleje — 
dowiemy się z felietonu d-ra Staszewskiego, który 
w formie ciekawej zapozna słuchaczy radiowych 
z ważnym odcinkiem dziejów polskiego wybrzeża.

O godzinie 18.10 nadana zostanie z Torunia po­
gadanka sportowa z cyklu p. t. „Sport w miastach 
i miasteczkach". Tym razem przedmiotem poga­
danki będzie rozwój życia sportowego na terenie 
Grudziądza. Pogadankę wygłosi F. MaTnowskl z

czyści i szoruje 
wszystko!

WYRÓB zakładów „ PERSIL’
PÓL5KA SPÓtKA AKCYJNA BYDGOSZCZ7/A165TJ

ADMINISTRACJA DOMU
Funduszu Emerytalnego Pracowników Banku Gospodarstwa Krajowego

Gdynia, ul. 3 Maja 27
ogłasza, że ma do wydzierżawienia urządzenie na insta­
lację reKlamy świetlnej (neonów) na dachu VII piętro­
wego domu w GDYNI, przy ul. 3 Maja 27, róg ul. 10 Lutego 
(vis a vis Banku Polskiego). Zgłoszenia kierować pod adresem 

Administracji. , 1498
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Bank Ludowy w Tczewie «
najstarsza polska instytucja bankowa w miejscu 

przyjmuje ntiładii oszczędnościowe za dobrym 
oprocentowaniem 

dyskontuje dobre weksle handlowe 
kupuje papiery wartościowe i waluty zagraniczne po kursach 
giełdowych (guldeny eduńshie xł. 99.60 za 1OO) 

załatwia wszelkie transakcje bankowe
Joliotowie kasowe sł. i»ół miliona mi

X
X
X
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X
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Zgubiony 
dowód osobisty, wy sta wio. 
ny przez starostwo w Sta. 
roeardzie na nazwisko Zofia 
Hillar unieważnia się. 

l58aGrk
Poszukuje 

mieszkania z catym utrzy. 
maniem. Zgłoszenia pod nr. 
1167 do Gazety Gdańskiej.

Rutynowany 
nauczyciel udziela lekcji 
gry skrzypcowej. Henryk 
Belchaltowski Gdańsk, Kor< 
kenmachergasse 3. Telefon 
3I00L is84Grk

Gdańsk. Altstadt.77. 
GrabenTel.**4?-65 ■ ■

Naprawa rzeczyilzianycli 
ł> Wstawianie klinów, rę­
kawów eto. Przeróbki i 
modernizowanie wyrobów 
swetrowyoh szybko i tanio. 

Pliso­
wanie, 
mereż- 
ka. Ob­
ciąga­

nie gu­
zików, 

materia 
łem.

Nadra­
bianie pończoch wełnia­
nych: stopy, pięty, ozub- 
ki. Rysowanie wzorów 
do robótek ręoznych. 
llu/ana,Przyimu*e“y do unUyO,naprawy i przerób­
ki jedwabną bieliznę try­

kotową. 561

REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77
kojarzy małżeństwa,

poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych, ij.letnia 

ptaktyka rękojmią solidności 855

Do akt Nr. Km. 200/34.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Rypinie rewiru I 
zamieszkały w Rypinie przy ul. Śmigłego-Rydza 
Nr. 19, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 15 marca 1937 r. o godz. 16 w maj. Wielgie gm. 
Sokołowo odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości, a mianowicie: koni, trzech wozów, powozu, 
bryczki, mebli, radioodbiornika i in., oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.030,—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym.

Rypin, dnia 27 lutego 1937 r. (1564
Komornik: (—) St Makowski.



SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 13—14 MARCA 1937 R. 15

WIELKA WYSTAWA DYWANÓW

WOLNY WSTĘP WOLNY
Wejście na wystawę w niedzielę z ulicy Dworcowej nr. i.

połączona z pokazem 1575

nowoczesnej bielizny stołowej
od dnia W. marca do 27. marca br.
n) naszym magazynie na drugim i trzecim piętrzę

Otwarcie wystawy w niedziele, dnia 14. marca o godz. 3,30 po pot.

BYDGOSZCZ Tel. 30-17 i 33-54.

Morska Pralnia Mechaniczna
GDYNIA

ul. Śląską nr. 16 Tel. 11-27 i 96-71

Przejmuje bieliznę do prania: 
hotelową, okrętową, restauracyjną, 
oraz wsjelKą bieliznę prywatną. 

Wyftononie solidne
Dostana punktualna €enu rot/f^ffiorro nisftie 

Bieliznę stołową i pościelową 
począwszy od 5 kilo przyjmujemy na wago. 

NA ŻYCZENIE DO DYSPOZYCJI GONIEC.

Magda Schneider — Ivan Petrovlch 
w filmie

UFA-PALAST
GDANSK.

J y Elisabethkirchengasse 2 
Telefon 24600.

WYDZIERŻAWIAMY
Po ł wiol. 3 latach aparat gazowy 
przechodzi na własność konsumenta

Hilośt kobiety - Liernienie kobiety 
(Frauenliebe — Frauenleid) 

film Cine — Allianz Märkischer — Panorama 
Sohneider.

Udział biorą: Pater Bossę. Oskar Sima* Anton 
Pointner, Erich Fiedler, Margarete 
Kupfer Erich Kestin,

Soenariusz i rety seria: Augusto Genina 
Muzyka: Peter Kreuder

« Jlnitoru 
(Angorakaninchen) Film kulturalny.

Najnowszy tygodnik dźwiękowy Vfy
Poozątek: w dni powszednie o godz. 4, 6.15, i 8.80.

«3

>3
£3

Do akt Km. Nr. 1911/37.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru I, Stanisław Lewicki, urzędujący w m. Gru­
dziądzu przy ul. Budkiewicza Nr. 9, obwieszcza, że 
na dzień 17 kwietnia 1937 r. o godz. 10 został wy­
znaczony opis i oszacowanie nieruchomego mająt­
ku Fryderyka Nitschmanna i jego żony Augusty, 
położonego w Grudziądzu, ul. Małomłyńska 4.

W związku z powyższem, na zasadzie § 2 art. 668 
K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed u- 
kończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do pomie- 
nionej nieruchomości lub jej przynależności.

Komornik: (—) Lewicki. (1553

Do Nr. Km. I. 135/37, 2300/36 i. 1565/36. (1577
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCŁ
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru I, Kazimierz Tustanowski, mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich Nr. 7, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 17 marca 1937 r. o godz. 10 w Bydgoszczy ul. 
Szczecińska Nr. 10, odbędzie się 1-sza licytacja ru­
chomości, składających się z bufetu, kredensu, sto­
łu, 6 krzeseł, garderoby i lampy elektrycznej, osza­
cowanych na łączną sumę 520 zł.; dnia 19 marca 
1937 r. o godz. 10 w Bydgoszczy ul. Gdańska Nr. 77, 
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, składają­
cych się z urządzenia sklepu i kasy National, osza­
cowanych na łączną sumę 750,— zł.; dnia 19 marca 
1937 r. o godz. 11 w Bydgoszczy ul. Gdańska Nr. 58 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, składają­
cych się z dwóch maszyn tkackich do wyrobów ma­
teriałów drelichowych firmy Moritz Bauer, oszaco­
wanych na łączną sumę 3000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 12 marca 1937 r.
Komornik: w. z. (—) Kapuściński.

Zlecenie Nr. 50/VIII/K.

PRZETARG
Więzienie w Grudziądzu, ul. Wybickiego, ogla- 

za na dzień 30 marca 1937 r. przetarg nieograni­
czony na dostawę artykułów żywnościowych. O 
warunkach przetargu i dostawy zainteresowani mo­
gą informować się u Naczelnika wspomnianego 
więzienia w godzinach urzędowych.
Zlecenie Nr. 199/VIL

^„BOMBONIERKA“^
W TORUŃ. „Łuk Cezara“ plac Bankowy « Toruń "W 
I® poleca (§/

cukry,czekolady, biszkopty, owoce 
połuantowe, herbaty, kaicao, kawy 

w*" w najlepszych gatunkach. 1474 p'
(g) Tel. 26 92. Właśc. Gertruda Baranowska.

Fe) @^Fe) (®^Fe)

nowoczesne kuchnie gazowe, kuchenki gazowe 
żelazka do prasowania, najnowsze p.ecyki 
do ogrzewania za opłata 50 gr. do 5.- zł mieś*

warunki i wyjaśnieni w >550

Administracji Przedsiębiorstw Miejskich
w Grudziądzu

ul. Mickiewicza nr. 38Telefon 1887.

Bliższe

Telefon 1887.

£F^aftfvcxne podarki
żelazka elektryczne, kuchenki, piekarniki
i grzejniki elektr. fabrykatu „GRÓDEK“ 
poleca na bardzo dogodnych warunkach 

ADMINISTRACJA PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH 
w Grudziądzu

Telefon 18-87 ul. Mickiewicza 36 Telefon 18-87
(Blokowa taryfa przewiduje dla celów grzejnych najniższą cenę)

a 
B 
H 
£5

S3
A 

jaaaaaaaaaaaaaaaaaaaacN^aa s

GDYNIA
„ßunc"

Najpoważniejsze biuro ma­
trymonialne. Gdynia, ul. 
Świętojańska 77. 805M

Zakład stolarski
Józef Pawłowicz

Gdynia, ul. Kwiatkowskie­
go 29. obok kościoła.

Wykonuje terminowo i na 
dogodnych warunkach me­
ble biurowe, urządzenia 
sklepowe oraz wszelkie pra­
ce wchodzące w zakres sto­
larstwa. 1106M

Plac
z oficyną w śródmieściu 
Gdyni, korzystnie do 
sprzedania. Oferty 
do „Gazety Morskiej 11.“ 
Gdynia pod „184“.

i426Mk

Na sprzedał 
nowa wylęgarka na 250 jaj 
F-a Kulwicki — Gaca. Ła­
zienna 14. 1512M

Place 
budowlane na ulicy Morskiej 
i PomorsKiej, korzystnie do 
sprzedania, tiaynia, Staro- 

w.eiska 41/3 gospodarz.
’45zMk

oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun­
kach po cenach najniż­

szych poleca

Dorsze 
mrożone bez głów, czysz­
czone w skrzyniach po 
50 kłogramftw po naj­
tańszych cenach dziennych 
wysyła firma Angloscott 
Gdynia, Port Rybacki.

1292M

Nr. 86/36. Nr. O. M. 4/37. (1555
OBWIESZCZENIE.

Apolinary Horwath, nadzorca w postępowaniu 
układowym, ogłasza na podstawie art. 82 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24. X. 
34 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5 poz. 59), iż zgromadzenie 
wierzycieli Oskara Mendego, właściciela maj. Szew- 
no pow. Świecie, wyznacza na dzień 2-go kwietnia 
1937 r. godz. 10-ta p. p. w lokalu Wojewódzkiego 
Urzędu Rozjemczego w Toruniu, ul. Warszawska 
nr. 12.

Na podstawie § 26 ust. 2 rozporządzenia Mini­
stra Sprawiedliwości, Skarbu oraz Rolnictwa i Re­
form Rolnych z dnia 24. 4. 1936 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
40. poz. 300), że najpóźniej na 7 dni przed termi­
nem zgromadzenia wierzycieli, drobni wierzyciele, 
którzy nie otrzymali dotychczas prawa głosu, mogą 
złożyć Przewodniczącemu Wojewódzkiego Urzędu 
Rozjemczego podanie o dopuszczenie do głosowania 
na zebraniu wierzycieli ich przedstawiciela (nrzed- 
stawicieli).

(—) Apolinary Horwath, 
Nadzorca w postępowaniu układowym 

dla nosiadaczy gospodarstw wiejskich. 
Zlecenie Nr. 125/IX.

DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 
Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21-83. Firma nagro­
dzona została złotym 
medalem. 8556M

Zakład Stolarski
W. Kozłowski, Gdynia vis 
a vis kościoła Serca Jezuso­
wego. Wykonuje terminowo 
i na dogodnych warunkach 
meble biurowe, urządzenia 
sklepowe, oraz wszelkie 
prace wchodzące w zakres 
stolarstwa 1533M

Rodzicom 
pod uwagę 

kawaler lat 30, Pomorzanin, 
właściciel sklepu blawatnego 
oraz kamienicy dającej do­
chodu 36.000 zł rocznie po­
ślubi zaraz panią z rodziny 
katolickiej. Do spłacenia 
potrzebne do 20.000 zł. Za­
poznanie ułatwi „R u n 0“ 
Gdynia Świętojańska 77. 

I52OM

Profesor 
Gimnazjalny 

kawaler, poślubi pannę lub 
wdowę do lat 4°-tu, możli­
wie z Gdyni lub Pomorza. 
Profesor lat 32, poślubi pan­
nę do lat 35»ciu, zapoznanie 
ułatwi „R u n 0“, Gdynia, 
Świętojańska 77, 1528M

Wdowiec 
bez dzietny lat 53, kaszuba, 
właściciel hotelu i 60 mórg 
ziemi, poślubi zaraz pannę 
lub wdowę katoliczkę, za­
poznanie ułatwi „R u n 0“ 
Gdynia, Świętojańska 77. 

1530M

GARBOWANIE 
FARBOWANIE 
wszelkiego rodzaju skó­
rek futerkowych, jak 
skór z lisów, kun, tchó­
rzy, kotów, królików 
e t. c. uskutecznia 

ronoiski
Centrala Skór 
TCZEW, Zamkowa 8, 

Tel. 1093.

Dom
Wejherowo Rynek 2 składy 
sprzedam tanio, lub wy­
dzierżawię restaurację. Ofer­
ty do „Gazety Morskiej 
Ilustr. Wejherowo pod nr. 20. 

1531

GRUDZIĄDZ

Północne Towarzystwo Tran­
sportowe i Ekspedycyjne $. A. 

w Gdyni

unieważnia 
zagubiony konosament cel­
ny na 1000 wiązek skór, 
o cechach S. E. C. oraz 52 
bele wejny o cechach O. 
N. O. ze ss. „Indalsaelfen“ 
z dnia 17 XI. 1936 r, rej. 
przyw. 753/31, zalegający 
w mag. VIII W. O. C.

Mi 574

Chiromantka- 
graffologini 

z Wiednia przepowiada 
przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość. Przyjmuje tak­
że w niedzielę. Tczew, ul. 
Szopena 36, parter lewo, 

i5»3Tk

WEJHEROWO
5-pokojowe 

mieszkanie z wygodami na 
1. piętrze, korzystnie od 1. 
kwietnia br. lub późniei do 
wynajęcia. Magnus, Wej­
herowo, ul. 3»go Maja 6. 

1403

I
Piegl-plamy, wyrzuty I

usuwa

KREM i MYDŁO | 

NINON 
U dawniej Benegnlna 
M Puder Ninon jako koniecz- 
■ ny dodatek nadaje cerze 
■ przepiękny wygląd i natu- 
;* ralną świętość.
L Cena kremu 1.75 zł. 

mydła 1.20 zł. £
■ 295 pudru 1.00 zł.S Główny skład i wytwórnia 

Apteka l drogeria 
pod Łabędziem

3 Magistra 1ANA STENCLA 

g Grudrlądz, Rynek 20, tel. 142

50 kóp trzciny
do krycia dachów, hurtem 
lub detaliczn.e sprzeda maj. 
W, Tarpno, Grudziądz, tel. 
1854. J49SGk
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REKLAMOWA SPRZEDAŻ PORCELANY

SERWIS OBIADOWY
na G osób — 25 sztuk zł kfZ.—

SERWIS OBIADOWY
na 12 osób — 56 sztuk zł 09.50

tylko fason

SERWIS DO KAWY
na O osób — ... zł IZ 75 

SERWIS DO CIASTA
na O osób — ... zł 0.95 

„BAŁTYK** 1323

G. HEYER TORUŃ. SZEROKA 6

ii
Sfiima

„fn>iat Jllody
tui posiada na składzie na sezon n>io$enn»'-Irfnl wielki wy­
bór PŁASZCZY, KOMPLETÓW i SUKIEN DAMSKICH.

Pierwszorzędna JAKOŚĆ — doskonały KRÓJ — NISKIE CENT.
»dynia, PO 2T. teł. ZOTTY

Zamówienia wykonuje z własnych i powierzonych materiałów.
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA. i»4*

Jla sciEon wiosenno - letni
poleca w wielkim wyborze i na dogodnych warunkaoh:

PŁASZCZE DAMSKIE I MĘSKIE WSZELKIEGO RODZAJU MATE­
RIAŁY KOŁDRY-WATOWE, FIRANY ORAZ WYROBY GOBELINOWE 
f-ma WYGODA, Gdynia, ul. świętojańska 89 I. p.

Ceny niskie. Spłaty od t,— zl tygodniowo. 1504

Najradykalniejszy środek dla cierpiących na najbardziej 
zastarzałą i OO7EDIIKI INK* nawet operacje największą r KfcCr UILLiHĘ i opaski różnych za» 
granicznych specjalistów nie pomogły, oraz wszelkie 
fałszywe wynalazki n e poskutkowały, usuwa jedyny 
specjalista z długoletnią praktyką dla cierpiących na 
rupturę zapomocą mojego opatentowanego bandaża 
Nr. 1209 który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom 

i kobietom: 9006
S. KON — WARSZAWA, SOSNOWA 13

PROSPEKTY na Żądanie besptatnie. Przeetriegam przed naila 
downiotwem mojego środka przez talzzywyoli apeojallstów. Kto 
zupełnie tut stracił nadzieję, znajdzie u mnie prawdziwą pomoc

fenomen świata!!

KONKURS.
Wydział Powiatowy w Brodnicy n. Drw. Woj. Po» 

morskie ogłasza niniejszym konkurs na s anow sko 
budowniczego powiatowego (Kierownika Powia» 
towego Zarządu Drogowego).

Warunki:
i; Obywatelstwo polskie.
3. Nieprzekroczony 40 rok życia.
3. Wykształcenie techniczne wyższe wymagane 

rozp. Min. Robót Publ. z dnia 12. VII. 1922 r. 
określającym kwal fikacie, wymagane od samo» 
rządowej służby drogowej (Dz. U. R. P. Nr. 46/22 
poz. 579).

Do wakującej posady przywiązane jest wynagrodzę» 
nie według VII. wzgL VIII. grupy plac urzędników ko» 
munalnych oraz ryczałt na rozjazdy w kwocie 100,— zł. 
miesięcznie. Podanie z uwierzytelnionymi odpisami 
świadectw wraz z własnoręcznie napisanym życiorysem 
należy składać do Wydziału Powiatowego w Brodnicy 
n. Drw. Pomorze do dnia 15 kwietnia 1937 r.

Posada do objęcia od dnia 1 maja 1937 r. Po okresie 
próbnym może nastąpić stabilizacja. Podania nieuwzglę» 
śnione pozostaną bez odpowiedzi.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Starosta Powiatowy

(—1 Mieczysław Galusiński. 1546

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie Funkcjo­
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz­
kach pozosłaję substancje gnilne, zatruwając 
organizm

ZIOŁA x GÓR HARCU D-ra Lauera 

reguluję żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma­
terii, stosuję się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroi 
•dalnych i otyłości.

Wszechświatowej sławy Jasnowidz Dżaml, 
założyciel „Poradni życia“ w Berlinie i Dre- 
żnie, twórca dzieł astrologicznych, daje atu- 
procentowe przepowiednie, przyczyniając cię 

£< tym samym do przełomu w życiu. Zdobędzie
f kluoz, którym otworzysz sobie wrota do

z 8ZOX96oia i dobrobytu. Tajemnica loterii tkwi 
\ \Z2Si w Twojem imieniu. Podaj imię i datę uro-

jwji AjBSa&T dzenia, * powiem ci kiedy, ile i ozy wogóle
wygrasz. Przepowiednie, wskazówki, horo- 
skopy: żyolowe. miłosne, kradzieży, sako- 
pane "karby, odnalezienie zaginionyoh osób, 

stanowla tajemnicę Twego szczęścia. Nadeślij jeden złoty znacz­
kami na porto. Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

Jasnowidz Dżami. Kraków, Wielopole. 1493

Modne okulary i binokle 
termometry, barometry, 
lornetki, foto - artykuły 

w wielkim wyborze.
SPECJALNOSCt okulary w/g recepty. 
WŁASNA PRACOWNIA DLA REPERACJI 
Plłtmn, qw,r,ac|, t, otuHry a mul, t„apicii«.

i okulary

ZEISSA
Ssk a

St. Za kasze wski
ZID Ł A Z G (5 RH ARCU O-i-ą IUAU E RA.

Ostrzeżenie!
Dowiaduję się, łe jakiś osobnik przedstawia i legitymuje się jako 

upoważniony przedstawiciel mojej firmy, staraigc się sprzedać jirany, kaoy 
1 t. p pochodzące rzekomo z mego magazynu-

Stwierdzam, te nikogo nie upoważniłem do odwiedzania P. T. 
Klienteli po domach.

Bydęoszcz, Gdańska 9.

PnetlilĘSiorstwo RzeżDiarsko - Kamieniaukie 
I Fabryka nagrobków 

BYDGOSZCZ J. JOB GDYNIA
Biuro Gdyńskie: ul. Świętojańska nr. 116 
Składnica: róg ul. Śląskiej '. Witomińskiej

poleca jako specjalność: 398 M
wykończenia wnętrzy budowli, jak 
posadzki, schody, lamperie ścian it.p. 
Przetwórnia marmuru, granitu i kamieni sztucznych.

Przy tej okazji polecam w wielkim wyborze

& trany - Cbrusy - Jfiayy 

Dywany - thodniki 

9obelinii - brokaty

po cenach na Święta specjalnie zniioniith

W. Kotliński
ma &axyn bławatów

I
Joruń, fzer® fon 33

Udzielam kredytu na asy gnaty! Udzielam kredytu na asy gnaty!

Ogłoszenie.
Urząd Wojewódzki Pomorski w Toruniu ogłasza 

konkurs na posady kontraktowe Inżynierów Mierniczych 
(geodetów) do prac związanych z przebudową ustroju 
rolnego, na stanowiska referendarzy według płac VII, 
VIII i IX grupy uposażeń urzędników państwowych 
płatnych z F. O R. R.

Warunki konkursu można przeglądać w Urzędach 
Wojewódzkich Wydział Roln. i Ref. Rolnych, Oddział 
Pomiarów Rolnych.

ZA WOJEWODĘ:
1548 (—) Int. J. Sztekiel

Naczelnik Wydz. Roln. i Ref. Rolnych.

Jlowośti wiosenne fui n<adeswEu? 1

Obwieszczani« o I.cytacji ruchomości.
Dnia 17 bm. o godz nie 9.15 w Grzywnie u małż.

Orłowskich sprzedam za gotówkę najwięcej dającemu:
1 kanapę szarą, bufet dębowy, kredens, duży stół, 12 
krzeseł i mlóckarkę Lanca — oszacowanych na łączną 
sumę 7.200,— zł. Km. M3/37.

Chełmża, dnia 10 marca 1937 r.
(—) GRAMOWSKI FRANCISZEK, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Chełmży. 1536

solidne, korzystnie i na do» 
godnych warunkach poleca 

znana 
FABRYKA MEBLI

ZENON KOWALEWSKI
Toruń, Nowy Rynek 18. 

Telef. I3»32, 831
— Stanowczo czasy polepszają się. DzM znowe 

musiałem popuścić pasa.
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Km. 521/36.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w koronowie, Jó­
zef Mazuś, zamieszkały w Koronowie, ul. Wilsona 
nrż. 12, na zasadzie art. 668 k. p. c. obwieszcza, że 
w dniu 3 kwietnia 1937 . o godz. 10 zostanie doko­
nany opis i oszacowanie nieruchomości Wierzchu- 
cin-Król. pow. Bydgoszcz, Tom I karta 7, będącej 
własnością Piotra Lorenza w Wierzchucinie-Król. 
pow. Bydgoszcz.

W związku z powyższym wzywa się wszystkie 
osoby, aby przed ukończeniem opisu i oszacowania 
zgłosiły swoje prawa do nieruchomości wyżej wy­
mienionej ltib jej przynależności, jeżeli ich prawa 
stanowią przeszkodę do egzekucji.

Koronowo, dnia 3 marca 1937 r. (1576
(—) J. Mazuś,

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie.

PODWOZIA CIĘŻAROWE i AUTOBUSOWE

WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ 
NA POLSKĘ 1 GDAŃSK:

GENERAL TRADING
WŁODAWSKI. SANECKI i S-ka

Warszawa 1, Senatorska 32 
telefony: 8-00-10 1 2-68 61

W niedziele, dnia 14-go b. m. urządzam

Wiosenną WystaiOę Składową
najnowszych modeli konfekcji damskiej i męskiej

Skład otwarty dla Szan.
Publiczności od g. 14—19-ej

PRZETARG
16 marca godzina 9,30 sprzedają przy ul. Szero­

kiej 36 przymusowym przetargiem za gotówkę: 
urządzenie saloniku, zegar, kredens i bufet. (1566

(—) Brunon Duplicki, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

1407

e.H «.»H.cYi.r Zy^mtant CrcfiolsRi
Szeroka 22 - dawn. J. Kawecki obok Pomorianki

s

PRZETARG
16 marca godzina 10 sprzedają przy ul. Wybic­

kiego 40 przymusowym przetargiem za gotówką: 
bibliotekę, lustro, bieliżniarką, komplet saloni­

ku, dywan. (1567
(—) Brunon Duplicki,

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

otwiuraitlE szafy!
Przeglądąlcle 
garderobę!

Najlepiej

oiiiei wiosenna
czyści chemicznie 

i farbuje

BARWA
KAŁAMAJSKI

a Toruń, Szeroka 21
» 1W4

Służąca 
uczciwa z dobrymi świa, 
dectwami potrzebna 
od 15 bm. — Toruń, Mic, 
kiewicza 67, m. 6. 1513C

Fotograficzne 
przybory dla amatora — 

znawcy

Zioła 
wody, sole lecznicze, gaiki 

Opatrunki 
wata, opaski irygatory

Pudry „« 
wody kwiatowe na wagę 

Grzebienie 
lusterka, pudern łezki

Żyletki 
nożyczki, brzytwy, szcy, 
zoryki kupisz najkorzystniej 

w hurtowni

Jan Kapczynski
Szeroka 35.

3 pokojowe 
mieszkanie .komfortowe do 
wynajęcia od I. IV, 37 r. 
Toruń Bielany, Żwirki i Wi« 
gury 53. 1545 K

Szkoła tańców
Janiny Werny wyucza 
szybko tańczyć, lekcje po, 
jedyńczo i kompletach. 
Toruń, Stary Rynek 16. 

1547

Zakupuję
za gotówkę, wszelkie użv 
wane meble w nowo otwo» 
rzonej składnicy mebli uży» 
wanych. Toruń, Małe Gar. 
bary 5, telef. 1682. 9856C 

7 rwałą
i wodną 

ondulac|ę 
poleca po ni- 
skioh cenach 

B. Słupski
Toruń

Bydgoska nr 58

Tapety
listwy, borty, wielki wy. 
bór, tanie ceny. Nowości 
1937- Hurtowna Drogeria 
T. Rzymkowski, Toruń, ul. 
Szeroka 43. 1466C

Mieszkanie
5 pokojowe komfortowe na 
parterze, centralne ogrzewa­
nie, kuchnia, spiżarnia ipo= 
kój dla służącej w suterenie, 
winda, od 1. maja 1937 do 
wynajęcia. Oglądać 17 a 18, 
Toruń, Moniuszki 3, m 3 

i544Ck

MEBLE
solidne

po cenach przystępnych 
tylko w firmie

GÓRECKI. Toruń
Żeglarska 27, telef. 1251. 

5660

Chiesz dobre a tanie

zwróć się z zaufaniem 
5648 C tylko 
do Fabrycz. Składu Mebli 

My firalewskl 
Toruń, ul. Prosta 21 

vis a vis ul. Wysokiej
Obsługa rzetelna.

Budujący uwaga!! 
Posadzki i stopnie: Terrazzo, 
we (lastrico) Skalodrzewne 
(ksylolit) Terrakoiawe z pły­
tek. Opierzenia ścian płyt, 
kami glazurowanymi, wyko« 
nuiemy pod gwarancją fa« 
chowo i najtaniej. Materia­
ły budowlane dostarczamy 
hurtowo i detalicznie. Ceny 
najniższe. „CERAMENT3* 
Sp. z o. o. Toruń, biuro, 
Rynek Nowomiejski 7, wej, 
ście z ul. Browarnej, telefon 
3738. 1143

Sprzedam
tanio radio.aparat Telefun« 
ken 6.1ampowy, do sieci, 
kompletny z głośnikiem i 
anteną. H. Engel, Toruń, 
Łazienna 6, II. 1490

Sprzedam 
skrzynie, maty, 15 okien 
inspektowych, nowych, ta. 
nio. Górski, Chełmża, Dą. 
browskiego. 1492C

Tysiące
bogatych pań wyjdzie 
zamąż za intel gentńych 
panów, nawet bez ma« 
jątku. Nie masz odpo« 
wiednich znajomości — 
na pisz do Najstarszego 
Biura Matrymonialne, 
go ..Postęp“ Warszawa, 
Żurawia 27. Dyskre« 
tnie wysyłamy kilkaset 
ofert ' u 20

Rowery
męskie i damsk e, gwaran« 
towane, korzystnie za po« 
życzki państwowe i na raty 
poleca Elektra Toruń, 
dhełmiAsua ♦ 947Ck

Z ppwodu 
wyjazdu sprzedam komplet« 
nie urządzone z pokoje z 
kuchnią, składające się z sy­
pialni, stołowego i kuchni, 
oraz można przejąć miesz» 
kanie, w którym obecnie 
zamieszkuję. Wiadomość 
„Dzień Pomorza“ po 1 nr. 
.220“. 1311C

Oranżadową 
ananasową pastę, esencje le» 
moniadowe do kwasówowo, 
cowych, najprzystępniej po« 
lecą Stanisław Slucki, War» 
szawa. Chmielna 57. i486

Korzystnie 
poleca materiały fotograf cz« 
ne i prace amatorskie Za, 
kład Fotograficzny, Jaków« 
czyk, Toruń, Różana nr. 4 
tel. 1579. CK747

Uy»aga! 2 składy
Nowe meble,

Toruń, Prosta 5.
Uiyurene meble,

Toruń, Małe Garbary 5-
Telef. 1682. Pamiętaj 1

9841C

Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien, 
oraz odlewy żeliwne 
wykonuje szybko 1 tanio 
Firma „PEDflB" 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 <9610

Na sprzeda! 
samochód osobowy, limu» 
zyna, Austro »Daimler, 6, 
osobowy. 6 opon, cięża- 
rówKa z przyczeoką Biis« 
sing, bardzo dobrze utrzy« 
manę. Lubicki Hurt, Sp. 
z o. o. Toruń, Kopernika 10.

1489

ZŁOTE
wyroby używane kup uje
LIPCZYftSKI 

zegarmistrzajubiler
Toruń, Król. Jadwigi 18.

»557
W śródmieściu Torunia 

sklep
z nowoczesną wystawą, 
z mieszkaniem natychmiast 
korzystnie do wynajęcia. 
Oferty do Filii „Dnia Po» 
morza“ Toruń, pod B. W. 

Cki55ó

Kanarki
do hodowli i śpiewu tanie 
sprzedaje Rumiński Klono, 
wieża 30, półparter. 15-,8

Jasnowidz
WŁADZIO znany z traf­
nych przepowiedni, przyi 
muje od 50 groszy. Toruń 
ul. Strumykowa 14 m. 2 
front pierwsze piętro. I565

Dom
handlowy w Chełmży, przy 
ul. Toruńskiej, komfort, do« 
chód roczny ca zł. 4.300 
sprzedam okazyjnie. Ofer, 
ty do „Dnia Pomorza" To« 
ruń. 1568

3 pokoje
z kuchnią, łazienką elektr. 
gaz, od zaraz Kościuszki 64. 
Zgłoszenia Batorego nr. 5 

1569
Dom z restauracją 
dobrze prosperującą spowo« 
du zgonu właściciela korzyst» 
nie do sprzedania, Dolatow» 
ska Podgórz,Toruń. i57Q.Ck

Sadzonki leśne
1 roczną sosnę posp. 3 let, 
nie siewki świerku i 3—3 
letni świerk szkółkowany, 
pierwszorzędnej jakości, ma 
do oddania Zarząd Leśny 
Komierowo, powiat Sępol, 
no, Pomorze. 1578

Kuwerturą,
olejki owocowe, esencję ru, 
mową, wanilinę, poleca naj, 
przystępniej. Stanisław 
Siu cki, Warszawa, Chmiel* 
na 57. 148«

„Naturalne“ przeszkody w odbiorze audycji...
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OTWARCIE SEZONU WIOSENNEGO “W 5 
S

n> najmiększym (Domu 3onaronym (fomorza

W. Jioisicnicniski, Grudziądz
* ftynet: nr- 22 24

Polecamy w wielkim wyborze najpiękniejsze kreacje tego sezonu: 
palta przejściowe, 
płaszcze sportowe i popołudniowe, 
komplety, kostiumy, suknie wełniane I wieczorowe, 
poranniki, bluzeczki i pulowery, 
kurtki i futra letnie, 
lisy srebrne, polarne, krzyżaki, sybiryjskie i patagoAskle.

Ostatnie nowości
w wełnach i jedwabiach na płaszcze, komplety, kostiumy i suknie

£Foftas nojnoroswycA modeli od6yrva się codtiennie n, ma&a- 
lynie naszym na l-sxem pt^frze.

Prosimy zwrócić uwagą na wystawą damskiej konfekcji w oknach frontowych.
Ze względu na wybór i niskie ceny opłaca się przyjazd i z dalszych stron Pomorza.

NASIONA Kwiatowe 
warzywne 
pastewne drzewka krzewy, narzędzia 

ogrodnicze, 
środki chemiczne

polecają
do borowej 
jak ości Bracia Hoser, Warszawa, Al. Jerozolimskie 45.

Cenniki wysyłam bezpłatnie. l
Najkorzystniej i w olbrzymim w> borze 

KAPELUSZE i ARTYKUŁY MĘSKIE 
KOSZULE - KRAWATY * SKARPETKI - BIELIZNA 

BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11 
4-ro mieś, kredyt na asygnaty. 890

Wystawiamy w naszych

oknach wystawowych
i w naszych oddziałach 

najnowsze 

mody wiosenne 
damską odzież i kapelusze.

Prosimy zwiedzić nasz magazyn.
6

Gesellschdft beschrankter Haftuna
Gdańsk, Jiońlcnmarkt

___  ________________________________________ 1580

Reklama dźwignia handlu i przemysłu!

s 
s 
$ 
$

s
$
$
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Zapraszamy do obejrzenia naszego wyboru 
(fłasxcxy damskich, męsh. i kompletów 
Dajemy takie mnóstwo fasonów, deseni, jakiego Toruń dawno nie widział 

Najwspanialsze modele warszawskie
Bielskie materiały na ubrania, kostiumy, komplety 

NOWOŚCI NA SUKIENKI
Bielizna damska, artykuły męskie

— . ........... i.......  C«ny n. piotrze b. umt.rKow.n,

W. Jędroirsfti — (Toruń
(Tłó^ ^zerotżiei i (fxcxytnej I. pfr.

Kredyt na asygnaty. 1573 Kredyt na asygnaty.

Kto pożyczy
pod zabezpieczenie hipo» 

teczne

zl 4.000
na wykończenie domu pię» 
trowego, murowanego, ska» 
nalizowanego, zaasekurowa» 
nego na zł. 22.520. War, 
tość objektu z placem zl 
27.000,— w tem długu hi. 
potecznego zł 10.000. Ofer, 
ty sub A. M. Rypin do 
admin. „Głosu Ziemi Do, 
brzyńskiej“. 1436

Radia 
kryształkowe i lampkowe 
na dogodnych warunkach

spłaty poleca
ELEKTRA-TORU Ń,

Chełmińska 4. 949

JHafcriału 
na wiosnę i łato 
Ma (Tań i (fanów w olbrzymim wyborze

Gusiaw Molenda i Syn
Fabryka Sukna w Bielsku - Śl.
*MaMj dntaliem^l sprtedaiy

(Joruń
ul. Szeroka 19.

Gdynia
ui. św. Jańska 13.

(Bydgoszcz
ul. Gdańska 11.

Grudziądz
ul, Mickiewicza 7.

Gdańsk
Kobienmarkt 12,

)

OGŁOSZENIA:
wiers» milimetrowy na stronie T-łamowej « « « ■ « 0.20 zł 
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zł
w teaście na drugiej 1 trzeciej stronie 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach........................ •. < . 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 

, ' drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj ••••«••• 2.00 zł 
Z odnoszeniem do domu......................................«... 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2.40 zł
Pod opaską ...................................................................... 4,50 zł
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą...................................................  4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

/ niedostarczenie pjsma.

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYTYK, Toruń, ni. Bydgoska 56.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń ‘miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, uio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat u puda. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm GriHismaun, Gdańsk, Kasaubischer Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formańskl Bydgoszcz Plac 
Wolności 1. redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników,Gdyr.ia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u". - Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 

Plac 23 Stycznia 10, L — Redaktor odpowiedzialny na Tczew: Alojzy Kuzio Tczew, Kościuszki nr. 1. — Redaktor odp. na Rypin: Kazimierz Zwierzyński
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ z odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.

A


